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Nowy ·wyraz troski 
władzy ludowej 

Z przebiegu 
·obowiązkowych 

dostaw zboża 
Powiaty łęczycki i kutnowski 

nadal na szarym końcu 
WoJew6dzłwo łódzkie do dnia 2 września roczny plan do­

ataw zbou sreali:&0walo w 64,9 proc. W dniu tym dzienny 
pia.n dostaw wykonaliśmy Jednak tylko w 85 proc. 

Powiat łowicki, który w do­
stawach zboża znajduje się 
n.a czwartym miejscu, dzien­
ny plan wykonał w 167,5 proc. 
Przekroczyły· też dzienne pla­
ny skupu zboża powiaty: Ra­
wa Maz. - 130 proc., Ui6k -
118 proc.' i Piotrków - 115 
proc. Pozostałe powiaty woje-

wód:1.twa łódzkiego w dniu l 
września nie wykonały 6woich 
dziennych planów. 

l wrzdn\a br„ to 15 rocz· 
nicf naiczdu. hitterow1kłe­
go na: Po!skę, odb11! się w 
hali Gwardii w Wan:zct­
wie wielki wiec ludnośc\ 
atoticl/, zwolan11 z inic;a:­
t11w11 Og6tnopo!skiego Ko­
mitetu FTontu Na:rodo· 

W celu oełnieisze~o zaooatrrnnia ludności 

Zwiększa się ilość 

~~~~~~~~~~~-

Kutno I Łęczyca coraz bar„ 
dziej pozostają w tyle za in­
nymi powiatami. Widać ża 
niezbyt przejmują się tym ak­
tywiści z tych powiatów, bo­
wiem tempo dostaw tam nie 
tylko nie wzra6ta, ale, co gor­
sza, z dnia na dzień maleje. 
W dniu 2 września powia~ 
kutnowski dzienny plan skupu 
zrealizował zaledwie w 51,9 
proc. a pow. ·tęczyck! - 59,5 
proc. 

wego. 
NA ZDJĘCIU: prez11dium 
wiecu. Przemawia aekre­
tan Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Frontu Narodowe· 
go, 1eRretarz KC PZPR -

Edward Ochab. 

CA' - tot. Z. Wdowlńsk1 

I rozszerza. spec i al i za ej a 
placówek ZSS 

W ostatnim czasie w różnych miejscowościach kraju po­
wstały liczne nowe placówki Związku ~półdzlelni Spoiyw­
ców - sklepy, zakłady gasłronomiczne, piekarnie. zakła.dy 
masarskie itp. Rozbudowa sieci tych placówek świadczy o 
nieustannym rozwoju spółdzielni zrzeszo.nych w ZSS, o 
tym, :ie spełniają one coraz poważniejszą rolę w zaspoka­
janiu potrzeb ludności. 

o zdrowie 
społeczeństwa 

Dekret Rady 
Państwowej 

Państwa 

lnspekc1i 

o powołaniu 
Sanitarnej 

Dekretem Rady Państwa z dnia 14. 8. 1954 r. powołani~ 
została do i;ycla. Państwowa Inspekcja Sanitarna. 

\::ASK 77, 2. o 

PIOTRl<0W 74, 7% 
4 ł:~D1 ·P. 71, 9 % 

I\ 
l:OWICZ 70,8% 
ta 01 M-. 70,0 /o,~ 

~ BRZEZINY 67, 7 %1 . Rekonstru keja 
rządu we Francji 

Związek Spółdzielni Spo­
żywców zrzesza obecnie po­
nad 400 spółdzielni, do któ­
rych łącznie należy ok'. 1.900 
tys. członków. Spółdzielnie te 
prowadzą obecnie przeszło 18 
tys. sklepów, ponad 1.460 pie­
karń, ok. 860 zakładów ga­
stronomicznych, więcej n:iż 
600 stołówek i bufetów przy­
fabrycznych oraz ponad 700 
zakładów masarskich. 

Do najważniejszych za.dań Państwowej Inspekcji Sani· 
tarnej nateży: wykonywanie zapobiegawczego i bieżą­
cego nadzoru sanitarnego; , zwalczanie chorób zakaźnych 
f zawodowych oraz zapobieganie Ich powstawaniu; popu• 
laryzowanie wśród ludności zasad higieny i iapobleganla 
chorobom. 
Wobec ogromnego rozwoju 

naszej gospodarki narodowej, 
szczególnie ważne są zadania 
zapobiegawczego nadzoru sa­
nitarnego. Do obowiązków PIS 
w tej dlliedzinie należy m. in. 
opracowywanie projektów 
norm higieniczno - sanitar­
nych, ' dotyczących ochrony 
powietrza, gleby I wody przed 
zanieczyszczeniem szkodliwym 
dla zdrowia ludzkiego, opinio­
wanie pod względem higieni­
czno - sanita~nym planów za­
gospodarowani.a przestrzenne­
go, wyboru miejsca pod bu­
dowę oraz projektów budowy, 
opiDiowanie czy uruchamiany 
zakład pracy lub statek spu­
szczany na wodę odpowiada 

tern, rada sanitarno - epide­
miologiczna. Przy wszystkich 
radach narodowych - woje­
wódzkich, powiatowych, miej­
skich i dzielnicowych powoła­
ni zostaną państwowi inspek­
torzy sanitarni. Aparatem pra­
cy państwowych inspektorów 
sanitarnych są stacje sanitar­
no - epidemiologiczne oraz 
kolumny sanitarne, istnlejące 
prey Wydz. Zdrowi.a woje­
wódzkich i powiatowych rad 
narodowych. 

' 
SKIERNIEWICE 66, 8 % fi ' 

" 

RAWA 66,6% 
W~ELUŃ 65,0% PARYŻ, 3. 9. 

W dniu l wneśni• odbyło alę posiedzenie rzlłdu francus­
kiego, n& którym omawia.no propozycję rządu Wielkiej 
Brytanti w sprawie zwołania k1JnferencJI Mmiu państw 
(Stany Zjednoczone, FrancJa, Wielka Brytania, Wiochy, 
Holandia, Belgia, Lu.bemburg i Niemcy zachodnie) oraz 
problem rekon11trukcjl nlłCfn. 

W porównaniu z okresem 
przedwojennym liczba placó­
wek spóldzielni spożywców 
jest wieJol:rrotnie wyższa. Np. 
spółdzielczych sklepów było 
przed wojną zaledwie 4.800, 
dziś zaś obok 18 tys. sklepów. 
prowadzonych przez ZSS pra-. 
cuje pon.ad 3-0 tys. sklepów 
CRS „Samopomoc Chłopska". 
Wielki rozwój spółdzielczości 
spożywców, iak również in­
nych dzia.tów polskiej spół­
dzielczości, jest w dużej mie-

RADOMSKO 64, 1 % 
· Jak wiadomo, ministro­

wie - zwolennicy ,,armii eu­
ropejskiej", Bourges - IMau­
noury (przemysł i handel), 
Cłaud!us Petit (praca) i Emile 
Hugues (minister sprawiedli­
wości) podali się 2 września 
do dymisji. 

Poprzednio, przed konl'eren­
ej;,, brukselską, poiali 11ię do 
dymisji trzej inni ministro­
wie - przeciwnicy .,a.rmii eu• 
ropejskiej": gen. Koertig (o­
brona narodowa), Chaban -
Delmas (roboty -publiczne) 
Lema.i.re (odbudowa). 

Na posiedzeniu rządu pre­
mier Mendes-France zakomu­
nikował, ż.e mianował na wa­
kujące stanowiska nastElPUią­
cych ministrów: Emanuel 
Temple (obrona narodowa), 
Guerin de Beaumont (mini­
mter sprawiedliwości), Chaban­
Delmas (roboty publiczne), 
Aujoulat (praca), Henri m­
ver (prz!!mysł i handel.) 

Na miejsce Aujoulat, który 
dotychczas za fmował stanowi­
sko ministra zdrowia. miano­
wany został Andre Monteil. 

Por.a tym ,Jean iMasson zo­
lltał mianowany ministrem do 
spraw b. kombatantów na 
miejsce Emanuela Temple. 
Roland de Moustier został 
mianowany sekretarzem sta­
nu w ministerstwie spraw za­
granicznych, a Gilbert Jules -
r;ekretarz.em stanu w minister­
stwie finansów. Funkcję mi­
nistra odbudowy będzie pełnił 
cymczasowo Chaban-Delmas. 

Byli ministrowie: Koenig, 
Chaban-Delmas i Lemaire na­
leżą do stronnictwa gaullistów, 
a Bourge,5 - Maunoury, Clau­
dius Petit i Emile Hugues -
do partii radykałów. 

Nowi ministrowie: Temple 
i de Beaumont należą do tzw. 

Rożbieżności„ . 
.„pned kont ar encją 

· w Manili 
Jak już podawaliśmy, 6 

września ro:llpoczyna się z ini­
cja~,,.wy Stanów Ziednoczo· 
nych konferencja 8 krajów w 
celu utworzenia .bloku woj· 
skowego potudniowo . wsctiod· 
niej Azji. 

Do Man.il i przy by li już dele­
gaci Stanów ZJe<lnoczonych, 
Anglii, Francji, AustraHi, No­
wej Zeland ii, Filipin, Syjamu 
ii Pakistanu. W praktyce rako­
wania rozpoczęły s.ię 1 wrze· 
śnia, gdy eksperci wyżej wy· 
mienie>nych krajów przystąpili 
do rozmów. 

Jak donosi korespondent 
manils.ki dziennika „Daily Te· 
legraph and Morntng Post" 
„już pierwsze posiedzenie ro­
boczego komitetu odbyło s.ię 
Pod znakiem poważnych roz· 
bież.ności". Niektórzy delegaci­
pisze korespondent - nie u· 
krywają, że są rozczare>wani 
stanowiskiem Stanów Zjedno· 
czonych, w szczególności 
1twierdza dalej koresp0ndent 
- delegaci odnoszą się bardzo 
ostroż1i1ie do prób USA, które 
z pogwałceniem układów ge· 
new&kich usiłują wciągnąć 
Laos, Kambodżę i południowy 
V~etnam do tego nowego blo· 
ku ~jskowego. 

„niezależnych", Chaban-Del­
mas i Ulver do stronnictwa 
gaullistów, Masson i sekre-
1.M'.z stanu Jules do partii ra­
dykałów, min. Aujoulat do 
partii ,,niezalemych Francji 
zamorskiej", fnin. Monteil do 
partii katolickiej MRP i se­
kretarz stanu de Moustier do 
partii „niezależnych republi­
kanów". 

Niewątpliwie naleźycle po­
stawiona działalność Państwo­
wej Inspekcji Sanitarnej po­
winna poważnie przyczynić 
się do podniesienia higieny I 
zdrowotności w całym kraju. 

SIERADZ 
ł::ĘCZVCA 

KUTNO 
..... 

61, 1 % 
57,8 % 
si.,5 %1 

·,-~ 

Doniosłe 

rze wynikliem pracy dziesiąt­
ków tysięcy aktywistów ruchu 
spółdzielczego. Np. w komite­
tach członkowskich, przy 
sklepach ZSS pracuje około 53 
tys. osób. Przeważają w komi­
tetach członkowskich kobiety. 

wymaganiom higieniczno - śa­
nitamym. 

• Na podkreślenie zasługuje 
obowiązek w•pólpracy PIS z 
architektami w celu większe­
go podniesienia higieny 1 
zdrowotności m\eszkań, urzą­
dzeń socjalnych i miejsc pra­
cy oraz z pedagogami w celu 
zwrócenia większej uwagi na 
rozwój fizyczny dzieci i mło­

Codzienną pracą · będziemy umacniać 
• odkrycie 

archeoloqiczne 
Spółdzielnie zrzeszone w 

ZSS stale ulepszają swą pra­
cę, starają się lepiej zaspoka-

sil~ ludowei 01ezyzny 
LONDYN, 3. 9. jać: potrzeby ludności. W t:Ym Masówki w 15 rocznicę klęski wrześniowej 

Jaik donoszą z Kairu, odkry· celu m. in. zwiększają specja­
to tam w tych dniach tablicę 
wapienną pochodzącą sprzed lizację branżową sklepów, 
trzech i pół tys.iąca lat. Na ta· rozw1;a;ą formy sprzedaży 
b1icy 1l!lajduje się napis e> treś· drobnodetalicznej, organizując 
c.i. historyc:llnej liczący 830 , nowe kioski, stragany, sprze­

·wierszy„ Zdaniem spe~jalis-~ów I daż na wózkach itp. W ciągu 
znaczeme ~go z.naleziska Je9t ostatniego roku liczba no­
większe anlżeli odkrytej nie· wych punktów sprzedaży 
c!awno „lodzi słońca" faraona drobnodetalicznej wzrosła o 

dzieży. 

Oo zadań PIS w zakresie 
bieżącego nadzoru sanitarne­
go należy m. in kontrola sta­

Minęlo 15 lat od dola bestłał sklej napaści hord hitlerow­
skich na Polskę, ale wydarzenia tra11iczne110 wrteśnla 1939 
ro~u boleśnie wryły się w pamięć robotników. 

Cheopsa. I przeszło 2 tys. 

.. LlBERATION": 

Naród francuski odrzuca 
wszelką formę uzbrojeQia 
Niemiec zachodnich 

Wokół propozvc1i zwołania „konferencji ośmiu" 
Omawiaj~ wiadomości o propozycji rządu angielskiego 

zwołania konferencji ośmiu krajów (łj. Anglii. Stanów Zje­
dnoczonych i -Heściu krajów, których wojska miały wejść 
w skład „armil europejskiej") w celu rozważenia sprawy 
remilitaryzacji Niemiec zachodnich, dziennik „Combat" 
podkreśla, że pro(IOZycja. została przyjęta raczej chłodno w 
stolicach krajów zainteresowanych. 

rowego obejmującego wszyst· 
kie bez wyjątku kraje Euro­
py. 

Dobrze pamiętają te krwa· 
nu sanitarnego miast. osiedli. we, haniebne dni przędzalnicy 
portów, przystani I statków. I tkacze ZPB Im. Armil Ludo­
kontrola pod względem h!gie- WeJ. Pamiętają c7.asy, ~dy Pol­
niczno - sanitarnym produk­
cji. obrotu, jakości artykułów 
żywnościowych oraz wyrobów 
przemysło~ch, mających 
wpływ na zdrowie człowieka, 
kontrola stanu higieny żywie­
ni.a zbiorowego oraz nadzór 
aanitarny nad rybołówstwem 

morskim I przetwórstwem ry-
bnym na morzu. · 

ska rządzona przez sanacyjną 
bandę byla półkolonią tmperi.a­
llzmu, a w Łoclzt panoszyłl się 

fabrykanci, tacy jak kapitalista 
Horak. były właściciel łeb za· 
kładów. 

Anna Wróblewska, tkaczka 
ZPB im. Armil Ludowej, mó­
wiąc na masówce o tamtych 

W dziedzinie zwalczania czasach, nie może powstrzy-
chorćb zakaźnych I zawado- mać łez I nerwowego drgania 
wych oraz zapobiegania ich 
powstawaniu <lo obowiązków 

PIS należy: kierowanie sani­
tarną I przeciwepidemiczną 
dzi<.ilalnością wszystkich za. 
kładów społecznych służby 
lldrowia, planowanie I prze­
prowadzanie akcji zwalczani.a 
chorób zakaźnych i zawodo­

warg. 
Po latach nędzy l bezrobocia 

- nadeszła hitlerowska oku­
pacja. Cztery lata przebyla 
Anna Wróblewska w obozie 
koncentracyjnym w Lipsku -
bita l katowana. A takich 

wych oraz przeprowadzanie jak Wróblewska jest na sali 
dezynfekcji I dezynsekcji. 

Pracą PIS kierować będzie 
główny państwowy inspektor 
sanitarny, powoływany przez 
prezesa Rady Ministrów. Jest 
on jednocześnie zastępcą mi­
nistra zdrowia do spraw sani­
tarno - epidemiologicznych. 
Organem doradczym głównego 

I państwowego inspektora sani­
tarnego jest, powołana dekre-

niemało. 

Dziś stall się oni wszyscy 
wspólgospodarzaml swej oj­
czyzny, ojczyzny wyzwolonej 
z jaśniepańskiego I hitlerow· 
skiego jarzma przez bohaterską 
Armię Radz.iecką. 

Załoga w uchwalonej rezo­
lucji postanowiła wykonywa -
niem planów produkcyjnych 

Zdaniem „Combat" należy to 
tłumaczyć tym, że w &toiicach 
krajów zainteresowanych cze· 
kają na określenie przez Fran­
cję jej stanowiska wobec no­
wej formy uzbrojenia Nie· 
miec zachodnich 

Dz..iennik „Liberation" pod· 
kreśla, że koła rządzące Sta· 
nów Zjednoczonych i Anglii 
rozpoczynają „dtak" w celu 
Przeforsowania remilitaryza­
cji Nie1rnec zachodruch. Celem 
tego „ataku" jest zmuszenie 
Francji do zgody na tę remi.[i­
taryzację i przekonanie jej, 
ile Niemcy mogą byc uzbroj-0· 
ne na wet bez "-iody Francji. 

Unia międzyparlamentarna 
zakończyła obrady 

WIEDEJ'J, 3. 9. 
D~la 2 bm. zakończyła w Wiedniu obrady 43 sesja unii · 

międzyparlamentarnej. W sesji wzięło udział pr'.teszło 400 
dcleicatów z 37 krajów. 

zu1e konkretnych środków, za 
pomocą których proklamowa­
ne cele mają być osiągnięte. 

Jednomyślnie uchwalono re­
zolucję wzywającą wielkie 
mocarstwa do przywrócen:a 
Austrii n iezawislości. 

lęku przed ludein polskim I w 
niena iści do Związku Ra­
dzieckiego związali nas:r. kraj 
z obozem reakcji t odrzucili 
radziecką propozyclę zbrojnej 
pomocy w chwil! napadu hord 
Hitlera ria naszą ojczyznę -
czytamy w rezolucji, uchwalo­
nej przez załogę ZPW Im. Bar­
lickiego. 

- Nie dopuścimy do tego, 
by imperialiści anglo • amery­
kańscy wywołali nową POo' 
żogę wojenną. Przyłączamy 

nasz głos do powszechnego żą­
dania zwołania konferencji 
państw europejskich. dla u­
warcla ogólnoeuropejskiego u-

.adu o bezpieczeństwie zb10-
r wym. 

U ŁODZKICH TRAMWAJA­
RZY 

- Pamiętacie wszyscy wie­
ce na „Górniaku" I placu Wol­
ności, kiedy to sanacyJnl ofi· 
cerkowie krzyczeli z trybun, że 
mamy potężną flotę, że jeste­
śmy silni, zwarci I gotowi, że 
nie oddamy 'nawet guzika 
mówił tow. Czeremuszkin na 
zebraniu tramwajarzy łódzkich. 
- Ci sami okłamywacze 
rodu pierwsi znależl1 . się 

na­
w 

Jednakże naród francus.ki -
pisze „Liberation" - odrzuca 
wszelką formę remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich. Każdy 
rząd fran cuski, który by wy­
raził zgodę na uzbrojenie Nie· 
miec mus; u.paść. 

„Humanite" stwierdza, że je· 
dyną rozsądną polityką w Eu 
rot-ie byłoby zwołanie konfe­
nmcji czterech mocars.tw dla 
pokojowego rozwiązania pro. 
blemu niemieckiego oraz zwo­
łanie konferencji ogólnoeuro· 
pejsldej w celu utworzenia 
systemu bezpieczeństwa z;bio· 

Na końcowym posiedzeniu 
sesji uchwalono szereg rezolu­
cji, m. in. rezolucję w spra­
wie ogr.aniczeni.a zbrojeń i w 
sprawie powszechnego bezpie­
czei1stwa. Rezolucja ta z po­
wodu ogólnikowych sformuło­
wań była krytykowana w 
czasie dyskusji przez wielu 
mówców. 

Przewodniczącym unii mię­
dzyparlamentarnej na następ­

Na m<lsowce w Zakta dach im Barlickiego. 

Rezolucja została uchwalo­
na 357 glosami przeciwko je­
dnemu. 82 delegatów po· 
wstrzymało się od głosowania. 
m. in. delegaci z krajów de-

l 
mokracji ludowej. ponieważ, 
jak oświadczyli w et.asie dy&­
kusji - rezolucja ni• waa-

ne trzy lata został ponownie złoży~ hnld boh~erom żol-
wybrany przedstawiciel Wiei- nierznm Armii LudoweJ, te.i 
ldej 8-rytanii, lord Stansgate arm11. którei imię z dumą no­
Na zakończenie obrad uchwa- s1ą 1eJ laklady. 
iono, że następna s~sja unii w ZPW lM. BARLICKIEGO 
mtędzypa.rlamentarne.i odbę- j 
cizie. się w sierpniu 1955 r. w - Potępiamy winowajców 
Helsinkach, klęski wneśniowej, którzy w 

wygodnych autach, mknących 

w kierunku Zaleszczyk, pozo­
<law1ając na 11astwę wroga 
dziesiątki milionów ludzi. 

Nienawiść t pogarda małowa­
ly się na twarzach robotni· 
k.OW MPK, kiedy k>W, Drew„ 

• 

I 

nlak przypominał o tym, jak 
to sr r~edawczykowie naszej 
niepodległuścl wyda wah w ręce 
Hitlera lotników czechosłowac­
kich, którzy po zajęciu Cze­
chosłowacji przez hordy Hitle· 
ra, prosili sanacyjne władze o 
azyl 

- Nie będziemy szczędzić 

wysiłków - stwierdzają w 
podjętej rezolucji uczestnicy 
masówki - aby w codzienm:j 
pracy umacniać silę naszej 
ludowej ojczyz.nyl 

W OZORKOWSKICH ZPZ 

Z powagą 1łuchała załoga 

Ozorkowskich ZPZ przemó­
wień robotników Mrowińskie­
go I L!pera, obrazujących o­
grom nieszczęść, ogrom kat~­
strofy wrześniowej, w którą 

pchnęła nasz naród zdradziec­
ka klika sanacyjna. 

- Dzisiaj - mówi robotnik 
Jan Liper - światowy ubóz 
pbkoJU jest niezwyciężony. Po­
lityka pokojowa Związku Ra· 
dzieck1ego święci triumfy na 
calym świecie, czego najlep­
szym przykładem Jest pokój 
w Korei, Vietnam1e, a ostatnio 
odrzucenie 'przez parlament 
francuski zdradzieckiego u· 
kładu o · EWO. 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU 

CHEMICZNEGO 

W PABIANICACH 

W Zakładach Przemysłu Che­
miczn~go w Pabianicach na 
masówce zwołanej w piętna· 

stą rocznicę naJazdu hitlerow­
skiego na Polskę - zebrała się 

cała załoga. 

- Pamiętamy dobrze znisz­
pzenla wojenne, pamiętamy er 
kupację hitlerowską - mówił 

robotnik, Władysław Dybała. 

I dlatego wytężymy wszystkie 
siły, aby rosła 1 potężniała na­
sza ukochana ojczyzna, ważne 
ogniwo światowego obozu po­
koju. 

Po licznych przemówieniach 
robotnicy ZPCh w Pabianicach 
podjęli S.zereg zobowiązań pro­
dukcyjnych dla wyrażenia swej 
woli walki o pok61, 

I 

W powiec!e kutnawsklm ~ 
Jet;zcze gminy, które rocz­
nych planów dostaw zboża 
n ie zrealizowały nawet w po„ 
Iowie. Należą do nich Strzel­
ce - 41 ,4 proc., Oporów --1 
43,7 proc. i Kutno - 48,6 pro„ 
centa. Gminy te w dalszym 
ciągu zawalają realiza„ 
cię dziennych planów skupu.i 
I tak w dniu 2 września gmi­
na Strzelce plan dzienny wy­
konała zaledwie w 32 proc.1 
Oporów w 59,3 proe .. a Kutno 
- tylko w 28,6 proc. 

Towarzysze z Oporowa. 
Strzelec i innych powstawai'ł­
cych w tyle gmin. bierzcie sit 
do pracy! Czas najwyuzy 
skońC'lyć z dotychcUU!OWI\ 
beztroską. 

FRYDRYSIAK 

FRYDRYSIAKOWI 

NIEROWNY 

Wacław Frydryslak - soł• 
tys gromady Kamieniec w 
gminie Bedlno (pow. Kutno) 
od dawna już zasłużył s0bie 
na miano przodującego chlo~ 
pa. Sumiennie wykonuje on 
obowiązki wobec państwa. 

Zgoła Inaczej po6tępuje J!M 
zef Frydrysiak, zamieszkują„ 
cy w tej samej gminie, wła.. 
ściele! 16-hektarowego IOS„ 
podarstwa w gromadzie Kr~ 
cie@zki. Ma on obszerne I bo. 
gate ~ go.spodarstwo, zboła teł 
niemało, a winien jest jeezcui 
państwu 6.736 kg zboźa. Słu• 
sznie więc postąpiło kolegium 
orzekające nakładając na nie­
go grzywnę w wY•Okości 8 b°• 
sli:cy złotych. 

Jak wlęe widać Frydrysl.aJl 
Frydryslakow! nierówny, Wa~ 
cław Frydryslak małorolny 
chłop daje przykład patrio.. 
tyzmu I sumienności w<>bec 
państwa. a kułak. Józef Fry­
drymak, istara 6ię w perf!dn:r 
sposób wykręcić od obowląz• 
ku. Takich nigdy nie mini• 
słuszna kara. 

ZA WIÓZŁ DO GS 

ZA WOł..CZONE ZB02E 

Stefan Kawczyński z gro­
mady Jastrzębia, gm. Sobótka 
w pow. łęczyckim, Jest właś­
clcielem 17 hektarów niezłeJ 
ziemi, a z dostawami zboża dla 
państwa zwleka. Gdy opinia 
gromadzka zmusiła go do od.o 
stawienia zboża. perfidny kU­
łak powiózł do GS w Sobótce 
zawołczone ziarno. Dzięki! 
czujności magazyniera oszust 
został przyłapany, a jege> spra­
wę przekazano do prokura­
tora. 

Automatyczne 
nastawnie 

na 15 w.;zla~h 

kole.iow,eh 
BYDGOSZCZ. 3. 9. 

Bydgoska Fabryka Sygna.. 
łów Kolejowych pierwsza w 
kraju przystąp iła do produk­
cji elektryczno - mechanicz­
nych na6tawni automatycz­
nycłl. 

Nastawnia autom.a tyczna, 
ktprej konstrukcję opracowa• 
Io Centralne Biuro Projektów 
Kolejowych, zastępuje kilka 
dotychc7.as sto.sowanych na­
stawni ręcznych Dzięki tzw. 
autoblokadzie czyli niemo~­
ności skierowania na ten sam 
tor dwóch pociągów, zape­
wnia ona 100 proc. bezpie­
czeństwa. 

Dotychczas· w fabryce wy­
produkowano 15 nastawni. M. 
In. otrzymały je węzły kolejo. 
we: Gdańsk , Gdynia, War­
szawa. Nasielsk Wrocław . Ja­
worzno I Bydgoszcz. Obecnie 
w trakcie budowy znajduje si~ 
11 dalszych nastawni, które 
otrzyma: Chorzów, Wrocław l 
Inne. 

r····································-1 . ' 
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STR. 2 GŁOS ROBOTNICZY 

Mendes-France 

Bada Ministrów podjęła MtatnJo uchwale w sprt.włe rozwoju usług, na które istnieje masowe zapotrzebowanie 
ludnośCf miast I wsi. Uchwala ta nakreśla zasa.dnicze klerunld rozwoju sieci punktów uslugowYch oraz wskazuje 'rod­
ki zmierzaJ\ce do poprawy ich pracy, zwłaszcza pod względem ja.kości i terminowego wykonywania uslu1r. 

1vyjeżdża 

na sesję ONZ 
Agencja France Presse do­

nosi, że premier Mendes·Fran-
11e uda SHl w d!"Ug:ej połowie 
września do Nowego J<>l"ku, 
gdzie prz.€z pew!{-m czas będz.ie 
kierował pracami delega.cjl 
francus•kiej w Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych. 

Uchwała Rady Ministrów we 
wstępie stwierdza, ze znaczne 
rozszerzenie działalności usłu­

gowej jest ważnym zadaniem 
w realizacji wskazań II Zjaz­
du PZPR, w pracy nad przy­
śpieszeniem tempa wzro~tu 
dobrobytu mas pracujących. 

Uchwala Rady Ministrów 
wskazuje szereg konttretnych 
zadań i środków, których tea­
li21acja umożllw:i szybki, 
wszechstronny i równomiern~ 
rozwój działalności uslugowej. 
W szczególności zajmuje się 
ona usługami: a) świa<lczonyn:n 
dla potrzeb gospodarstw rol­
nych i gospodarstw domowych 
na wsi, b) eliminującymi lub 
ułatwiającymi uciążliwą pracę 
fizyczną w gospodarstwie dó· 
mowym, jak pranie i spnąta­
nie, Il) usługami umożliwiają­
cym! naprawę przedmiot4w 
powszechnego użytku, jaK o­
buwie, odzież, radioodbiorniki, 
meble, d) usługami optyczny­
mi i fotograficznymi, e) usłu­
gami z dziedziny higieny ooo­
bistej i estetyki, jak fryzjer­
stwo i kosmetyka, f) us!ugo­
wym wypiekiem pieczywa, u­
bojem zwierząt l masarstwem 
oraz J) usługami w zakresie 
remontu i konserwacji miesz­
kań, budynków mleszkalnych, 
zabudowań gospodarskich na 
wsi Itp. 

ROZWOJ smCI 
PUNKTÓW UStUG3WYCH 

Uchwała określa zadania w 
zakresie ilościowego rozwoju 
sieci punktów usługowych w 
latach 1954 i 195!>. 

Najpoważniejsze zadania sto­
ją przed Ministerstwem Prze­
mysłu Drobnego I Rzemiosła. 
Łączna liczba stalych punl!:tów 
usługowych I brygad lotnych 
uspołec?.nionych l prywatnych 
- znajdujących się w zakresie 
dzlalainia tego Ministel'!ltwa -
:ma wi.rosnąć w końcu r. 1954 
- do ok. 116.400, w tym na 
wsi ok. 47.400, a w końcu ro­
ku 1955 do 144.400, w tym na 
wsi ok. 60.400. 
Minlstersłwo Goepoderkl Ke>­

munalneJ .- zwiększy licz~ 
punktów usługowych w roku 
1955 do ok. 480. 

· MlnJŚterstwo Handlu We­
wnętrznego - roza!erzy 1itć 
punktów usługowych: optycz­
nych, złotniczych, jubilerskich, 
zeEtatrnlstrzowskich I wypoży­
czania sprzętu w roku 1955 do, 
138. 

f) liczba drobnych i średnich uspołecznionych i indywidua!· do dtiałalności usługowej pro­
punktów pralniczych w prze- nych punktów usługowych ma - wadzonej przez rzemiosło In· 
myśle drobnym zosllanie ulec wydatnej poprawie :z.a- dywidu'alne. Ma ono znacznie 
zwiększona w roku 1955 do. ~ówno pod względem ilości, jak rozszerzyć dzialal.rtość u~ł'..1go· 
1.300, zaś w pn:edsiębiorstwach l jakaścl. Uchwała podkreśla, wą I wydatnie przyczyniać slę 
podległych Ministerstwu Cios- że surowce i ·materiały przy- do zaspokajania zapotrzebo-
podarki komunalnej do dzięlone na potrzeby usług wania ludności na uslugi. W 
357. nie mogą być używane na in· tym celu m. In. ma być roz· 

g) uchwała ustala róWn.iet ne cele. szerzone szlco.len.l·e nowych 
szczegółQwe tadania dl9 CRS rzem\eśln~ków w zakładach 
„Samc>pomoc Chłopska" w za- Minlsterstwo Przemysłu indywidualnych i l!lpOwodo-
kresle rozwoju llslug ,J>lekar· Drobnego I Rzemkltiła zobo- wany powrót do zawodu tych 
nlezych, uboju gospodarczego I wiąume zostało do wyprodu· rzeml,~ślntków, którzy go za­
masarskfoh. kowania I dostarczenia odpo- nierhali. Izby nernieślnicze 

wiedniej ilości różnych narzę• I ich zwląr.ek powinny podjąć 
dl:! dla punktów usługowych l akcję organ i z.acyjną i propa· 
warsztatów rzemieślniczych. g.andową zapewniającą reali-

PODNIESC .JAKOSC 
I TERMINOWOSO 

WYKONYWANIA USŁUG 

Uchwala Rady · Ministrów 
podkreśla, że lepsze zaspoko­
jenie potrzeb ludności w za­
kresie usług zależy nie tylko ąd 
liczbowego rozwoju sieci pun­
któw, ale także ołl tego, by 
rozwój ten następował we 
właściwych kierunkach bran­
żowych. Doniosłe znaczenie ma 
również jakość i terminowość 
wykonywania usług. Uchwala 
zobowiązuje wlaściwych mini­
strów do wydania w ciągu 
najbliższych trzech m1es1ęcy 
zarządzeń usprawniających 
kontrolę techniczną jakości u­
sług ora:t określających kwali­
fikacje zawodowe personelu 
punktów. Duży nacisk kladzie 
uchwala nil wewnętriną kon­
trolę jakości wykonania usług, 
na rejestrację reklamacji oraz 
wzmożenie nadzoru i kontroli 
nad zakladami uslugowymd 
przez ich jednostki nadrzędne 
I prezydia rad narodowych. 

W interesie klientów uchwa­
ła - obok z.agadnitmia ja· 
kości usług - stawie równie! 
jako poważne zadanie zaintere­
sowanych reso1iów utrzyma­
nie cen ta usługi na Właści­
wym poziomie. Przewiduje się 
możliw~ć rewi~ji Obecnie o­
bowiązujących cenników oraz 
wydanie dotychczas brakują­
cych cenllików. 

zację zawartych w uchwale 
wytycznych w zakresie rOZWQ. 

LOKALE I WYPOSAŻENIE ju dzi:al:ailności usługowej rze~ 

Uchwal.a przewiduje wyko. 
rż.ystanie na potrieby punk· 
tów usługowych lstn.i.cjących 
lokali zakładów nieczynnych, 
loka.li nl.enależycie wykorzy­
st.enych w mieśc i e i na wsi, 
j.aik również zaipewnien ie po­
mieizczeń dla punktów usługo­
wYCh w nowowz.nOE:zonych bu­
dynkach. M. In. przewiduje się 
budowę un lwersalnych domów 
i paw!lonów usług. Przy :ii.nY­
działach lokal! - podkreśla 
uchwała - potrzeby !ied u· · 
sług' I sieci handlu powinny 
byt? traktowane jaiko równo· 
rzędne. 

Uchwała Rady ·Minimów 
WS'k.arruJe tci: ~r6dła, z których 
ma.ją być pokrywane koszty 
budowy i rozbudowy starych 
zakładów usługowych. Ustala 
on.a wyookoś~ kwot na inwe· 
stycje w tym zakresie w roku 
1955 OTaz wysokość preydzda· 
łu n!ek:Mryeh podstawowych 
mate:rl91lów I urządzeń inwe· 
stycyjnych. 

UL(ll PODA'l'KOWE 
I KREDYTY 

miosła, zwłaszcza na terenach 
wiejskich. Uchwała stwarza 
też możliwość utworzenia 
przez Związek Izb Rzemleśl· 
niczych specjalnelfó funduszu 
szk Oil.en iowego, 

Należy tet zaznBJCZYć, te 
rzemiosło korzysta i obniżcr 
nych w wtosun.ku do 19113 r. 
stawek zrycz.altow.anego podait· 
ku obrotowego I dochodowego. 

• • • 
W zakończenl:u uchwaJ:y 

Itad.a Mhn!istrów zobowlą:tUje 
właściwe mlni~ter,stwa, tere• 
n~e rady narodowe, orgllńl· 
zacje epóld2lielcze, izby rze­
mleślnd~e i Ich związek do o­
ka.z1111la ezczególnej troski o 
rozwój usług. PQ!eca ona wła· 
ściwym min ietrom i teteno­
wym radom narodowym u.eta.­
len ie loorikretnych zadań w 
oparciu o uchwałę oraz za. 
peWniehJ.e reallzacjl I lrontroll 
wykonani.a tych zadań. 

Uch~ !!p()WOduje nt.ew11t· 
pl\wle S'eyhk! w~ sieci 
punktów usługowych, lepsi:ą 
kh lokallzru::ję oraz podniesl:e­
nle jakości wykQru!Ilia usług. 

Rząd boński 
wyciąga wnioski 

z ucieczki 
dr Johna 

Schmidt - W1ttmacka 
Dziennik berliński „Natio­

!l'laJ _ Zeitung" podaje, że w 
' zwlązku z przejście:n do NRD 
b. k.lerowntka boń!lk!ego „u­
rzędu ochrony kon•tytucj1" dr 
John.a i deputowarnego l!o Bu.n· 
desta.gu bońskiego Schmidt· 
Wlttmacka władze bońs,kie u· 
s-tanowłły tajną kontrolę poli­
cyjną nad ruchem pasażer­
skim między Niemcami re· 
chodniml a Betllnem mchod 
nim, jak również na obraarze 
Berlina zachodniego, WmlQŻo· 
ną kontrolę policyjną wProwa­
dzono również - jak informu­
je dziennik ~ w Bonn, we 
FnnkfUrcle . n. Menem, Duelł' 
seldorlie i Hanoweme. Poli­
cja zachodnio . ni~leoka o­
trzymała z Bonn Instrukcje w 
spraWie śClsłego kontrolowa. 
n.la W&Zy&tkich dworców kole­
j<YWych, lotnisk 1 przeJt!l! na 
granicach między sektorami 
w Beritmle zachodnim. z po· 
lecenia władz boń::.kich utwo­
rzono w Berlin.ie zachodnim 
specjalny sztab policyjny, któ· 
ry po20Staje w stałym kontaik­
cle radiowym ze zmotoryzowa­
nymi grti'l>aml poltcyjnym.l, pa· 
trolującyml w Berlinie 11achod• 
nim. 

Uchwala zobowiązuje Ml:nl-
0 L•PsZĄ I 8BA WNIE.JSZĄ stra Finansów do stosowan:a :'-----------------------­

OftGANIZAC.JĘ USŁUG w lł7.eregu wypadków ulg przy 
Uchwała Rady Mlnl1trów za- opodatlrowantu obrotów jedno· 

wiera również szer.eg posta- 9tek goepodarkj 118POłeozn.ione1 Bevan: Era łmperłalizmu • • nowień organizacyjnych, któ- śwladCZłlcydi Wlługl, 11 prxede 
rych celem jest rozwój I u- wszylltklm jednostek pra.eują- JUZ MI N Ę LA 

. i d i ! I ś J ł cych dla wtrzeb wsi l nowo· sprawjmen e zda a noc usdu- zorgahizowanyc:h. Ma być t.ak- PEKIN, a. 11. 
gowe · Przewi uje ona wy a- te wydane zarządzenie w W dniu ł bln. J)r.zybyl.I do Tokio delegacja labourzystow-
nie przez właściwych mini- sprav<ile kortystania na wa- ska, któr.a bawLła .ó9t.atnłio w Chlńach Ludowych. 
strów !arządzet\ I instrukcji, runkach ulgowych z kredytów W dniu 3 bm. odbył Ili~ 'W Tokio olbrzyml wiec, n.a kt6-
które ustalą szczegółowe zasa- b rym przemawiał deputowany :J.abourzy!łtowski Bevan. 
d · 'i · · któ ankowych przez nowozocga. Y · orgamzacJ s1ec1 pun w, Oświadczył on, że celem wizyt" delegac',\ b"'..+yj8kiej jest · ·· kta h nlr.owane , zakłady usługowe. J J •J • orgamzacJ1 pracy w pun c • m. ln. szukanie pokojowych dróg, aby zapewtlić pokojowe 
wyposażenia technicznego l w1p6łlstnlenle wszystkich narodów. 

'materiałowego Itp. Szczególna Nawiąrując do rozpoczynającej się w M.anlłł konferencji 
uwaga ma być zwrócona na ZADANIA RZEMIOSł..A w sprawie SEATO, Bevan !ltwierdził: „Nie wierzymy w to, 
szersze stosowanie zespolowych INDl"WIDUALNEGO aby politycy przysłużyli się pokojowi, zawierając sojusze 
metod pracy, rac:Jonallzacj~ i z wykluczeniem innych narodów". 
mechanizację pracy. Szeref postanowień uchwa· Ucze&tnicy wiecu burz11. oklasków powitali słowa · Beva-

ł września 195ł r. (nr 210) 

w sprawie remilitaryzacji 
Niemiec żachodnich 

W czwartek po południu 
m1s31 spraw zagranicznych 
kanclerzem Adenauerem w 
w górach Schwaawa1du. 

BERLIN, 3. O. 
przewodnlcqcy aenacldej kO· 
USA Wiley odbył rozmow11 z 
rniejscowotcł Buehler Hoehe 

Jak podają agencji! prasowe, .---------------
Wiley przedyskutował z Ade­
nauerem sytuację, jaka wy­
tworzyła się po odrzuceniu 
przez francuskie Zqromadze­
nie Nar00owe układu o „eu­
ropej skiej wsp6lnQcie obron­
nej" (EWO). 

W kilka godzin później od· 
wiedził Adenauera wysoki 
komisarz Wielkiej Brytanii w 
Niemczech, Hoyer-Mitlar, któ­
ry również prt.eprowadził z 
kancletzem bońskim rozmowę 
w tej sprawie. 

Rozmowy te miały „pou!ny 
charakter"; 

Wiley oświadczy! jednak 
dziennikarzom bońskim po po­
wrocie z Buehler-Hoehe, że 
zapewni! Adenauera, iż Stany 
Zjednoczone uczynią wszystko, 
,,aby dopraWadzić do szybkie­
go rozwiązania obecnej sytua­
cji". Dalej Wiley powiedział, 
że mimo fiask.a „europejskiej 
wspólnoty obronnej" Niemcy 
zachodnie muszą otrzymać 
możliwość stworzenia „odpo· 
wiednich kontyngentów woj­
skowych". 

,,Sądzę - gtwietdzil Wiley 
- Iż rząd mój pomoże w 
tym•'. 

Rzecznik departamentu o­
brony USA oświadczył w 
czwartek, że Stany Zjednoczo­
ne przygotowały już btoń I 
inny spri.ęt wojenny wartości 
500 milionów dol.arów, nie­
zbędny dla remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich. Sprzęt 
ten, na który składa ~ię pełne 
wyposażenie wojskowe nowo­
czesnej .armii; od karabinów 
do środków transportu 
!łtwlerdził rzecznik - może 
być natychmiast dostarczony, 
jeśli zapadnie tylko uchwała 
w sprawie tormy remilitary· 
zacjl Niemiec zachodnich. 

Podkreśli! oń, te ZJńagazy­
rtowan.a w Stanach Zjednoczo• 
nych broń dla Niemiec .za­
chodnich „przekracza wielo­
krotnie uzbroienle, które ko­
nieczne jest dl.a 12 dywizji za­
chCJdnlo-nlemJecklch. przewl­
dzLanych w ramach „europeJ· 
sklej ws.p6lnoty obronne~". 

Francuskie koła polityczne 
określają of>wladczenie rucz­
nlka departamentu stanu USA 
jako nowi\ próbę wywarcia 
nacisku na Francję (po odrzu­
ceni.u przez nią ·układu o 
EWO), aby zgodziła się . na 
szybką remilitaryzację Nie• 
m!ec zachodnich w Innej for­
mie. 

Represje 
wobec przeciwnik6w 
„armii eurooeiskie1" 
Jak donosi dziennik „Fran­

ce Soir", komitet wykonawczy 
MRP (partii katolickiej) wy­
kluczył z partii sekretarza 
stanu do spraw marynarki 
wojennej, Andre Monleila, 
deput-0wanego do Zgromadze­
nia Narodowego, Henri Bou­
re:ta i Czlonka rady republiki 
Leo _Harnona 1111 to, że wystę­
powali oni prteciwko utworze­
niu „arm.ti europejskiej". 

Armia ludowa 
w Yietnam1e Joiudmowym 
przegrupowana 

Jihk donosi Vietnamska A­
gencja Prasowa, przegru.po­
wanie oddz!ll.łów Armii Lu­
dowej w południowej części 
Vietnamu środkowego 1 w 
Vietnamie Póh.tdniowym zo­
stalo U1końcrone w dniu 31 
sierpn,ia ·br. Przegrupowanie 
zostało zakończone w termi­
nie przewidzianym w ukla­
d~ie rozejmowym, tnimo zn.a­
cmych trudności r;wiązanych 
z tego rod.Zilju o~racjami na 
froncie, którego długość sll:&a 
tyS>iąca kilometrów. Ludność 
miejscowa udzielała jednost­
kom Armil Ludowej wsz~h­
Sttonnej pomocy I poparci.a. 

Meno n 
w Londynie 
Jak podają atencje zachod­

nie, staty delegat In<J.Jt w ONZ 
Kriszna Menon, przebywający 
obeen\• w Lond)'n\e, <>dbyl 
rozmowy z mfniwtrem spraw 
zagranlcznych Wielkiej Bry­
tanii Jildenem 1 lordem Rea· 
dingi.em. Menon achi.ralttery­
wwał planowany pakt Azji po­
l:udniowo·wechodniej (SEATO) 
jako „nader niefortunny". 
Menon wyraził pogląd, :l:e pakt 
SEATO jl!8t sprzeczny z karlą 
NZ. 

ŚWIATA 
„ Il 

l'nUłeiA W TVNISll 

W dniu I ............. a ekazjl -.,.„ do ·Tunłlłl ......... do 1p1aw Tifo 
..... I Morel!D • '"""'°' - l"'rw-• 
IOO !Hllrł-m tvnłlldtot, wytlltnym .., 
u1t1!11k0111 ruchu ...,.._ • •rfTWO" 
i.Aueiie -6cłt • ..,._. Jłltlnall 
1nwel1nle to nie ob)•t• ,„,_6dcy 
partii IMo-D1ttur-Hobłb lhrgułba, 
ktłry nod•I 1najdu/• 114 we ProncJI 
pod nod101.,,1 petkJi. 
Drłennlt .,t'HuftMrttitt" ocenia 'IWOl­

nłtnlt wl~uatj INPY patrioHw ""1'" 
kich J•ko nrycl~ltwo narodu tulłłolile-
10, dawne juł d!l-.....go alę po• 
Htcl!MJ ornnestll. 

•TAHY ZJEDNOCZONI Ct1CĄ 
llOZlłUC>OWAC ARlttle IAO DAIA 

lak podaJt d1ionllr „nit.os fJf lllOla" 
1...,..r1.llkl e111eryb~IC\f postano.ni „ .... „ 1lon Huebn, """li boodtll­
•~l•l· W tym <tłu 1omlenolłl oni ,._ 
tnymać w obozach o;oby cwakuolitGM 
przymusowo z Vietnamu północnego, 
gdzie pod betpośrednh:1 kcntrolq: Ąme.­
ryken•w "-d«! one póddowano Hkal„ 
nlu polltycanentu I wojs!.owemu. Woj„ 
ska francus~ie Mojq pril1~01'1t armil 
b„clol••Jtkl•J colq b•tll otnynul"'I od 
Stanów Zi•dn'oczonych. 

K.UANll IZP'IEGOW W . NllD 

w Sądll• ...,._...,,,, w Hall• tocq1 •I- prdtu l!Hoo-ef grupy ,.,,i. 
gow11dej, .agentóW h•• ,,biura wtchocł• 
niego4', kierowanego przez. wywiad d• 
mł;,ł:oński. O!ikarłenl przyznali się, łe 
t: polecenia wywiadu :ioc:hodnio • ni•· 
młec•lego mlell oni uprawiał na „,.. 
ni• NllD aobotał I dyworsję. Nlokł6-
rry J nich brałl m. In. udi-iał w pi6błe 
zamachu h111""'*'kleg. 17 u-ca 
1953 roku. 
Sąd elialC!ł ;..l!Jsllilch I ucze!tnlków 

grupr - Ńł,.. kory „;'lfl•mo. GłÓWllJ 
olłcarłonr - JC. Kayter sko:iony zo .... 
nei 12, lał wfęzfenlCI. 

ZJAZD PASZVSTOW AM!llYKAl'łSKICH 

W Wasryngtonlo •ałiCH\czrlr się -
rłr 1fa1du „leglonu GllMl'lkań•klego•, 
którego •1e'°'W'kłwo xnan• l••I z _,. 
rainie łasrysłowsldch pogfqd6w. 

Ne x\etdale utm.alono sxereg ._.04 
llil:}I, poi>lenojqąch 09 ... .,...ną poUtp.. 
lot 1agranlanq UŚA i 1mlenajqcycll de 
spottgowonia ncpfłfCkt międi:ynarodc>o 
we go. 

„Levlon alfttl'ykai\nl" wypowleclzlol 
lłłł p~e-civfto \cM\ r.ti..&ewan\o spo,.. 
ftT<h l'roblemów mi<!dJfftarodowych • 
d"'dre rokowań I werwa/ do jak not­
sribsz~o utwone'1iC'f bloku mllftome-
1• .,, Azji aoludnlowo • wschodniej o­
rat d• re1nllltarytacJI Ńlemt~ 1achocl• 
nlcł\. 

PllZYOOTOWANIA WOJENNI 
W GOA., 

Do Goo (po1ladłołt portugalska • 
lndleclll pnyb.,...ajq wciął - ko,,. 
""8•111\' iolnieny ora1 uzbroJeni<t • 
Po11Ufalll. Ok,_I „1Gltol4rneu Dl""" 
llrąwt6rl •-nłl llośt chlol. Na -
Mit" 111ftdfa", „Timer'' I „Mo1ambi•" 
lll'lyisylo do Goa 1nJ tysiąc• łotnlony1 
głównie l'o""gałayli6w. Jak poda}'! 
ilt'""™, llea pn•"" waJ11 prece 
1JftY blłd...t. -oko w m10J1cowojd 
DołlollM • pobRlu Goo, 

._, W IYJAMll 

WIRKA KATA!TllOPA KOU!JOWA 
NA FILIPINACH 

lo-nclent Agenci! 11o.- d.,.. 
11 1 Manlll, " w pobliłu mlalla '-' 
brlta wyłto7ell ~ potlqg __, 
włorqcy \lody dBewa era1 ldlliuoeł -
botnlkclw. Pociąg ll"'dl w pnepcłM. 
lak wynika 1 do~h<ta10wych .i.11ftM 
ea ... botnlkclw 1ołllllo „bitych, • „ 
- renny<h. 

Ministerstwo 'l'ran1poriu 
Drogowego I Lotnlc:1ego ' - w 
spółdzielniach należących do 
Centrali Spółdzielni Transpor­
tu zwi~kszy liczbę punktów 
usługowych w roku 1955 do 
90. 

Prezydia terenowych rad ły Rady Mini1;trów odnosi się na, iż „era lrnperiali.zmu już minęła". 
narodowych - w myśl posta- --===========--.... :s:.=='*======z==========......,..,-======r-i1C::=::===============--=~=============================-.,.,....„-=„„„„-=„=-i-=====-===i=111mc==isa ... 11:::11„i:m ... nowleń uchwały - ponoszą i'i CRS "Samopomoc Chłopska" 

- podniesie liczbę punktów 
usługowych na wsi w zakrl!­
s1e usług piekarniczych, ma­
sarskich i uboju gospodarcze­
go w roku 1955 do 4.450. 

Zwi'łzek Spółdzielni Spoiyw• 
ców - zwiększy liczbę punk­
tów uslugowych w zakresie 
wypożyczania sprzętu gospo· 
darczego, reperacji pończoch, 
magli itp. w roku 1955 do ok. 
1.000. 

Ponadto uchwała nakłada 
na l\Iinlsterstwo lł.olnictwa o• 
bowiązek rozszerzania działał• 
noścl usługowej gminnych o• 
środków maszynowych i pań· 
s1.wowych ośrodków maszyńo• 
wych w zakresie napraw ma­
szyn i narzędzi rolniczych oraz 
usług kowalskich. Ma być rów­
nież zapewnione znaczne roz· 
szerzenie dzialalności usługo -
wej dla spółdzielni produk­
cy jnych. 

Uchwala Rady Ministrów 
nakreśliła również najwazniej­
sze zadania sr.~zególowe w za-­
kresie rozwoju sieci punktów: 

a) w dziale metalowym i e­
lektrotechnicznym w r . 1955 
liczba punktów usługowych ma 
wzrosnąć łącznie do ok. 32.500, 
w tym na wsi do ok. 15.700. 
Na wsi szczególna uwaga zo­
stanie zwrócona na rozbudowę 
sieci punktów kowalskich, na­
pra wy maszyn i narzędtl rol­
niczych oraz ślusarskich. 

b) w dziale drzewnym licz­
ba punktów usługowych w ro­
ku l9S5 ma wzrosnąć łącznie 
do ok. 15.500, w tym na .wsi 
cló ok. 7.800. Szczególna uwa­
ga będlie zwrócona na rozbu­
dowę na wsi punktów usl1fr'·· 
gowych: kolMziejskich, stolar~ 
skkh i bednarskich. 

cl w dziale ocl1>.ietowym ogól• 
na lic1ba punktów w roku 
1955 ma osiągnąć ok. M OOO. 
Na i bardzie.i mR być t·ozbudo­
wana sieć punktów na!)rawy 
i przet'óbek odzieży, bielimy 
itp. 

d) w dzlfllc skórzanym \>.• 
rtlku 1955 liczba punkló.W u· 
slU!JOWych ma wynosić ok. 
26.500, w tym na Wsi olt. 10 
tys. 

el w dziale kon~erwacy,jno­
temontowYtn llćzba punktów 
usługowych w roku 195~ ma 
wynieść ok. 9.500. Szćzl!gOJn„ 
uwaga zostanie zwrócona na 
rozbudowę sieci punktów na­
praw i drobnych robót murar· 
skich dekarskich, tynkarskich 
i ·szt~katorskich, ciesielskich, 
szklarskich, instalatorskich 
itp. Itp. 

pełną odpowieclzlalność za 
rozwój i należytą pracę zakła­
dów usługowych. l>owinny one 
otoczyć wszechstronną opieką 

uspołecznione przedslębior -
stwa usługowe I warsztaty rze­
mieślników indywidualnych. 
Mają okazywać Im pomoc w · 
dziedzinie or11anizacjl, plano­
wania, jakości usług, zabezpie­
czenia kadr pracowniczych o­
raz lokali. W ciągu czterech 
miesięcy prezydia Wojewódz­
kich rad narodowych . mają o­
bowiązek opracować szczególo­
we Plany IQkallzacji 1)lacówek 
usługowych przy współpracy 

z organizacjamJ masowymi. 

KADRY 

Wi ele uwagi poświęca uchwa• 
la zaaanlom w zakreAle re­
krutacji i szkolenia kadr dla 
potrzeb sie.::i usługowej. 

Kadry mają być zwiększone 
m. in. przez dopływ absolwen­
tów zasadniczych szkól zawo­
dowych, skierowanie młodzie­
ży t>obi'erajĄcej naukę rte­
roiosla w Warsztatach szkole­
niowo - produkcyjnych za­
ktadów doskonalenia rzemios­
ła, zwiększenie liczby uczniów 
w uspołecznionych i Indywidu­
alnych zakł.sdach usługowych 
przez odpowiednie przeniesie -
nie do d?.iatalności• usługowej 
pracowników spółdzielczych 
zakładów produkcyjnych, kie­
rowanie do pracy w punktach 
rzemieślników, którzy zanie­
chali wykonywania swego za­
wodu, 7.etrudnienle w punktach 
wiejskich rzemieślnikaw-chł0r 
pów matorolń:vch oraz rozsze­
rzenie zatrudniPnia w punk­
tach uAlugowych kobiet, eme­
rytów i inwalidqw. 
Uchwała postanawia, że sy­

stemy wynagrodzenia w zakre­
sie usług powinny uwzględ­
ri'ać bdpoWiE>dnie bodżce w 
stawkach plac oraz w sposobil>! 
premiowania. Przewiduje się 
wptoWad~enl~ odrębnego pre­
miowania ia zreal!tow!lnle 
planów usług oraz Ul jakrość 
i terminowość ich ś.wiadczenia. 

Szczególną uwagę zwraca 
uch\vala na koniec7.no4ć zwi ę­
kszenia kadr w punktach u­
sługowych na Wsi. W~kezufe 
również na potrnebe znacznc110 
roz8zerzenia szkolenia we­
~vnqtrzzakładowego. 

ZAOPATRZENIE 
MATERIAŁOWE 

W myśl pólśtanowi~ń uchw.a.· 
.zy zaopa.trzenie ~łOft 

S~t"ll teczkę wsadzopo głęboko rnlędzy 
urzędowe papiery fabryki. Pancerne ścia­

ny sejfu chtónlły ją przed światłem dZJ!en­
nym. Tec7lka przeżyła niejednego „bohatera" 
sprawy. Nie tknęły ją płomienie wrześn'.o­
wych dni, ani ręce hitlerowskich dyrektorów. 
Po wyzwo!Jeniu robotnicy przywracali do ży­
cia martwe hale. Teczka wraz z innymi papie„ 
raroi zgarnięta została dC> wilgofJnej piwnicy. 
Po pewnym czasie postanowiono ZTObić po­
rządek z tym „śmieciem". Część papierów 
spalono. 
Któregoś qnia d7.iennri'karz odwledzi! fabry­

kę. Zapytał o przedwojenne archiwum. W dy­
l'!!kcH wzruszono ramionami: 

- w~zyst,ko znlszc~one! 
- A jedn.ak? ... - dziennikarz nie URt~po-

wał, - Może coś ocalało w jakim~ zakamar­
ku? 

- Zaraz, zaraz. Coś tam było w piWniql -
usłyszał. 

Jeszcze tego <'!,nia dzietmokttz dlul(o i:nebał 
się w piwnicy masywnego budyoku wEró<l po­
żółkłych, zakurzonych sprawozdqń i nroto­
kó~ów, kores)londeńcjl i notatek. Po raz 
pienvszy od dziesiątków lat otworzon'.l 5zarą 
teczkę. Materiał był skromny, ale sprawa z 
Norsk-Hyc1ro przestała bvć tajemnicą. Mowa 
było z grubsza odtworzy~ Istotę sprawy. 

I 
Był tp Jeden z tych zimowych dni. 'kiedy 

szare niebo zwisa ciężko nad ziemią. Mroźne 
powietrze przeni•ka nawet grube, ~lmowe u­
branie. W irablnecie prezesa 'Rady Administ­
racyjnej Pań~tw<YWe1 Fab~! ZWiąz.ków Azo­
towych w Mościcach kaloryfery ukryte pod 
parapetem okna roznosiły przyjemne ciepło. 
Pan prezes sied:i;iał w wygodnym skórzanym 
fotelu. Czekał niecierpliwie na poranną pocz­
tę . . 
Minęlć kfllka mlńut. Weszła sekretar'lta. Plik 

porannej kor~~pondencjl znalazł &1~ na biur­
ku. Wypie1ęUTioWenc palef! prezl!M orzerzu­
caly lł~ty. pro~pekty, 11azety, wyta:inłe ciMoś 
szukając . . ,Czyłby nie p'l'z11sz!o?" - pomyśle! 
i wzrr-.k jcl{o zatrzymał ~ię ńa zielone,! kopęr­
cie. W l~yrń rogu dużą kurś:l'Wą było wy• 
d !'lik owa tle: 

Dr Co11ett 
8Plldrlli.~tn rir•~mi••!u a?otowego 

doradca firmy ff 11tłro-Nitro 
. Paryż. 

„No, jest" - mn,tkn~J clo siebie I r07e1·w" ' 
kot)ertę. nr Cnll('tt pr;o:rrł<hwił w sWoim li~ 
cie naJtań•zą ofertę wv'oudoWahi~ oddziału 
saletry wapn'owei w fahr:vte mo~cic-k\ei. Pan 
pre:>:es nie Z'IWiódł się. Bvł zadowolony. 

Od lat zwią7any , ornhistvmi snr„waml z 
Pap·żrm. t fr~nr11~klmi nrz1>JńvFłrwcami 7 

odcobiną rezerwy l'•toetmkował si?, do wzbie­
rajarej w jego ,,elitarnf'I" ~~erze fali sytńnR· 
t'i do nłemJeckich potentatów stait i azotów 
Oczywiście, nie żywił do nich żadnej utQtV 
Niejf'dnokrotńie był. w Berlinie. Ma wśród 
niemieckich przemysłowców nawet c1ribrych 
znajomych. Ale wol~ł raczej układnych bon­
vlvantów franctt~kich snlżeli sztywnych ·i 
gburow11ł)'ch ·Pruuków . • iKweatia s11ml)(ltii"-

• 

myślał. „No ł kwestta interesu". Prr.! of~rcie 
Hydro-Nitro lepiej się zarobi nil! przy bet­
lińskiej ofercie fl<rmy Bamag. Dr Col.liett !Ina 
!Ję na azotach I na kieszeni. 

W kilka dni później Rada Administracyjna 
- kilkunastu starannie ubranych panów -
konferowała w salJI wykładanej boazerią. 
Przyjęto propozycję dr Colletta, lctórą zrefe­
rował pan preżes. 14 maja 1930 roku zawar­
to urnowi: z paryską firmą azotową Hydro­
Nitro. Umowa dotyczyła wykonania planu 
budowy oddziału saletry wapniowej według 
metody norweskiej, projektu urządzeń, wy­
posażMia w aparaturę nowego oddziału I o­
gólnego kierownictwa technicznego włącznie 
z uruchomieniem nowej produkcji. Wstępnie 
„zapłacono wcale poważną sumę" - jak mó­
wił protokół Rady Administracyjnej• z 27. V. 
1933 r. Jaką? O tym eprawozdanie milczy. 
Mo!emy Się tylko domyślić. (A przecież b11! 
to krwaW'!I grosz polskiego podatnika, polskiej 
kla.sy robótl!.iczej, kt61a na swoich. barkacl1 
diwigctla cale brżemię szalejącego kryzysu). 

Do budowy oddt!iału saletry wapniowej 
przystąpiono na podstawie planu Hydro-Nitro 
w l~ie 1930 r. 

II 
Gmach był duzy; ooięiały, na Jednej z cen­

tralnycłl ulic Fralllkfurtu nad Menem. Przed 
kolumnowYm :frontem zatrzymywały się 1l­
muzyny. Była to głóWll'lll kwatera lG - Inte­
ressen«emeinschaft Farbenindw;trie Aktien­
gese!JJ.s~haft. Pod tli, skromną, nazwą „Wspól­
noty Interesów Przemysłu Barwników" 
kryło się największe :r,jednoc-zende niemiecki~h 
organlzacil przemygłowych, które uzbroiło 
hitlerowski Wehrmacht i pchiiląło go na pod­
bój świata. 

Prezes IG Herr Herman Schmitz .miał tego 
dnia dla swych współpracowników niemiłą 
niespodziankę. Wywiad IG, . którego centrala 
rnteśd!I! gi!l w Berlinie pod skromną nazwą 
Bh.tra Statystyki i Studiów IG - Berlin NW7, 
dotli.ós! t Polski o umowie zawartej z, francu._ 
ską firmą Hydro-Nitro w sprawde ZJ:!anej nam 
jut budowy. Wymieniono nazwisko ?r. Col­
letta jako glóvmego projektanta i doradcy. 

IG będąc pbtężnym ośrodkiem międzyna­
rodo~ch karteli i wykonując kóntto1ę nad 
wielką ilością artykułów, między innymi nad 
nawoiami azotowymi, dostarczała w dużych 
ilościach rnletrę właśnie do Polski. Nic też 
dziwnego, ze wiadomóść podana przez Herr 
Schmitza wywołała niezadowolenie. Dyrek­
torzy IO byli trochą zaskoczeni nieudolnością 
swoich agentów w Polsce, którzy nie potra­
Cili temu zapobiec. Tym bardziej · że był to 
okres tzw. wojny azotowej, w której IG ukry­
ta pod szyldem „Stickstoff-Syndikat Berlin" 
itarala sl<i podpotzą~kować sóble światową 
produkcję nawozow s;>;tucmych. Konkurertcia 
między monopolami zaostrzała się w okresie 
międzynarodowego kryzysu. Na pol~ walki 
mógl zostać tylko silniejszy. I on będzie dyk­
tował. 

„sprawa jest ja~na" ~ grzmial swoim re-
c.hot!.i.w,m &ł<>IM!m Hero: Schmit.z.-,,P~ nw-

Sprawa z 
szą wiedzieć, że IG jest potęgq, z którą lepiej 
nie wszczynać sporów". 

Ale tu nie chodziło wyłącznie o to, że IG wy­
mykał si<i rynek zbytu saletry. O jedną ścież­
)tę zlńnlejszała się chwilowo sieć penetracji IG 
w sprawy gospodarcze i polityczne Polski. A 
do tego nie można było dopuścić. Uderzyć 
frontalnie - nie W)'padałó. Stałoby to w ja­
skrawej sprzeczności. z demonstrowaną przy­
jaźnia niPmiecko polską. Co robić? 

- Nie byłoby wskazane, ażeb11śm11 przeciw­
dzlalali jako IG. - Obci:\gnąl nerwowo ka­
mizelkę. - Mamy wiele innych. sposobów. W 
obeclłej 111tuacji politycznej, panowie rozu­
miecie... Wystąpienie bezpośrednie IG J>1'Ze­
ctwko rmństwowej fabryce w .llfościca.clt tnó­
że narobi~ szumu. Z budującym się oddzia­
łem saletry w Po!sce ttzeba ste !nacze:/ zatat­
wtc. 
T~go samego zdania byli ttelZtl\ wseyscy. 

Postanowiono przeciąć wszystkie nici wiążą­
ce panów z Mościc z francuską firmą Hydro­
Nitro. I to przeciąć nie angażując „dobrego" 
imienia IG. Puszczono w ruch WYPróbowaną 
maszynkę oszustwa i szantażu. ' 

III 
' Silny sztorm przyleci al z Morz.a PółnOCl'I&"' 

go. Tumany kurzu podrywane 2 nabtteża 
wciskały się w wąskie portowe uliczki Os!Jo. 
z szóstt!go plęllra biurowca Norsk-Hydro, n~J· 
większego przeds!~biórstw11 azotowego w 
Norwegii Widocmy był dutt skrawek 
fiordu. 

Dyrektor inż. Aubert stał przy dużym oknit. 
Jego niespokojny wzrok ogarniał qb rhwil11 , 
ebonitowe pudełka telefonów rozstsw!on;>ch 
na małym stoliku. Ostatnia rozmowa z IG 
przysporzyła mu nowych kłoPotów. llekroł 
dzwoniii, z dyrekcji IG, tylekroć coś nowego 
się śWięcl. Tym razem była to sprawa szcze~ 
góln1e nieprzyjemna. Inż. Aubert . miał w 
imieniu firmy wystąpić przeciwko Polsce. 
Punkt zaczepny został wskatallY - budowli. 
polśkiego oddziału salietry wapniowej odby­
wała si!: według metody norweskiej. 
Cóż wspólnego ma Norsk•Hydto i IG? 0-

tóf Norsk·H:vdro już od 1920 roku weszło do 
niemieckiego imperium chemi<:znego. Z po­
czątlrn IG uiyskała 26 prOc. akcji Norsk­
Hvdro. Ale z bieitiem czasu IG stała się wy­
łą~znym dysponentem całej produkcji wy~ 
twarzanej przez „Norsk-ltydro Elektrlsk 
Kvaelstofakleselshab Osl-0". Ta przydługa 
nieco nazwa miała przesłonić przed ptUoci!l t­
nym obywatelem ńorwesklm istotną zależność 
Norsk-Hydro od niemieóldCh maitlatów fi­
DllOiOWł"Oh, 

Gdy Polskq 

Norsk ·Hydro 
Zabrzęczał tel!efon. Int. Aubert podniósł 

słuchawkę: 
- Aubert, slticham ..• 
ze słuchawki dochoqził mocny męski gło.. 

Nagle wtrącił sti: suchy urywany kaszel, pa 
czym słowa potoczyły slę dalej. Aubett du„ 
chał z wytężoną uwagą. Jego skurczona twara 
pó chwili się odprężyła. Wąskie wargi. roz­
chy!J.ły się w niewacznym uśmiechu. 

- Gratuluję, panie pTokurato!'ze ... Gratulu· 
ję rtakiego sz11bkieoo prz11gotowallia. aktu O· 
~katżenia. InŹ1/nier Hageman będzie się ttt.fał 
z pyszna ..• 
Głos z telefonu znowu się wtrącił. Auberł 

otwortył usta jakby chciał przerwał:. słuchsł-­
chwllę I przytakując gł()Wą odezwał się ... 

- No, oceywłścte, m6f zastępca, pan ErlclM 
&on, dostarćzyt wprawdzie panu matetU:ity, 
ale kt6ź jeśtt ·nie pan nadal sprawie właści­
wy bieg? Dziękuję panu serdecznie. Do wt• 
dun!4. Dziękuilf b41•dzol 

Aubert odłożył słuchawkę i przez chwil~ 
~tal wyprootowan:y, bębniąc palcani.i w for­
n1row11ny blat biurka. „Cot!ett jest jut ug~ 
towa.n111

' - pomyślał nie bez satysfakcjL --4 

„W• Frankft.Lrćie b~dą zadowoleni", 
Int. lłafłmian był bOWietn wspó!,prl'et,wru.; 

klem Cblletta. Znał jego różne sprawki, któ­
re b11ły d~ światła dziennego, ja'k morowej 
zaraty. Zresztą i :tiageman też był nie bell 
grze<:hu. t uderzając w niego, Nol'Bk-Hydro 
uderzało pośrednio w Collletta. Po prostu 
myślano Co!leita przez to zaszachowa6. „A Jalt 
W!z1}stkó dobrze pójdzie - perswadował 11<>­

bie Aubert - to sprawę Hagc!mana słę umo-. 
rzy. Zresztą oskarżenie, tp mierz obosieczn1/''. 
To ostatnie przemknęło Aubertowi przeli myśl 
nagle i trochę zaskakując<>. Przypomnlało 

rr.u I jego mntactwa, bez których ttudno 
się obejść w śWiecle, gdzie rządDi pieniądz. 

Aubert po chwili wyszedł z gablnehI. W 
~ektet:triacie urzędnicy poderwali się ze sw~ 
ich miejsc. kiwnął z rezerwą głową, czyrtląc 
IQskawle uwagę na temat sztormu. Podszedł 
do rudej, wytwornie ubranej sekretarki, któ­
re. ani prz~ chwilę nie spuszczała z niego 
wtt!1ltu pełneto uniżenia. Szepnął Jej coś do 
u~ba. 

W pół godziny póiniej kt~t>Y ttiężczyina w 
ezarym ubraniu opuszczał gabinet Auberts. Z 
rąk sekr@tarkl otrzymał bilet na sarnoltlt do 
Paryza. • 

IV 
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O brach 
W 1terpnlu roku bieżącego 

minęły akurat cztery la­
ta od chwili, gdy sprowadzi­
łem się do Łodzi. Przyjecha­
łem tutaj z Dolnego Sląska, z 
„polskiej Szwajcarii", jak na­
zywają niektórzy tę część na­
szego kraju. Mimo iż na ogól 
dość szybko przyzwyczajam 
się do nowych terenów (wie­
lokrotnie w sw·oim życiu zznie­
niałem miejsce pobytu), spot-
kanie z Łodzią nie bylo łatwe. 
T rudno jest weHć w życie I 
et)'ltosferę teiro olbrzymiego 
niiasta tak od razu, zwłaszcza 
gdy przybyło się z ziem pod· 
karkonoskich, pełnych wz.nie­
sie1'1, pięknych lasów i "btwar­
tych. malowniczych przestrze­
ni. 

Łódź nie jest miastem ol­
śn iewającym (nie' urażę chyba 
tym rodowitych łodzian), choć 
przyznaję, że przez te kilka 
lat wiele zmienilo się na lep­
sze. Kiedy przed paroma mie· 
siącami szedłem wraz z Artu- • 
rem Mari.a Swinarskim przez 
Aleję Kościuszki, ten znany 
satyryk zatrzyma! się nagle i 
powiedział: „Jeśliby mnie 
ktoś przywiózł na to miejsce 
z zawiązanymi oczyma i lula.i 
d opiero pozwolił spojrzeł, ni­
gdy bym nie powiedział, że 
znajduję się w starej, brzyd­
kiej Lodzi. Przecież tu jest na­
prawdę pięknie". W Łodzi by­
łem kiedyś przed wojną, a tak­
że przejeżdżałem przez n.ą w 
1946 roku. Nie przesadzę, jeśli 
powiem. że od tego czasu wy· 
P iekniala ona bardzo I że z 
miesiąca na miesiąc zmienla 
się obi i cze naszego robotnicze­
go miasta. 

Zacząłem więc wr~ z inny­
mi poetami opiewać tę nową 
Łódź, choć nie sądzę, by w 
mojej twórczości były to wier­
l!z.e najlepsze. Brakowało mi 
zaplecza wieloletnich przeży(:, 
zywego współuczestniczenia w 
dziiejach tego miasta na prze· 
lltrzeni większego okresu cta­
su, jakie mają za sobą tacy 
poeci, jak Marian P lechal czy 
Antoni Kasprowicz, którzy na 
długo przed ostatnią woiną 
poświęcili temu miastu wiele 
mocnych strof. Naturalnie -
były to strofy gniewne, pełne 
nienawiści do tych, którzy u­
czynili życie pasmem udręk I 
cierpleti. Myślę, te ci poeci, tu 
właśnie, a nie gdzie indz.iej, 
przeżywający czasy przełomu, 
maj- dane na to, by o nowej 
Łodzi napisać naJJ~a naj­
ba rdzlej wzruszające utwory. 

t.6dż, jak na niedługą histo­
rię swego istnienia, zdołała za. 
pisać się na kartach literatu­
ry i to n ie tylko polskiej. Prze-
1adzemy mówiąc, że o Lodzi 
pisano mało. Co do mnie -
dwie książki o Łodzi budzą za­
wsze silne wzruszenia: „Zie­
mia obiecana" Władysława 
Jleymonta I „Hotel Savoy" au­
striackiego pisarza Józefa Ro-

Życiorys 
miasta 

Warszawy 
M \enta - lak tud1'e - ft\C!iq 1owo\e i?-

ci"Oryły , Ich „onłdety penonalne", to 
archiwa miejskie, stare lcranik;, wspom-­
nienia i zap,slci. Architelcturo ' - wido· 
my ilod wiekOw ubiegłvch. Store szły· 

chr ł 11kłce malonkie. Wsirstko ta 
lłanowl cenny dokument dla Mstory•a, 
1c1.;ry chciałby historię miasto - w 
tym wypadku miasto Wa111awy - na• 
pisać. Ale nie tylko dla hłstoryll:o. 

Kony1toło 1 tych materialów ICaroli• 
"a Boylłn, kre~łqc swoi• „O;:owieścl 

warnawskie" -> - biqżkę leiqcą na 
pogranlc1u literatur„ pi11knej I pod• 

~C:Żnlko hist~rU. 

lematem tel Mslqikl jHI bowiem 
War11awa, o racz•i jej hiatoria. T„ 
"'at to ·piękny, blisk; sercu 11.ałdego 1 

na.s, a 1orate"' "ie:a:wyklt obszerny. 
Temot - nełto, 1uwietajqcy w 1obi• 
histori• wor11aw1kich poloców, komi„ 
ninek, teatrów ; ulic, hittoriit konlty• 
łuti\ 3 Malo ł i"1urekcjł łc.okiu11• 

łowski•i, di.lei• powstania 1tyczniOW'e* 
go, bohater5kith wa\lt Proletariatay• 
ków ł rewoluc;; 1~ '· 

Ąmblcjq at.1łorfd było •tworzeni• 
o braLu 1\orej Warua\"J• który poci.'• 
nojąc od fo\iu 16.C2 r kaidq kol•iriq 
opowie! dq nab\erałby coraz nowszyc.h 
barw, aby i-omknqt się ostatnim ul~ 
niElm k1iqłki - . 

„Nowy rok 1906 pnywitata cicho, fok 
w1marła Wur11.awa, Warnawa groi· 
na". 

Oczywlśde, to• pomySlanq Ulqik• 
moina było napisać w dwojaki• spolÓb 
- albo 1twonyć szereg opowiadan 
poslada!qcych swoich bohoierów, opo­
wiadań, których akcjo toc'lyłaby się w 
wttzłowych dla histod1 Warszawy okr•· 
tGCh (np. na!ozd Stwedó111t, powstonl• 
listopadowe ltd.) o olbo i tych bo ha· 
terów trezygno.,.1ać i 1twon:yt cykl 
opowieści rnówiqcych o Warszawie i 
ludiie WCtrhaw1lcim ł tylko wówczaJ 

posługujqc lillł konkretnym bohaterem. 
gdy Jest nim po~tać hl!iłor-,c.zna. 

Karolina Beylln 1decydowoła 1i-t na 
lrudne ortystyanl• rozwiq1anie drugi•. 
Wyjaśnijmy sobie, na c1rm ta bud· 
ność polega. Sq to sprawy nieco og6ł­
niefttie, ale dla OCe'1v lej kslqiki nle­

JWYkfe 1stolne. 
C.r!elnlk Huka 1aiwye1aJ w blqk• 

GŁOS ROBOTNICZY STR. I 

Jan Koprow~ 
my nowej „Ziemi obieollnej", 
byli cierplJwL lłMWkiU QPR41S:il441#41łi/WMllNl4 11q14KWMililiii1~'1lłllmllłlllllll!D"""""""' lllll!m!IQIJlllll!ll'lliTIVltlllllrllllllll\l'łłl!"'1Bfrłlil\M1111Ul1ltnl!1Ul!ll'll'lł111łHIH l 11 l • ll:!J!i'Kllt 

tha. Nikt tak jak oni nie· po­
trafił odmalować wyzysku 
łódzkiego proletariatu f go­
rączkowej, nlezdr~j atmo­
sfery kapitalistycznej ektJpan· 

Z tego Jednak, com napis.al, 
nie w:irnika, te mamy siedzieć 
z załotonyml rękami l czekać 

· spokojnie nadejścia owego 
„czasu spełnień i owocobra­
nia". Myślę, te do powstania 
dlliela na miarę naszej epoki 
mo:i:e przyczyni(: się atmosfe­
ra, w Jakiej tyjemy i działa­
my. Czy atmosfera ta w na­
szym mieście jest dobra? Nie• 
zanadto. A nie jest dobra dla­
tego, że żyjemy w rozprosze­
niu, między związkami twór­
czvml nie ma żadnych kon· 
taktów, nic o s<>bie wzajemnie 
nie wiemy Nie jesteśmy rów· 
n ież związani ze społeczeń­
stwem. Sądzę dalej. że za ma· 
ło interesuje się naszą twór­
czościa miasto, jego k ierowni­
cy I gospodarze, resorty kul­
tury f sztuki 

Kącik ... . dla rodziców 
Sj i. . 

Z astanawialem się. _nieraz. . 
dlaczego po woJme me 

powstały dzieła, które · sta­
łyby się przeciwwagą dla tte· 
ścl wspomnianych wyżej utwo­
rów. I nie dlatego o tym my­
ś: ~. że wołają na nas ze wszE:<:h 

Jan Koprowski 

stron: „Piszcie o Lodzi!", lecz. 
że istotnie nowy czas histn· 
rvczny domaga się nowego Ji· 
terac!dego obrazu naszego mia­
-sta które wraz z calym kra­
je~ przeżywa głębokie prze­
miany. 

Dlaczego więc takie dzieło 
jeszcze nie powstało? Po pro­
stu nie zdołaliśmy ogarnąć w 
pelni tego, co się dokonało, 
n ie dlatego. że brak nam ludzi 
utalentowanych , zaintere&o­
wanych poważnie tymi spra· 
wami, lecz dlatego, że na to 
wtrzeba czasu. Nie jest przy­
padkiem, że najwybitniejsza 
książka o dwudziestoleciu rni.­
dzywojennyl!'I, „Pamiątka :ł 
Celulozy", ukazała ~ię dopię­
ro niedawno. Jestem przeko­
nany, ie nie została jesicze 
napisana o latach okupacji ta­
ka książka, na którą wszyscy 
czekamy. Książka, która zdoła 
w pelni ideowo i artystycznie 

Będziemy miell lepsze tea­
try, lepsze malarstwo, ,lepszą 
literaturę. jeśli zwiażemy moc· 
niej ideowo środowiska twór­
cze, Jeśli wnikniemy w ich po­
trzeby. jeśli przełamiemy obo­
ietność na sprawy sztuki wie­
lu orga nizacji społecznych i 
zawodowych. 

W yda.ie się, że rok bieżący , 
rok dziei:.i ęciolecia , prz;y­

niósł w tej dziedzin ie pewną 
pnprawę. co przejawiło się 
choćby w ożywieniu życia pla­
stycznego i literack ie~o nasze­
go m ! a~ta Jednym tchoć, rzecz 
iasna. n!e jed~·nym> sygnałem 
tych zmian jest po.i~wienie 
sie pierw >z ego od lat czasopi­
sma „Łódź Literacka'" Mimo 
iż ukazal sie jeden m1mer te­
go periodyku. a raczej własnie 
dk1tego należy o nlm pomówi~ 
zwłaszcza i:e nie powinno to 
pismo I na pewno nie będzie 
zam ykać się w obrębie sprRw 
I zaii:adnleń literackich. Prag­
niemy uczynić .. t,6dź Literac­
kq" organem w~zystkich śro­
dowisk twó r<-zych. pragniemy 
nintere;ować nim nauczyciel­
stwo. działaczy kutturalnycn, 
świetlice i liczne ośrodki ama­
torskiej t'Nórczości na teren ie 
miasta I województwa. Pierw­
szy numer „ł..odzi Literackiej" 
m.a błędy ł to poważne. Rodzil 
s ie on w trudnvch warunkach. 
Zdajemy sobie sprawę że błę­
dów tak łatwo uniknąć się nie 
da, choć. rzecz zrozum ia la, bę­

,d!iemy się starać, by % każ-
dym nastepnym numerem by­
ło Ich lsk najmnle.i Oczeku­
jeftlli' oomnr.v wsz,-stkich 111-
dzi . ktńrvm !IDr~wv literstmy 
kulturv I sztuki letą na serru 

Bedz1emy tworzy~ nową tr•· 
dycie ::irtvstvcznei f.odzi. l!od­
ną nas7.ych osia~niec' iiospo­
darcz.vch I oolitvcznvch. 

Skompromitowalem się prz11 
zbieraniu materialów do 

tego feUetonu, zupełnie zresz­
tą niepotrzebnie. Przedstawi• 
lem się mia11ow-icle kierowni­
czce Samodzielnego Referatu 
Pnedszkoli przy Prezydium 
RN m . l.odzi jako wielki en­
tuzja.sta wych.Jwania przed­
szkolnego (co zresztą iest 
prawdą), ale pochwali!em się 

prz11 okazji - ja ki to wielki 
ze mnie „akt11wista" w komi­
tecie rodzicielslctm (co nieste­
ty, prawdą "lie :est). Zrobilem 
tak po to, aby klimat rozmo· 
wy by! serdeczniejszy Zręcz­
nie, co? Tymczasem obywa· 
telka kieroW11ik zapylała mnie 
chytrze, ile oddziałów liczy 
przedszkole, które tak bardzo 
dopomaga mi ,wyrhowywać 
córkę? No i woadlem. Wyaa­
walo mi się bowiem. że -
trzy. tymcza~em są cztery, 
Szczerze mówiąc czu!em się, 
jak óu1 uczeń. który µ · kilku 
latach nauki nie wie jeszcze 
ile jest 2 pl119 2 CM. skoro 
prawda na wierzch wy•zla, 
riie n.ale±y więcej lclamaćl 

Bardzo kocham swoją ma­
leńką córeczkę Nir1d11 wpraw­
dzi ~ nie uważałc·m przedsiko· 
la za „przerhou·Hl nre i !łwepo 
barya ~„" jak to się ie-~zc·<e fu 
; ówdzie d?ieje. ale to.i nie są­
dzilem. żeby tam odkryto w 
niej to, czego po ojcu nie 
odziedziczy!a. 

nazwać i ocenić lata wieJk;ch Przecie! właśnie sztuka u· 
cierpień I walk narodu o jego trwala pracę I przekazuje jej 
byt społeczny i polityczny. w.vniki następnvm pokoleniom 
Chcę przez to powiedzieć, by- Niewiele , wiedz i elibyśmv o 
śmy wszyscy, którzy pragnie- . dawnej Łndzi. !!dyby nie dzie-

Prz11pominam soble. te któ­
regoś dnia, przy końcu kwiet­
nia. mała wróc1lo z przedszko­
la podniecono 1 przypomni ala 
m!, że nadchodzi Swięto Pra­
cy „Gólnicy - przoduwnicy -
kopiom węgiel", ,,Palac Kul tu­
l Jl sie buduje" - pokrzykiwa­
ra. B11lem oszolomiony tymi 
niezwykie trafnymi skoiarze­
niaml Ale skąrff>y - u licha 
- mogla mieć dziecko cztero­
letnie taką „dojrzalość ideo!o­
gtczną", jeże I.i me po ojcu 7 -
zatartowalem sobie. lnnym 
razem zwróci!a uwagę kole­
żance, by nie ho!asowala, ydyż 
„tatu~ placuje". I ten szacu­
nek dl.a prac11 1klonny bylem 
przypi3ywać swoim wp!ywom. 
Zachwiałem się dopiero wte­
dy, gdy mala nar.ysowaia k;.e­
dyś Il.om z oknami, a nastęj:J­
nie. wysuwając języczek -
oorodzilo -~o bie nawet z dziew. 
etyn ką ' Nie, tego po ojcu 
odziedziczyć nie moriła, ydyt, 
nie.~tety - do •11sun ków je­
stem wyjatkowo tępy A kie­
dy zauważyłem, jak sprząta 
po wbie układa ksiqżeczkt -
ZTObi!o ·mi się troszeczkę mar­
kot rio Rzadk'J howiem po so­
bie sprzqta!em. Dziś mogę po­
wią(!zieć. że nawyk porządko­
wania papierów i k .<lqiek, mo­
że jeszcze nie do.•ć uo•u nt owa· 
n11. „o<i?iedzicz11lem" PO wla­
srrPj córeczce Ale me t!llko! 

W czasie wspnn nlanej m 
początku wizyt11 ol>serwowa. 
Iem scenę dupru u;cty w.zrusza· 
jqcą Jedna z u1zert.<zkolunek 
bron ila się przed wy; azdem du 
szkol11. gdzie m.~glaby uzy.,ka(' 
ieszcze wyższe k1valifikac1e , a 
potem iwiqzan u z tym awans 
Broniła ~ię tylku dLatego , · że 
kocha „swoie" 40 dzieci Kie. 
dy wróci. póidq do sikały 
Jakie ie porzucić? I nigd11 
ich nie zobaczyć? 

pr1ede WSlfSłkim lnt&reluiqtRi go Ok• 

cji. W ,,Pomiqtce 1 Celulo1„" Igora 
Newerlego wuus1.oliśm~ si, driejaml 
miłości Si.cręsnego i Madrl, ntepo~ol· 

liśmy się, ety oiciec S1cr.ęsne90 do•ło· 

nie prac4 w „Celulo1.ie11• Popnez ak· 
cję, wydanenia, po1nowoli.śmy boha· 
terów. Stawali się d10 nat bliscy, UO• 

1ur.iiali, czasami drodiy, c.1.·asomi nle. 
nowistnl. I dopiero iled1.qc losy tych 
bli!ikich nom i drogich bohaterOw do· 
wiadywaliś my si• prawdy o dwuddesto­
lec.iu, w którym iyli, procowali I dzlo· 
tall. Wienrliimy w to, co mówi nam 
autor o ncidach 1<1nacii, poni•woł 
wieriyllśmy w bohater6w i•go ksiqtkł. 

Natomia1t rez:ygnuj(IC 1 bohaterów, 
re11gnuiqc ze wzruszenia, 1aki• niesie 
Ich los. autot podojrnui• w1etkq odpo· 
wiedliałno$C. poslugu1qc: 1iit tytko opi· 
iem wydanen, w ktorych biorą udział 

tłlJmy, komentorzem, cytatem r listu. 
ny ode1wy I nodke wprowodi:.onym 
d1ałogiem - musi stwonyC: t>arwny, Nt­
'41resuiqcy t iywy obra1. I 

KaraUno 8eylln dJsponuje bogatq 
paletq irodkOw plsartkich. Je) opilf 
sq barwne \ pełne d„oomiki; porów• 
nanio trafne \ lasne, dobrane cytat, 
1wJęlłe i wysoce choraktery1l,c1ne1 styl 
rmleniaiący 1ię 1ole1nie od epoki, o 
iakieł pisze, A iednak •• Opowieści 
wars1awslcich1

' nieaposób pneczytot 
0 1ednym tchem". Tu i Owdtie nalfO• 

fiamy bowiem na nuiqcq I trudnct do 
pneb,tia rofę, mocujemy si• 1 rot· 
wlekłym ro1d1iałem ; odkładamy ałiqt· 

kę. Odkładamy, aby powrócu: do fti•I 
dnia nast~pnego, Tkwiq boywi•M w 
tym uiyciory1łe mloSIL Warszawy'' .,.. 

jci tok nom drogie I bliskie, ie ni• 
1posób pneiiC obok nich obojętnie. 

Sq nimi patriotyczn•. postępowe tra· 
dycfe ludu warszawskleqo - tradycje 
1tarannie pntz outo10 wydobyte. 

IERZV PANASl:WICZ 

9) Koralino 9•vlln „Opowleicl war• 
uowslcle", Wyd. PlW, 195' ~· Ceno 
•• 10.-, 

ła literatury, mmu i malar­
stwa. 

Twórzmy prawdę o Msze j 
epoce. o naszym pokoleniu , 
taką prawdę, która oprze się 
zwycięsko działaniu czasu. któ­
ra don ie9ie do przyszłości to 
wszystko, co w trud2lie i mi­
łości wypracowują ludzie dla 
ludlli. 

Ludowe przed" kole! Ma leń­
kie krawcowe i powagą •zyjq 
fartuszki prasuJa, lw,piq lalki. 
ubieraj~ je Aż rtziw bierze -
ni" ma bumąlm1tów, nie ma 
brakorobów. A t•hok prawdzl-. 
wy sklep spólrlz1elc211 W czo-

Jest w tym wydarzen11. 
wiele prawdy o P1'a•·,.,wnil<och 
naszych przed .<~lwli Helen.n 
Slubowsko . Iren() Czyżewskn 
Eugenia Machnl.qka ffp/eno 
Wlodarczyk , odznaczone tego 
roku krzyżami taslugl ; &etkl 

Wojsko popędzane nalotaml spłynęło Juz 
na południe. , 

Grub.Y podoficer w rozpiętej bluzie, z pier­
sią pełną odznaczeń, a - już w cywilnych spo­
dni.ach i żółtych półbutach, OPOwiadał o wal­
kach kolo Brześc ia I wczorajszym ostrzeli· 
waniu . Pokazywał dziury w budynku i leje 
na podwórzu. 

- To ciężka bila - mówił z uznaniem 
chcieli nam zast'ąpić drogę, ale ulani ich o­
depchneli. 
Tuż przy bramie · leżały kan.ny kasztana, 

strzaskanego wybuchem. Podchorąży wyłu­
ska! z kolczastej łupiny łaciatą kulkę, próbo­
wał palcem gJ.adziutkiej skórki, potarł o po­
liczek. Przemknęło mu - dawniej toczyli­
śmy wojnę na kasztany, mall chłopcy wy­
dzieraliby sobie zdobycz. Taka okaz.ia - pa­
trzył na połamaną koronę - w parę minut 
można mieć pełną czapkę. 

- Nie radzę wam tu nocować - machał 
rekami sierżant - oni mogą powrócić, jak 
się spostrzegą, ie już przeszla dywiz ja. 
Wprawdzie mamy tutaj Batalion Obrony Na­
rodowej i zaczęli się okopywać przy szosie. 
jednak to zbieranina. Duch dobry . tylkq je­
szcze prochu nie powąchali. pomacają icb ar­
tylerią i pójdą w ro7.sypkę ... 

• * „ 
W domku , który upatrzyll sobie. Jut za­

stali dwócb mężczyzn . Po burych dre­
lichach i obrzękłych twarzach od razu po­
znali więźniów. 

- Przyjmiecie nas do kompanii?! - T.awo­
łał Kamraj. - Widz.ę , żeście slę tu zagospo­
darowali. Co tam smatycie? 

- Wlażc ie. zawsze w gromad.zie weselej ... 
Pitrasimy kurę. stęskniła się za ludźmi . bie­
daczka. Jest r:iąka. jajka. kolega robi nal eś­
niki.„ 

- Jak widzę, niczego wam nie brakuje. 
- A chleb by się przydał Złaziliśmy cale 

mias1o, ale piekarze poszli z pielgrzvmką 
- Mamy na wozie. damy wam. tylko czer­

stwy jak kam ień. 

- Dawaicie popróbujemy ... 
Na parapecie stały rzedem fiaszkl ponwl­

fane papierem Scelina zaraz slę nimi zain­
teresował. 

Co tam jest? 
W dwóch benzyna. reszta denaturat. 
Da się go pić-? 
To na czołgi Na jplerw trzeba pokropić 

a potem poczestować ogniem. Szybko idzie. 
- · Próbowaliści e już? 
- Nie. nie bvlo okazji. 
- Za coś siedział? - 7.ćipytał Kamraj, 

wnon,ąc walu, po~cmlkowl. 

Myśmy polltycznL 
No, to się wam upiekło ... 
Można by tak powiedzieć uśmiech· 

nąt się wysoki, przygarbiony; odblask słoń­
ca zalśnił mu na łysym, zaklęśniętym cie 
<nil!niu. Dobierał słowa z namysłem. waty! w 
dużych dłoniach. - W tym rollu mieli 
mnie puści(:. iuz w październiku. 

- Długo siedzieliście? 
- Od trzydziestego drugiego, chyba wy-

starczy ... 
- O co was oskarżyli? 
- Chcieliśmy pracy I chleba - znaczy 

>ię rooota antypaństwowa . 
- A że mu się Hitler nie podobał - do­

rzucił popędliwie mały, odwrac.1jąc 1ię z pa-

telnią w ręlrn dołożono mu leszcze dwa 
lata . Ale myśmy twardy n<1ród 

- Znaczy się , przytrzaśli was ~ komunę­
slyszysz, Scelina, a tośmy trafili na ptasz· 
ków? 

- A co. n ie podoba ci się - postąpił krok 
naprzód maty pochylai11c napastllwie glowę 
- już ci tu pobełtali - poka7..al palcem na 
czoło . 

- Dajcie mu spokój - wzruszył ram iona­
mi Scelina - on się szykował do zawodów­
ki, nadterminowy sprzed>lł się. byle do 
wiosk i n:e wrac<ić„ Ale go nie chcieli. bo za 
głupi„ nawet na zupaka 

- Przecie komuniści przeciw Polsce szll 
- obruszył się Kamraj - tylko szerzyli za-
męt. 

- Przeciw fakie,1 Polsce"! Przeciw jakiej 
Pol sce? Przeciw tobie szli? Ziemie cl chcie­
li wziąć coś jej nie miał?' Mało ci życie 
nakładło po łbie, iak tego nie ro111miesz. ie 
to za ciebie żeśmy w więzien i u gnili. 

- Daj grabę - l<1g11dzil Srellna - )a też 
t<ik myślę Jakeśmy zrobili strajk rolny. tyl­
ko nas komuniści z Rze• 7.owa poparli. ja 
was znam ... Żeby na nas wlerlv nie nasła­
no golędzinowi.aków, inny by obrót wzięły 
sprawy, 

Wiesława Mnzurkiewicz. ~ 
Malgosia. 

Barbara Rachwalska - Ma.­
t"l/Śko ł Bo!estaw Bolkowski -

Mięta. 

obraz tycia wsi wielkopolskie) 
w drugie] połowie XIX wieku. 

Jan Kasprowicz wydał 
„Swiat" drukiem po raz pier• 
wszy w r. 1891. Prapremierą 
tej sztuki odbyła slę podobn~ 
w r. 1~4 Piszeniy-„podohno", 
ponieważ nie ma na to pew• 
nycb dokumentów Pewną 
rzeczą fest natomiast że od 
tego czasu utwór nie był wy­
stawiany. Teatr Nowy. wydo• 
bywająt' go z zapomnienia, 
wzbogaca repertuar sztuk pol­
skich o cenną P"Zycję 

Wiesława Mawrktewicz - Malgosia Maria„ Stani~ta.w· 
· ski - Wałek ł Sewer11n Butrym - Cierpik. 

Jeżell dodamy. że tnscenl­
ucję przygotował reżyser Ka­
zim terz De1mek przy współ­
pracy scenografa Iwony Zabo• 
rowskiej I zespołu <1ktorskie­
go w składzie · W Jakubińska. 
E Herman. ·w Mazurkiewicz, 
B · Rac;hwals ka. B Bolkowski. 
S Butrym J Kl.osiński. J Pi­
larski. M Stan i~ławski... - to 
wolno powiedzieć że premie­
ra sztuki .,Sw ia t się kończy" 
w dniu 9 września br. zapo­
wiada się niezwykle interesu• 
Jąco. 

- O e-0 kłótnia? zapytał 'porucznik, 
wchodząc z podchorążym. 

- Nic ważnego - strzepnął rękami bom­
bardier - Kamrajowi się przypomniała in­
strukcja z koszar. 

- Bo to, p,anie poruczniku, komuniści." 
- Co tu robicie? . 
Niższy pot~ąsnął patelnią, Vltoczył tuk 

lewą ręką , pokazując na blachę kuchenną. 
- To, co widać. Gotujemy. A wy? Wieje­

cie. 
- Widzę, żeście się w pace stęskn!li za 

słuchaczami - powiedział porucznik, rozsia­
dając się niedba le - możemy podyskuto­
wać ... Cóż to was popchnęło do partii? Bez­
robocie? 

'· 

- Bezrobocie, to mało. Nie moglem przy­
stać na ten portądek, opariy na nędzy. 
kl;,mstwie, krzywd;r.ie, łapówce i szpiclu. Je­
stem robotuikiem. Trzeba było walczyć. na 
to mi partia. 

żołnierze patrzyli z posępnymi twarzami 
na więżnia. który stal z pięści.ami przyciśnię­
tymi do piersi. jak by gotów do obrony. Po­
rucznik spojrzał na nich czujnie, niepewny. 
po czyjej stronie się opowiedzą. Czul . że mu­
si w tym starciu zabłysnąć, uzyska(: przewa­
gę . 

W ostatnich latach nie było dużo o 
.vas - słychać Zrozumiano nareszcie. że wy­
starczy dać rnbotnikow1 pracę. wtedy wali 
się mit o rewolucji - mówił z wyraźną Pl'Ze­
korą - wybudowano sporo: Gdynia, COP. 
magistrala węglowa i Porąbka. 

- Harriman 1 Boussac. obcy kapitał I zmo­
wy karteli - dopowiedział gorąco więzień -
wygaszoQe piece w hutach I pomniki w każ­
dej dziurze. dzieci śplące po dworcach I puł­
kown icy w Juracie plakaty. żeśmy mocar­
stwo i ciemnota. Wyliczajcie dale1 Co soble 
mamy żałować. A nie zapominajcie o kolej­
ce linnwej na Kasprowy i o tym wiekopom­
nym wynalazku Mościckiego. co to wymy­
śl.ił aparat d<> robienia śwletego powietrza.„ 

Scelina te zrozumieniem poklwal głową. 
milczenie miało swoją wymowę. 

- Do diabla, ale tak fest wszędzie ... Muszą 
być ograniczenia, jeśli chcemy zabezpieczyć 
wolność ... 

- W Berezie. Nie mówcie o wolności w 
kraju, gdzie rządzi ta kanalia Grabowski l 
premier od . sławojek... Jak obejmował wła­
dzę od razu obiecał. że bi:dzie łamał gnaty .• 

Porucznik przyłoży! obie dłon ie do skro­
ni, osłonił i boku oczy, jak u konia doroż­
karskiego. 

- Zrobiliście tak 1 powtarzacie: czarno. 
czarno.. Żadna sztuka. jeśli wam tak każą.„ 

- Kto mi może kazać - p0trząsnąl dło­
nią więzień - prócz serca I zdrowego roz­
sądku? Musimy szukać ratunku ... Pewnie. że 
partia kafe walczyć, bo wolność z nieba nie 
spadnie. wiedz pan to. 

~ Wyobraźcie sobie. ie zdarzyło ml się czy­
tać wasze ulotki. Nie lubię partyjnego żar­
gonu. Jak one mogły znaleźć w Polsce zro­
;i;umienie ... Nie trafiały do narodu. 

- Mów pan tylko za siebie. we wlasnym 
Imieniu - odezwał się twardo wysoki -
my wam możemy powiedzieć, sam pan zresz• 
tą wie o tym, że trafiały. Szły z rąk do rąk. 
Uczyły rozpoznawać ~rogów. choćby się nie 
wiem jak zasłaniali biało - czerwonym 
sztandarem. 

- Mówi pan Polska - od~clł si• 
gwałtownie niski porzucając patelnię na ża­
rze - ie też wy s i ę ośmielacie wymawiać -
Polska? A kto tą wpędził w przepaść? No, 
spróbujcie zaprzeczyć Dwadzieścia lat wa­
szych rządów pracowalo na zgubę. A robot­
nik nie żałował potu l krwi. Wystarczyło po• 
wiedzieć - Ojczyzna potrzebu je„ Przecież 
myśmy sobie żyły wypruwali... Dzieciom się 
odmawiało cukierka, a 7.onie sukienczyny, 
żeby tylko dać tę złotówkę na LOPP Pytam 
się was, gdzie są te polskie skrzvdla? Kto 
nam ukradł broń? Dziś gdy faszyści palą na­
sze domy, zabijają tysiące uchodźców - py­
tam was - kto nas, bezbronnych. wydał 
mordercom? Kto? Milczy pan, panie porucz­
niku. 

Gembarzewskl przyglądał mu się ze szcze­
gólnym zainteresowaniem. Trójkątna twar2 
więźnia, z wyraźnie zarysowanymi kośćmi 
łuków brwiowych, płonęła ogniem prawdzi­
wego gn iewu. Żołnierze w milczeniu sapali. 
ale widać było, że_ słowa trafiły do nkh. 

. ' 
I 



STR. 6 GŁOS ROBOTNICZY 

Kibic ma gł os Nowe polskie filmy od „kuchni" (IV) 

Do Janka, ROBOTA. 

który fatalnie spudłował SZPIEGOWSKA 
narażona na niebezpteczeń· 
stwo. Swq decyzją woźny 

oddał przysłngę Waszemu 
piłkarstwu. 

nie 

1'kalkuluje ,sią" 
Agentom imperialistycz-

• 

O~rzymalcm list nabrzmia­
ly żalem i wilgotny od 

lez. Jego autor jest dopiero 
13-letn!m chłopcem, a!e zdą­
ży! już poznać cierpienia do­
roslego mężczyzny. Ten bo· 
wiem maty zapaleniec w 
dramatycznych okoliczno­
ściach stracił $karb ogrom· 
nej wartości, umilowan!e 
największe - plUcę . skórza­
ną, prawdziwq futbolową, 
- jak mnie gorąco zapew­
nia. Przedmiot takiej żarli­

wej milości zo.9tal Jankowi 
bezceremonialnie skonfisko­
wany przez sz.kolnego woź· 
nego. Zapytacie dlaczego? 
Dlatego; ie zamia.!!. w bram­
ce pilka wylqdowala w ra· 
mie okiennej, a brzęk szyby 
przebudzi! kimającego woź-

Ale gdybyś mimo wszyst­
'<ich starań nie potrafi! cel­
nie strzelać na bramkę, spró­
buj lekkoatletyki. Zapew­
niam Cię, że jest to wspaniała 
d11scyp!ina sportowa. Pra­
wie wszyscy wie!cy Lekkoat­
leci zaczynali karierę spor­
tową od pilkarstwa. 

Nasz rekordzista I zloty 

nych wy\viadów, podobnie 
jak i ich mocodawcom, wyda­
je się, że znalezienie ludzi do 
szpiegowskiej i dywersyjnej 
roboty w krajach socjalizmu 
i pokoju jest rzeczą prostą i 
nie natrafiającą na większe 
przeszkody. Życie I fakty 
mówią jednak o czymś in· 
nym. Coraz trud n lej zrtaletć 

otumanionych albo wręcz 

wrogów ludowe1 władzy, 

którzy by poszli na śliską i 
brudną robotę za wymięto­
szone albo nawet i nowiutkie 
dolary. Toteż grunt usuwa 
się spod nóg różnych agen­
tów i agencików obcych wy­
wiadów i coraz mniej „kal· 
kuluje się" szpiegowska ro­
bota. 

Agent obcego wywiadu Karwowski (Jan Swiderski) i 
fotograf (B. Dardziński). 

nei:10. . 
Zrozpaczony tak1t stratq 

Janek Karłowic. zapytuje, 
czy nie b11!oby rozsądnie 
rzucić w ogó!11 futbol i po• 
święcić się lekkoatletyce. 

„medalista" Janusz Sidło 
byl najpierw skrzydłowym 
w drużynie juniorów. Ale 
strzela! mniej więcej tak, 
jak Ty. Trener poradzi! mu, 
żeby spróbował lekkoatlety­
ki. Spróbował i został jej 
wiemy na zawsze. Móglby 
b11ć kM!pskim napastnikiem, 
a został wielkim lekkoatle­
tą. Podobnie rzecz się miała 

z Zatopkiem. 

MÓJ DROGI PRZYJA· 
CIELU! W pelnl rozumiem 
Twoją ciężką rozterkę i 
Twój bezmierny int. Któż z 

· nas nie wie, co oznacza stra­
ta pilki. Ale my, mężczyźni, 
powinnitmy umieć praw· 
d;ie spojrzeć w ociy. Cóż 
chcesz - strzal by! przecież 
niecelny i wotn 11 mial pra· 
wo rozgniewać się na takq 
fuszerkę. 

Kto wie, czy Twój wo~11 
nie jest przypadkowym wy­
nalazcą skutecme; metody 
nauki celnego strzelani)I. Po­
myśl tylko, jak wysoko ata· 
loby nasze p;.lkarstwo, gdy· 
by trenerzy st„sowali podob· 
ne kary za kiksy i niecelne 
st1'.zaly. Moglihytm31 mieć 
najlepszych na ~wiecie 
strzelców, lub też... zostały• 
by skonfiskowcme wszyatkie 
piłki i chodz1tiby~m11 t11lko 
na mecze pinq-pongowe lub 
lekkoatletyczne.~ 

Je.ętem przekoniin11, łe gdy 
znowu dojdzie do meczu 
między IXC a lXB, będzie­
cie wszyscy tak dobrze mle• 
rzyć, ~ż żadna szyba z okien 
Waszej szko!11 nie zostanie 

Sam 
na sam 
z Luąiq 
W białym budynku pod 

starymi lipami - cisza 
kojąca nerwy. I tyle dziwów 
z całego świata, z wszy,t• 
kich ko'.ltynentów, z wszyst· 
kich zamierzchłych czasów. 

Pochylamy się nad skrom­
ną gablotką„. „skamieniałoś­
ci" - pierwsze żywe istoty 
naszego globu, a raczej Ich 
kamienne odbitki - mister­
ne skaliste rzeżby - odlewy. 
Pomyśileć tylko sprzed 

' półtora miliarda lat! A dalej 
także cdciski pierwszych 
ryb - bagatela - 350 mi· 
lior ćw lat. Zabytkowe, stwo­
rzone przez przyrodę formy 
dawno uiginionych ksztal­
tów. Wapienne odlewy am­
monitów, ślimaków Odcis:<;i 
tajemnicze wspan ialych li ś· 
ci na gładkiej powierzchni' 

Nie bierz więc sobie zbyt­
nio do serca niepowodzeń 
piłkarskich. To się zdarza. 
Jest prawem młodości b!q­
dzić w zamiłowaniach. Znam 
dobrze człowieka, który bar· 
dzo chcial zosta.ć bokserem. 
Cóż on biedny wycierpial. 
Tomasz Konarzewski n.a 
wszystkie sposoby tlumaczyt 
chlopcu, żeby dal spokój z 
boksem. Nie pomagalo. Pew­
nego dnia uczniowie Kona-
rzewskiego zoroantzowal! 
wieczorek. Chcieli pośpie· 
wać. Mój pechowy adept 
boksu usiadl clo pianina, że­
by im akompaniować. Oka· 
zal się w tej dziedzinie dale­
ko zdolniejszy niż w boksie. 
Dal się wreszcie przekon.ać. 

Rzuci! boks, w ziq! się solid· 
nie do muzyki. Jest dziś 
kompozytorem i dyrygenteTn. 

Więc o!owa do góry, Jan· 
k'41 I nie martw 1ię niepowo· 
dzeniami piłkarskimi. Na• 
pisz mi, ;alt Ci idzie fizyka i 
hłatoria. I pozdrów woźne­
go, Trenerzy pilkar&cy są 

mu winni wdzięczność za 
odkrycie nowej metody nau• 
ki celnego oddawania atrza· 
!ów. · 

węgla. do śpiewu. Setki wspaniałych 
Następna sala kości ptaków n!lszego kraju 

zwierząt, których dziś już kraski, zięby, d?.ięcioły, 
nie ma na świecie. Wspa- ·szpaki, drozdy, kwiczoły 
niala rogata czaszka tura - cały tłum zamilkłych już 
być może - ubitego oszcze- śpiewaków Przyjrzeć Im 
pem z~ Jagiellonów Szkie- się można z bliska, dokład­
let niedźwiedzia jaskinio- nie, nie uciekną na widok 
wego oikopany w tatrzań· człowieka. 
skiej grocie Magóry. Alet Co za bogactwo gatunko-ko­
to był olbrzym, dzisiejsze lorów. Oto bataliony· ptaki, 
mme z ZOO wyglądają przedziwne ptaki-hamlety, 
przy nim jak niewinne ko· ptaki·rycerze, komicy tragi­
ciaki... cy - cały teatr ptasich a.r-

A dalej - inne monstrum: tystów charakteryzu,ią-

Mówi o tym nowy polski 
film pt. „Żelazna kurtyna", 
Scenariusz napisał Tadeusz 
Ko.nwickl, a myśl realizacji 
filmu podjął zdolny . reżyser 
młodego pokol~n!a Kazimierz 
Sumerski. Niestety przed­
WCZ!'!Sna śmierć wyrwała 

Kazimierza Sumerskiego z 
najintensywniejszej pracy. 
Zdawało się, że frapujący i 
niezwykle żywy temat nie 
będzie nigdy :ue.ilizowany. A 
jednak.„ 

A Jednak realizacji trud­
nego tematu podjął się rów· 
nież debiutujący reżyser Jan 
Koecber, niezapomniany od• 
twórca roll Moniuszki w fil· 
mie „Premiera warsżaw· 

ska" . Sekunduje mu opera­
tor Kalłmlers Wawnynlak 
oraz Stefan Adamek jako 
kierownik produkcji 

Gdy ją zdenerwowały lkz· 
ne wizyty - kryła się w zie. 
lonkawej wodzie basenu, sa­
piąc jak lokomotywa O, be 
była to prawdziwa lokom.-.. 
tywa znad Nilu. Ważyła po­
nad 4 tysiące kilogramów! 

Wiecie wszyscy ktoś 
rzucił jej piłkę gumową My­
ślała, że to bułeczka Połknę­

ła I potem stało się nie­
szczęście. 

Dzisiaj nasza stara znajo­
ma - hipopotamlca Lusia z 
ZOO P.rzebywa w muzeum 
przyrodniczym w parku 

wszyscy przedstawiciele mło­
dego pokolenia. I oto powsta­
je film o działającym w myśl 
rozkazów ośrodka dyspozy­
cyjnego na Zachodzie - a· 
gencie Karwowsk im. które­
go gra Jan Swiderski. Kar­
wowski usiłuje nawiązać 

mógł wejść na ekrany. Może 
jeszcze w tym roku będziemy 
z ta.partym tchem śledzić na 
ekranie losy skazanego w na­
szym społeczeństwie na za­
gładę szpiega. 

LUDWIK BIELSKI 

kontakty z ludźmi. których -----------• 
ma nadzieję wciągnąć do 

swej szpiegowskiej siatki.
15 h 

stoczni, szantażu)e inzyniera,I y, ~ 
Próbuje z robotnikie~ ze z~~ 1ł 

atakuje adwokat.a, U!iluje h-
motać młodego chłopca: Na-· 
potyka jednak coraz częściej pod redakcją mistrza klas1 
na chłód, odmowę, obojęt- rniędzynarodowei K. Makarczyka 
ność, oburzenie, aż.„ grunt 
zacJ.yna mu się palić pod no­
gami. 

Oto scena będąca rezulta· 
tern „dzialalności" Karwow­
skiego; Karwowski idzie po­
woli, rzucając niespokojne 
&pojrzenia dokoła. Mija sto­
jącego pod ścianą, niemłode­
go ju.i mężczyznę w jasnym 
płaszczu przeciwdeszczowym, 
który odwraca sit: i idzie za 
nim. Męi:czy'zna podchodzi 
bliźel i rzuca przez ramię 

przyciszonym głosem; 

- Przyjeżdżam od gospo­
darzy. 

Karwowski raptownie za­
trzymuje się, odwraca &lo­
w~ spogląda1ąc: w twarz 
niez.najomego, po czym pne­
noai wzrok na klapę jego 
płaszcza. Ręka nieznaJome­
&o powoli odsłania przypię­

ty do klapy z.naczek. - Je­
stem kompletnie spalony -
mówt Karwowski - za cbwi· 
lę mog1:1 mnie aresztować." 

- Jak to? Przywożę panu 
.tn.strukcje, pieniądze." -
mówi nieznajomy, a jest nim 
przybyły dopiero co z zagra­
nicy kurier. 

Ale na nic Jest „robota" 
Karwowskiego i kurlerow -
szpiedzy są . spalen1 łeb „ro­
la" w do1rzewa.ią~ym 1 ce­
mentuiącym się apołeczetl-, 

stw1e test skończona 

W filmie zobaczymy Lldię 

Korsakówoę, znaną z „Przy­
gody na Mariensztacie'", Te­
r"'1!ę Szmi11ielówu~ znaną z 
„Celuloh··. 8. Uardzińskle-
11'0, L. Pietraszkiewicza, T. 
Janczara, C. Klimczak i wie­
lu innych wybitnych akto­
rów. 

Ekipa zakończyła Jl.li zdję­
cia, wykorzystując wszystkie 
pogodme1sze dni na Wybrze­
żu (a było Ich w ciągu tego 
lata niewiele). Film iest na­
kręcony. Czeka go teraz 
żmudny jeszcze okres mon­
tażu i udźwiękowienia , skom 
plikowany proces ' obróbki la­
boratoryjnej, po czym będzie 

POZYCJA l PARTII 

grane) w oknrgowych mlstrrosłwoch 

d,,;lynowrch w ZSRR. 

Czamar Torasow. 

Blałe1 Monin. 

Białe pne)>rOWOdtlly b. ładny atak 

matowy 1. Hhs+, Kf7 2. So5 +I W•g5. 

Pnegrywało od razu lg S. Wf3+, 

516 4. HhH ltd. 3, Wh7+, Kgd 4. 
Wg7+, K15 5. Hh!+, Kxle 6. Hh2+ 
I czarne się poddały, gdyi "" 6 •• 
Ke4 nostqpl 7, We3+, K15 Il. Wf3 + 
I nastt1Pnl• mot hetmanem no f4, 

STUDIUM 
W. iron 

I ""grodo ostotnleoo Monłlunu lSllR. 

Biot• roctynafQ I oslqgOIQ nlero 

tegranQ, 

ROZWIĄZANIE STUDIUM 
KASPARIANA 

1. Sd3, Sboł + l 2. Kd21 S1d3 3. 061 

Kg6 4. 5131 tera1 białe gr&iq Kxd3 

lub Sh4 + 4.„ Sł• crarn• odporowo 

ty obie grofby, ole 1koc1ek oriestko· 
dzo terar własnemu iJt>ńcOWł 5. KeJ 

z groźbq Kf2 5 .• Gg3 6. Sg1, Kl~ nic 
nlo pomogłoby Gh2. Sf3 itd: 7. Kf3, 
Qh2 S. Sh3łl tym łwieln'łm ruchem 
białe obroniły skoczka I piona . 8„. 
Ke7 płono nie l'flożno wzlqć ':obec 
Sxf4 z szachom ltd. 9. K12, Kd6 10. 
Kl3 itd. lost to lnteresufQcy wypo· 

dek ttw. „pozycyłne1 nierozegrane!'"· 
tadno t czarnych ilgur rtle moie się 

pofusty~. toś król . musi pilnowoć pio­

n o e6• 

llorwlqzanle i chodówkl Krlvohlarłto 

1. Sd8l WxfB 2. 17+ ltd„ 1„. Gxc7 
2. 17 + ltd. 1„„ KxdB 2. Wd7+ ltd., 
1„. Go7 2. 17+ ltd, 

potężna miednica mamuta . cych się przemyślnie wedle 
odkopana przed kilku laty sztuki ludzkiego teatru. 
w Rudzie Pabianickiej, kły ł znów ptaki spod bieguna 
kilkumetrowej długości, zę- - drogocenne kaczki edre­
by trzonowe - po kilka ki- donki, z których puchu spn­
logramów wagi. Przetrwało rządzano poduszki dla kró­
to wszystko w iłach ziem!, łów, mewy wielkości ro­
do naszych czasów, byśmy słych kaczek, dropie, stre· 
mogli podziwiać., preyglą- pety - o których czytallś· 
dać się, badać my w opisach uczt magnac-

Sienkiewi~za prz.ebyw:; 
tam w .. dwu postacioach. 

W jednej sali - bieluten­
ki szkielet Lusi - a w dru• 
giej - Lusia we własnej o­
sobie - to jest „we wlasnej 
skórze". 

Rozrywki umysłowe (234) 

I jeszcze. na dodatek, w kich. Tajemniczy Nandu z 
tej sali potworów: szczęk;i Ameryki, dumne flamingi z 
rekina, łopatka wieloryba gorą.cego Południa Dziwac~­
(jak młyńskie kolo), półtora- ny „skrzydłoszpon" - gosć 
metrowa .i:osteczka z wiel.:i- z zachodniej półkuli. używ~­
rybiego kręgosłupa I in.1e. ny przez• Indian do strzeże-

podóbne .. drobnostki". ni.a stad bydła. Wielki ptak 
"' "' • _ którego skrzydła zaoJ;)!I· 

P '.l godz:nie wędrówki trzone zostały przez matkę· 
przez uimierzchłe czasy naturę w drapieżne kolce 

I wieki - zbliżamy się do • • „ 
nowszych dni Oto sala kN!· 
bów. pej ąków. motyli , roba· 
ków Co za rozmaitość ksztal· 
tów. barw, „konstrukcji" 
Oto po .worn ie wielki krnb 
japoński w towarzystwie pa. 
jąka - ptasznika z południo· 
wej Azji. Oto owady. ja­
kich nie wymy'i11'abv fantn­
zja artysty - wielkie, błękit­
ne motyle z Brazylii Gigan­
tyczny żółw szyldkretowy z 
Oceanu Spokojnego (waży 

taka bestia pół tony}. Ta· 
jemnicze ryby raf koralo­
wych Rybojei.e morskie, 
przypominające komiczne 
balony .„ 

Za 
ga 

• * • 
szklaną szybą wll-

z dziobem otwartym 

Nasza podróż przez wieki. 
podróż przez wszystkie 

kontynenty . świata , dobiega 
końca Stajemy w uidumie 
przed kolibrami Ptasz!<i­
kwiaty patrzą nil nas maleli­
kiml oczkami , z.rywają ma· 
leńk!e skrzydełka do lotu 
Po chwili znów przygląd.a· 
my sfę dziwacznym pancer­
n lkom, oglądamy jeżozwie­
rze, rysie, kuny, żbiki. pan­
tery. 

• * • 
Pamiętacie ją ws.zyscy. 

Wesoło mruitala oczka· 
mi Tak f miesznie, tak ko· 
micz:nie potrafiła kręcić w 
kółko lewYm uchem. A ja.ki 
miała apetyt! 

• • • 

Instytut Zoologiczny Pol­
skiej Akademii Nauk w 

parku Sienkiewicza, to nie 
tylko muzeum. To również 
pracownie naukowe, o któ­
rych mało wiemy 

Siedemnastu młodych u­
czonych obserwuje tutaj i 
bada niewidm1lny dla oka 
świat małych organizmow 
W szklanych słojach hodują 

wołki zbożowe , „rozkruszki" 
mole, wszelakie szkodniKi 
naszych pól. Lasów, maga~y­
nów zbożowych, składow 
włókienniczych Wyjeżdża­

ją w teren, interesują ich 
stawy rzeki i kałuże, życie 
ptaków, ryb, gadów - i ich 
pasożytów Piszą uczone p1;;­
ce o życiu w wodzie, o żyjąt­
kach spulchniających glebi;. 
Udzielają porad, wskazówek . 
Instrukcji gospodarstwoln 
rolnym, rybnym, rzecznym i 
stawowym . 

Nie przeszkadzajmy im w 
tej pracy Wróćmy pod lipy 
parkowe, gdzie bawią się 
gromady dzieci. 

B. BtJDNlOlil 

Znacrenl• wyrai:•wt 
Po1iorno: - 7) Autor 

kslqt1c1 pt. „Opowieść o 
prawd1lwym cdow\eku", 
9) Wysłannik, 10) Kwiot 
ozdobny, 11) Stołek, 13) 
Rołli na błotna, 14) Sto­
pień ofice,skl, 15) Ml•· 
szaniec. Europe!ciyk6"" 
i lncł l on, 17) Strumień, 
18) Jednostko mon•· 
torno w dawnych CZCI• 
soch w wielu krajach 
Europy, 20) Barwa, 22) 
Sprętyno usowalcico 
wstriosy w somocho· 
dz:ie, 24) W mitologll 
greckiej swawoln„ b6g 
leśny. 25) Owad, 26) 
lmię męskie, 29) lopo· 
ta, lO) forbo, 33) Nie· 
topert, 35) Cz:t:ść pola, 
36) Miłośnik mu1ykl, 
38) Nazwisko historyko 
polslc1ego, 39) Państwo 
euro?eJskie, 40) Nojnii· 
sz:y glo!o męski, -41) Ro· 
ślino lub owoc, 42) Pstcz:elarz. 

Pionot-Vo: - 1) Pocż~tek dnia. 2) 
Prz:edmlot oddon)' no przechowanie, 
3) Zatyc>ko do butelki, 4) Goz błot­
ny, 5) Sygn9ł kolejowy, 6) Artykuł 
spotywczy, 8) Ptok drapieżny, 12) Nd · 
•odowoś~ w ZSRR, 13) Oboz cygOń· 
ski, 16) Autor krytyku\qcy dowcipnie 
wadi/ ludd<le, 17) Taniec storopolski. 
19) Nadmorska mlelscowoś:ć wczoso· 
wo, 20) Nanynle do wody, 21) Sko· 
rupiok, 23) Cecho charakteru, 26) 
Domowy sprzęt ruc;hon:w. 21) Dużo 
gałqf, 28) Rodzai w~dlioy, 29) Bunt, 
rokou. 31) Won'(Wo, 32) Państwo w 
Ąmeryce Południowej, 34) Rzemieśl· 
nik. 36) Owoc oołudnlowy, 3n Sma­
kołyk, 

Termin nadsyłaftio rorwiqzoń: - 21 
wneśnia br. 

ROZWIĄZANIE ZADAA Nii 2215-227 

Knyśówluu „ Buk, balon, parasol, 

sok, wir, detal, z:omelc, tor, ton, pa· 
rogon, tolar, zez, mulol, bor, kos, 
bakarat, nowator, potop, l irnon (cy· 
tryno po rosyjsku), set, ren, polec, 
raz, gaz. 

Zagadka: • Motka. 
Nag;od1 kslqi:kowe z:o prawidłowe 

rozwiqz:onle prąnojmniej jednego za· 
danio roz:rywkowego wylosowoty no· 
~te pujilfce o:.oby: 

1. Zygmunt Smyc.1ek1 lćdź, ul. 
Przędzalniana 24. 

2. Marian tCuczkowski, poczto I 
Nieś Wolo Pękonewsko . 

3. Ludwik Bl•lak, lódt, ledn . WaJ· 
skowg„ 

'· Włod1imien Kluc1,ń1li, Slerodz, 
ul. żabia 6. 

5, Mgr Zbigniew Plokul, lódi, ul. 
Woj•ko Polskiego, blok 5-4. 

1. Stanisław Knernierl, hczy<•• ul. 
Wojsko Pol1kl990 P1 

Wojciech nrygas 

• • Cz~ste sum1en1e 
P osiedzenie zarządu 

Gminnej Spóldzielni 
w Grębocinie zaczęlo sii: 
punktualnle. Najp'er"' 
wręczono mi raport kiP­
rownika miejscowej 1w-
spody ludowej. Czyla· 

· !etn: 

wyłączony od mydel 
służbowych. 

- Ach tak? ·- ucle­
ezył się zezowaty. - Nie 
podlega? To zmienia 
postać rzeczy. Dzielmy w 
takim razie przei. trzY. 
co wyniesie ... 

- Sto dwadzieścia! -
wystrzeliła spod kasy 
ogn i otrwałej wągrowata 

niewiasta o pozorach za· 
paśnika wagi ci~żkiej. · ­
Sto dwadzieścia obmy• 
wań na jedno mydło. 
Ci.y od takiego mydltnia 

" .„już od dłuższe.eo 
czasu personel kuchen· 
ny w osobach kuch· 
mistrza Apostrofa Win· 
centego, jego zastęn­
cy do spraw garmaże­
ryjnych Podb'eralskiegn 
Jana i kelnerki Sztylet 
Gabrieli obmywają rę­
ce samą tylko wodą bez 
dodatków produitcji 
Państwowego Przemysłu 
Tłu.sz:czowego, bow!en> 
otrzymane dwa miesiącł' 
temu 2 kawałki mydła 
do prania całkiem się 
wymydliły . W zw ' ązku z 
powyższym uprasza się o 
nowe, gdyż pomijająP 
fakt, że konsumenci co· 
raz natarczyw\ej wyste­
pują przeciwko odcis­
kom palców na talt" 
rzach, również obaj ku­
charze, wymięniona kel­
nerka oraz n'żcj odpo­
wiedzialny sami nabiorą 
w końcu obrzydzenia do 
własnej produkcji.„" 

mogły się one całkiem----------­

- Chodzi teraz o to -
wyjaśniał ml prezes Ba· 
naslak - czy mamy tu 
do czynienia- z rozmyśl­
nym nlstczeniem dobvt­
ku spóidzielni. czy też w 
samej rzeczy mvdła się 
wymydliły i tr„eba je 
skreślić z lnwenl.arza ... 

Zanim zdołal~m (ltwo. 
rzyć usta, ubiegł;i mm'l 
blada postać c-zuwajac:i 
pod kasą ogniotrwałą 
Dopiero teraz iauwaty 
łem, że nosi spódnicę i 
jest kobietą. 

- Już mam! - wv­
nurzyła wągrowaty nos 
z szala_ - Ja, proszę 
zebranych , myję ręce 
dwa razy dziennie no 
prz.ypuśćmy, ie trzy Co 
to znaczy pytade? To 
znaczy, że w przelkzeniu 
miesięcznym ilość doko· 
nanych obmywań ny­
nlesle maksim11m dz'e­
wtęćdzle9iat Pomnótmy 
to z kolei orzez t:lwa. oo 
chodzi o dwa miesiące . e 
otrzyrTrnmy. .. dwa rl!lzv 
zern jest zer". tero w 
pamięci, dwa razy dzle· 
wfęć .Jest oslemn:iś<'ie ... 
otrzymamy sto osiem­
dz'eslat - rozejrzała się 
triumfalnie. 

Prezes BannsłAk wpf· 

wymydlić? 

- Trzeba by sprłtw 

dzić praktycznie - z.H· 

uważył prezes Banasiak. 

Proponuję, tebyśm' 

pobrali z magazynu dwa 
mydła do prania l sam1 
wypraktykowali. Będzie· 

my przez dwa miesiące 

myć ręce trl.y razy 
dziennie. 

· - No cóz - westch· 
nęło Indywiduum tytu 
!owane ,,panem 1nspel<· 
torem··, oglądając z za· 
interesowaniem swoi 
brudny palec wskazują­
cy. - Będziemy mieli za 

to czyste sumierne." 

Zdołałem meszcie o 
twon.yć usta i, korzysta­
ią.c z cbWiloweJ przerwy 
w obradach, wybiec na 

stron~ Był to odruch 
całkowicie usprawledJ, 
Wiony. Od paru dni 

pri:.ecież zaliciałem się 

do regularnych &tołow· 

ników gospody ludowej 
w Grębocinie. 

W, Bachnow i J. Rostiukowski 

Sprytny krok 
aa. gdzieś 'W pegeerze lub w fa.bryce 
Pnez długie lata Lis pracował, 
Lt111 pracą swoJt, nie zach wyi;a.ł, 
Lenll się, spóźniał, bumelował. .. 
Krytykowano go w gazetce 
(Ma się rozumieć ściennej), pouczano. 
Lis mimo u~u puszczał lekeje 
ł dale.i wodził wszystkich za nos. 
Lew się· dowled'&ial o tym. Wściekły 
Ryezy: wyrzucę go 1. 1·oboty. 
Wres1cte do Lisa tei dobiegły 
Te wiadomości w formie plotek: 
„Jutro aebranle, Lisa zwolnię, 
Pracuje tle. leniwie, nieudolnie". 

Lis nie spal całą noc. Co robić? 
Udać chorobę? Nie nomoże. 
Błąd u1nać - to zaszkodzić sobie. 
Zapn.ecmyć! Będzie Jeszcze gorzej, 
Lecz oto Jest zebranie, Na trybunie 
Wyrasta Lis. Po sali szmery: 
„Teraz pokaże nam, co umie 
Ten lis, jak dwa razy dwa c2iery, 
Z pewnością zrobi wnet samokrytykę, 

I zacznie merdać swym ogonem". 
Aź tu zamarła sala, 1>0 Lts z krzykiem 
Rzueil się na Lwa I oburzony 
Ciął, jak najgorętszymi slowY 
I czynił nad Lwem sąd surowY. 
Na koniec rzeki: Wiem I nie ebcę taić, 
Że za krytykę mą rzeczową 
Najpewniej spotka mnie nienawf§ć 
I będę musiał płacić głową, 
Toteż nie ddwlę się bynafmnleJ, 
Jeżeli z zemsty na. zebraniu 
Tu zaraz prezes Lew zw-yczajnle 
Zwolni mnie z pracy, Za oo? Za. ole. 
Za to, łem krytykował śmiało.~ 
l,ecz wolę mówló prawdę całą, 

Za stołem prezydialnym •ledzao 
L<!w •dum/al slf!: •. 'ni t1bytr11"! 
Co 'eraz robić - Lew alę biedzi 
Wyrzucę Lisa. Rzekną., ze c'hce mf.c\6 się. 
Nie, teraz lepiej nie zadzierać. 
Niech lis 'Ilostanie. choćiem nierad". 

Oto, Jak cza.sem w tyciu bywa. 
Choć bajka to, a rzeez prawdziwa. 

Pl'lełotyt GRZEGORZ TIMOFIEJEW 
~al skwaollwle cyfrę d<' ----------------------------­
notesu By! uidow<llonv 
Nie zdąż:vłem znr.wu "· 
tworzvl' ust. bo oto glN 
zabrał o•obnik tvt11łow a . 
ny ,.panem lnspekto 
rem". 

- Teraz podniósł 
wysoko palec w<kazują­
~y - trz1>ba pomnożyć 
W<7.V<tkn nrze1 cl wa. i~ 
ko 7.e jest mow~ n cl w6cr 
mydłach _ a uzv•kima w I 
ten sposób sumi: podzle 
li~ pnez cztery. z uwa:,r· 
na ·' takaż właśnie liczbĘ 
personelu gospody ... 

- ... podzielić, ale przez 1 
trzy! - spro~tował pre­
zes Banasiak. 

- Dlaczego przez trzy1 

- Dlatego, panie m 
spektorze łaskawco, że 
w myśl naszych p.arag~a · 

fów, związanych z akcj o 
oszczędnościow"', kie­
rownik gospody nle po· 
dlega. Jest on absolutn .e 

„STERNIK": O. Donnerwettert Nie dojrzatem tej przeszkody.:. 

F -RASZKI 

Horacy Satrin 

O MARN01'RAWSTWIE SUROWCA 

Zapewnia, te robota Idzie mu jak z p I at ka. 
A rezultat w id?czny. W produkcji? -

w odpadkach ... 

W OKRESIE ŻNIW 

Ujr7,awszy osobnika, lezącego w życie, 

brygadzista nań huknął: „Hej, co tu robicie?" 
„N i c nie robię - rzekł młodzian o płowej 

czuprynie. -
Jestem„. hm„. Instruktorem k.o. w waszej 

gminie". 

Humor 

Cu<towne dziecko. 
~.Eulonsplegel") 

Rys. Korol Boron/ec:kt 

Życie i ołówkiem w ręku. 
Rys. Korol Baron\edct 

Kawa na ławie 
OBN12KA KOx!OW 

WŁA5.NVCH 

KiorownidWł) :iidhdnistroc1jne 

Pnedsiębiors&wo Transp. Prie· 

mrsłu Gastr. w t.odd talii sobie 

wtięło do ••"a 1onqd1eni• o 
tbleronlu Hpoclków uiytko„ 

wyth, te do &ej pol'J' ni• po­

starało ''" o skrtrnki no raie. 
Wskutek tego makulaturo co~ 

dlłennle W1tdrufe do pusxelt 

ZOM, 1 pusze• no miei1kle 
Smietnlskc:I, aas ·octpadkl metali 

telalhych I ł'lietela1nych 18 1„ 

gojq !l'Warsttoły działu repera· 

cy)nego. Tok po)'1J 1rstem 
„0°, 1danlem kierownictwo 
administracyjnego, pnycrynio 

11• do zmniejszenia kosztów 
wla•"Jch, 

W SPRAWIE UPITEGO 
KARALUCHA 

W twiqi:ku t na1xq notatkq • 

upitym 1raratuchu1 inalezlonynt 
pne1 naueg o korespondenta 

w OUtelc;:e piwa1 kupionej w 
skl•ple PS5 priy ul. Pnądzal· 

nlanej a1, w lodii, pro­

sl<li•my, Ił butelko ta była 

banderolowano prie1 ROZLEW· 
NI~ PSS PRZ~ UL. lClllŃSKIE­

GO 81·83. Trm samym i lcaro• 

luch nie pcchodiil i okolic uJ. 

Nowrot. lecJ Kilińskiego. 

. (Według koresp. Pieriialskte­

go Edw., Konstantynów, lć:idi.• 
ki• Zakł. S.p6i. Pnem. Ter., 

lódi). 
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O coraz lepsze zaspokaienia potrzeb mas pracuj4cych 

Gospodarka m. Łodzi 
Handel łódzk • l 

w świetle wykoaania budżetu za rok ub. 
przed sezonem jesienno - zimowym· 

Wywiad z 
Prezydium 

kierownikiem Wydziału Handlµ 
HN m. · Łodzi - tow. J- S~obodą IX -s• RN m. Łodzi, która 

Cldbyła 11ię 31 sierpnia blet.e,ce­
co roku, omówiła WYkonanle 
bullietu miasta za rok ubiegły. 

Budiet, po uwzględnienhl 
wszystkich zmian, jakie zall­
ły w clącu roku, zamknlętr zo­
&tał Po 1tronle dochoddw I 
wydatków kwout 545 mln. 722 
tys. zł. 

Wykorzystanie w całości 
funduszów przeznaczonych np. 
na remonty kapitalne pozwoli­
ło wyremontować 441 budyn­
ków o przeszło .20 tysle,cach izb 
oraz podłączyć do sieci wodo­
ciągowo - kanalizacyjnej 410 
budynków, 

Jedn0<:zdnle wybudowano 
nowe bloki mieszkalne przy ul. 
Helskiej oru rozpoczęto budo­
wę dwóch domów: przy ullcy 
Przybyaewskiego 29 I Nowotkl 
89. Prowadzono tet roboty wy­
końalenlowe przy budowle o­
aledla na ulicy Ziołowej. 

W uble1dym roku oddano do 
utytku 26 1tudzien publicz­
nych, 2 parki - Staromleiski i 
Widzewski. 

Wydatki na ośwlatę w 1953 
roku wyniosly 94,5 mln. zł, tj . 
o 54 procent wl~ej niż w roku 
1952. Finansowano 52 przed­
szkola miejskie, 118 szkół pod­
stawowych, 23 szkoły ogćlno-

Nowiny filmowe 

ksztalcące stopnia lłcealne10, 
22 szkoły podstawowe dla pra­
cujących . 

Najpoważniejszą pozycją w 
budżecie po wydatkach na go­
spodarkę, bo ponad 115 mln. zł, 
stanowiły wydatki na ochronę 
zdrowia ludności pracującej, 
Rok ubiegły przyniósł poważ­
ny postęp w dziedzinie podnie­
sienia zdrowotności w naszym 
mieście. Zorganizowano 2 no­
we szpitale dziecięce, przy . ul. 
Nowej i ul. Smugowej. Uru­
chomiono szereg poradni spe­
cjallstyeznych oraz ambulato-

Wrzesień jest miesiącem szczególnego nasileni& pracy 
handlu uspoJecznionego. Trreba bowiem w tym CZ3.Sle 
bardrlel 1prawnle zaop&trywać sklepy, przygotowywać ze.­
pasy na . zimę i tak zorganizowa6 dystrybucję, by ludnóśń 
we wszys\klcb d1ielnlcaoh miasta mogła bea kłopotów r;ao­
pa.trywać się w artykuły pierwszej potr.:eby na zimę. 

W związku z tym zwócil iśmy się do kierown•lte. Wydzia· 
lu Handlu Prezydium Rady Narodówej m. Łodzi , tow. Je­
rzego Swobody, • prośbą o pofnłormowanle naszych Czy­
telników o przygotowaniach b&ndlu do sezonu jesienno­
zimowego. 

Oto co na ten temat mówi tow. Swoboda: 

r iów przyzakładowych. Przede wszystklm muszę 
Mimo poprawy, jaka pod p, wiedzieć, że w tym roku 

tym względem zaznaczyla się zgodnie z wytycznymi II 
w porównaniu z rokiem 1952, Zjazdu PZPR uspołeczniony 
nie zdołano jeszcze uniknąć handel łódzki ma rozprowa­
szeregu uchybień w pełnej i dzlć taką masę towarową, ja­
właściwej realizacj i budżetu. k iej nie · rozprowadza! jeszcze 

Np. Wyd1. · ~1 Oświaty m~ w żadnym roku naszego 
\',rykorzy~tal kredytvw inwesty- IO-lecia. Większość tej masy 
cyjnych w ~umie 2 mln. 400 tyi; . będzie włafoie rozpr owadw­
~l, przeznaczcw·ch m. in. nu na w sezonie jesienno-zimo­
l>udowę przect~zkoli przy ulicv wym. Aby S·prostać tym poważ. 
Bytomskiej, Deczyński ego i Dą- nym zadall iom prowadzi się 
browskiego. Budów nie rozpo · glębszĄ analilę potrzeb rynku, 
częto wskutek niedostarczenia usprawnia się pracę przedsię­
dokumentacji technicznej. Da- b iorstw detali cznych I hur­
lej - Wydział przeznaczy! 7 towni, rozwija s l ę sieć placó- · 
mln. zł na remonty szkól. Ale wek handlti. wnrowadza się 
- jak podkreślił w dyskusji zmiany organ izacyjne. Wyniki 
radny Graceyk - w wielu wy- naszej pracy nad podniesie­
padkach r0monty przeprowa- niem operatyvmoścl handlu 
dzone były niedostatecznie i konsument może najlepiej od-
wyn'lagały poprawek. czuć w obecnym okresie. 
Skąd biorą się te r)ledociąg- C.,iotnlków naszych w 11<:ieg6lnoścl 

które całkowicie pokryją za ­
potrzebowan ie Łodz i. 

Z opałem równ ież n ie bę­
dzie kłopotu System nabywa­
nia węgla w zasad zie n ie 
uległ zmiani e i zd-:ij e egzam in. 
Trzeba na dmianić, że każda 
r<:xl~;na objeta i:::I7vdzialem 
węgla może doda tkowo zaku­
Jl ić w punktach opalowycll 20 
proc. wyznaczonej jej puli 
węgla. Spr zed aż ta nie odby­
wa s i ę jednorazowo, a po lOfJ 
kg, , 

M6wtl' :cle towaf%YSJU Ila ws~ple o 
rozwoju •l•cl placówek handlu uspo· 
łec:inloneqo. łl• sklepów uruchomiono 
w br. t Ile l:h ••• fUICH UNC ho ml i 
gcbleł 

W tym roku przedsiębior­
stwa handlowe otworzyły kil­
kadzieslat skleoćw oraz oo­
nad l OO klosk6w I st rag,. 
nów, uwzględni ai ąt: przy tym 
7ycien la -nieszkańcńw po-

n!mum asortymentowe. Tak 
np. us talono. że Dom Odz i eżo­
wy musi sta le posiadać w 
sprzedaży 9 tys. sztuk odzieży 
w pełnych rozmiarach, kolo­
rach, modelach . odmianach 
tka nin itp. P rzeprowadza się 
także tz:w rnzbr1 n"o~ · leni" 
sklepów. Były bowiem u nas 
sklepy, sprzed aj ące jednocze­
ś nie artyk uły skórzane I kon­
fek cję. 

Zrodzila się u na s ostatnio 
ln icja tyWa bezpośredn i ego za­
opatrywan ia się sklepów w ar­
tykuły przemysłowe ' w hur­
towniach . Juz na okres jesien­
no-zimowy 317 łódzk ich skle­
pów włók ienniczych, odzieżo­
wych i skórzanych pobierać 
będz i e towar prosto z hurtow­
n i. P rzyn iesie to oczywiśc '. e 
du t e k orzyści konsume9 tow i. 
Kierownik sk lepu, który zna 
upcdoban ia klientów. będzie 
mógł wybierać w hurtowni to­
war cieszący się największym 

popytem. 
Handel łódzki. który bez· 

sprzecznie może poszczycić się 
tnac:mym i <'~ l ą~ni0c i.am i, do 
loży wszelkich starań . aby jak 
najlepiej zaopatrzyć masy pra 
cujące nasze!(o miasta na o· 
kres jesieni I zimy. 

Rotmowę pneprowodzll 

H. SROCZYRSKI 

Budowa elektrociepłowni w 

Bu.dow n el e ktrociep!ownł w Ostrołęce postępuje sz11bko 
naprzód. Rozruch elektrociepłowni, budowanej całko­

w i cie wg dokumentacj i polskiej, spodziewany jest zgod-
nie i planem w roku 1955. 

NA ZDJĘCIU: fragment budowy. 
CAP - fot Baranowski 

nlęcia? Mówi! o tym w swym lntorosule, lak be.izle wyqlqdalo za· 
sprawozdaniu przewodniczący I opatrz•"'" w o~ty plerwn•l po-

. trteby w okresie r1mowym. 
Prezydium RN, tow. Geraga. szczególnych dzielnic. To .--------------------------------------

- Poważni! środki finanso­
we, \akie państwo nMze prze­
znacta w celu szybszego wzro­
stu stopy życiowej ludności wy· 
magaJą, aby sposób Ich wyko­
rzystania byl jak na .\starannieJ 
kontrolowany przez rady i ich 
komi~Je. Gospodarz terenu -
Rada Narodowa I Jej Prezy­
dium ponoszą pełną odpowle­
dzialnośc za wykonanie planu 
gospodarczego. Na niedocią~­

nlęcia w wykonaniu budżetu 
w roku 1053 w niemałym sto-

Artykułów pl 0 rwszej no-
trzebv rozprow!ldzlmy w br. 
znacznie więcej niż w zeszłym 
roku I tak np mąki będzie 
więcej w sprzedaży fw po­
równaniu z tym somym okre­
sem roku ubiegłego) o 12,7 
proc., kaszy o 23 ,9 proc„ cu­
kru o 22.5 proc„ „Ceresu" o 
13.2 proc„ masła o a~ .6 proc , 
wędlln o 12,3 proc„ tłuszczu o 
18.5 proc„ tkanin weln :anych 
o 34,6 proc„ okryć męskich o 
9,4 proc., okryd d11m11ktch o 
26,l proc„ okrvć chłop ięcych 

o 100 proc„ pończoch dz!Mię· 
cych o 26,9 proc„ obuwia skó· 
rzanego o 31,9 proc. Itp. 

iednak jeszcze nie wystarcza 
Konle.....ne jest uruchomienie 
nnwy'ch sklepów na peryfe­
riach miasta . Wkrótce otwo­
rzymy więc sklepy przy ul. Sv­
rokomll 9, Lutomierskiej 129, 
Ekonomicznej 39, Podchorą­

żych 20 ltd. Do końca roku 
przybędzie Łodzl jeszcze kil ­

Gdy organizacia 

z prawa kontroli 

oartvina nie korzysta 

zakładu 
W montatownlach I laboratoriach Wytwórni Filmów 

Fabularnych w Łodzi I Łódzkich Zakładów Kopii Fil· 
mowych trwają intensywne prace. związane z zakoń­
czeniem produkcji I przygotowaniem kopii nowych i>ol· 
sklch filmów, które wejdą na ekreny w okresie jesien­
nym. 

Pod wzgl«iem wagl tematu I poziomu ideowo - ar­
tystycznego wybija się na czoło druga cze~ filmu „Ce­
luloza''. oparta na niezapomnianej „Pamiątce z Celulo­
zy•• Igora Neverlego. Film ten wejdzie na ekrany pod 
tytułem „Pod gwla.zd11, łr~nUsklł"· Tytuł nie Jest wymy­
słem fantazjl. 
Pamiętamy z powieki scene wróżenia :z ręki, zagra­

ną przez Madzię przed Stczęsnym. Bakalarskie zaklęcia 
Madzi w duchu .~ster-plaster'' wywołują lekceważący 
uśmiech I zdecydowany sąd Szczęsnego o „gęsi", Jaką 
jest wierząca rzekomo w ausła M'.adzla. Scena ta utrwa­
lonll w filmie przypomina, ze każdy ma ' swoją'' gwiaz­
dę. A te tl\ gwiazdą jest dJ.a Szczęsnego tcygijska czap­
ka wolności, jako symbol Jego walki - tego dowodzi 
cały mm. 

Jerzy Ke.walerowlcz, wybitny r!lżys11r . młodego poko­
lenia, przedstawia w tumie z prawdziwą pasją I reali­
stycznie przekrój przedwojennego społe<:zeństwa: w któ! 
rym nie brak i dorobkiewicza. I prawicowego posła, I bo· 
jowników o słuszną sprawę, i s;z;plcli, przestępców, a 
wśród nich I skazańca na stryczek , 1 uciskanych chlo­
pów, f paslusznych posterunkowych policji, a na pierw· 
szym planie nieugiętego I stale dojrzewającego człowie­
ka, jakim jest Szczęsny. Zdjęcia wykonał Seweryn Kru­
nyftskł, kierownictwo produkcji spoctywało w rekach 
doświadczonego Ludwłka Hagera. W rolach głównych 
ujrzymy J. Now&ka jako Szczęsnego, L. Winnicką jako 
Madzię, ponadto Kondrata, Samł1ielówoę, Skowron-
1klego. 

. pniu wpłynęła praca samego 
Ptetydium. Komlsje zaś, tn or-
11:ana pomocnirze i kontrolne 
rady, których 9pnłec2nym obo­
wiązkiem jest stały wgląd I 
kontrola wykonania budżetu 
przez resortowe wydziały. 

Tymczasem niektóre komisje 
Rt>l m. Łodzi nie włączyły się 
do systematycznej kontroli wy­
konania budtetu. 

Krytyczna anal1za wykona -
nta budżetu Rady Narodowej 
m. Łodzi za rok ubiegły, śmia­
łe u,jawnlanle prze2 radnych 
błędów, zrozumienie koniecz­
ności szybkiego Ich usuwanie 
pozw11Jają wiertyć, te zarów­
no radm. Jak I aparat Prezy­
dium RN wyciągną odpowied­
nie wnioski na przyszlo8ć w 
celu lepszego realizowania pla­
nu gospodarczego I budtetu na­
szego miasta. 

W tym roku po raz pierw­
szy twony się specjalne re-
2:erwy warzywno-owoc0we. 

14 lal ~de "'91ądalo 1ao.,...,... 
nie łodzian w 1lemnlall I opolł 

Jeśll chodzi o zlemnN!kt, to 
mieszkańcy naszego miasta 
będq mogli zaopatrzyć się w 
nie na zimę ON skleoach deta­
licznych I w półhurtowych 
punktach sprzedaży, których 
na terenie Łodzi będzie 98, 
oraz paprzez zakłady pracy. 
Obecnie odbywaJe, się konfe­
rencje z radami zakładowymi, 
na których szczegółowo ustali 
się system zaopatrywania w 
zlemńlaki w zakładach praey. 
Przedslebie>rstwa handlowe 
czynią przygotowania do ma­
gazynowania l kopcowan;a 
poważnych Ilości ziemniaków, 

kBdtlesląt sklepów 

Mieszkańcy południowej 
części miasta będą nlewątpll­
wle zado~olenl, że przy pl 
Reymont11 (r611 Przvbvszew­
sklego) otwarty bedzie ffklep 

„Delikatesy", Również 
Jeszcze w tym roku mają być 
otwarte dwa punkty ~przeda­
~Y z galanterią luksusową 
Sklep - „Gal-lux" z obu­
wiem 'WYSOklej jako~cl, mle~z­
czący sle przy ul Piotrkow­
skiej 87, ciesty sli: dużym po­
wodzeniem Gospodynie do­
mowe, a także samotnych 
l'l'lężczym ucle!!'Zy wiadomość . 

te w tym roku uruchomi sle 
./tilka sklepów garmażeryj­
ftych z wyrobami gotowymi i 
półgotowymi. Przy ul. Obroń­
ców Stalingradu 48. w naj­
bliższym czasie otwarty bę­
dzie wspaniale urządzony 
wzorcowy sklep spożywczy 

C:., pettfftlono lakl"I kroki dlo dol­
nego ułprownlenla prac, hondłuł 

Trzeba wspomnieć o zmb1-
nech organizacyjnych. Między 

innyml wprowadza sle obec­
nie w wielu sklepach tzw. ml-

administracji 

Niedopuszczalne „przeriuty" 
Brzeziński eh 

Przed kliku dniami otrzy· 
mal1śmy alarmujący list z 

Br-1.enńsk lch Zakładów Prze­
mysłu Odzieżuwego. Nasz czy· 
telnlk pisał, że ndmlnl~lracja 
tych zakł artów przen:uclłb 
częś~ produkcji z sierpnia na 
łlplec . aby wykazać sle wy• 
konaniem lipcowego pł11nu we 
wszy 'tklch w•kRtnłkach. 

Nas~ wspńłprnrnwnlk na• 
tychml ost udał &tę do Brze­
zińskich ZPO, aby przekonać 
się o prawcl;r.lwnqci stawianych 
w li~cie zarzutńw. 

• • • 
Rozmow11 1 sekretarzem or­

ganizacji partyjnej, 1 Jy­
rektorem takładu, t przewo­
dnlczącą rady zakładowe! 
nie ciała tadnycb rezultatów. 
Towarzysze cl zaprzec'zyll ja• 

koby miało miejsce przerzuca· 
nie produkcji 2 sierpnia na ll­
plec. 
Udaliśmy się więc n11 salę 

prndukcyjną, aby porozmawiać 
z robotnikami. Ale i tutaj tru­
dno było czegoś się dowie­
dzieć. Robotnicy nie chcieli nic 
mówić, a brygadziści twier· 
dzlll, źe u njch „ wszystko jest 
w por?.ądku". Zaczęliśmy już 
powątpiewać w prawdzfwość ' 
korespondencji, gdy nagle.u 

- Jacy to wy ludzie este­
śclel - wykrzyknęła Jedna z 
robotnic, Zofia Pawłowska. -
Dlaczego nabraliście wody do 
ust? Przeclet my tutaj wszys­
cy wiemy o dopisywaniu pro­
dukc11, o po:l:yczaniu i sierpnia 
dla wykaZ>tnia ·w Hpcu, że 
plany wykonano. A przecież 
to wszystko razem - to skan­
dal! Pierwszy tydzień sierpnia, 

ZPO 
Dziedziczak. - Na zebraniu 
wygarnęlibyśmy calą prawdę. 

Ale w Brzezińskich ZPO od 
maja br. nie odbyło się ani l~ 
dno zebranie partyjne. Term!• 
nu następnego zebrania rów· 
ntet nie wyznaczono. 1 kto 
wie, czy sprawa „przerzutów" 
nie poszłaby w nieparni~, gdy„ . 
by n'" list naszego czytelnika, _ 

• • * W Brzezińskich ZPO flt!t 
się działo. Pod nleobec-o 

no§ć dyrektora naczelnego, to. 
warz.yszkł Rurasz, zawalono 
plany, I wówctas kierownik 
techniC?ny, towarzy8zk11 Cie­
mięga, wpadła ne „genialny" 
pomysł. Zaproponowała, aby 
część produkcji t sierpnia 
dopisać do słabszych wyni­
ków lipcowych . Aktyw partyj• 
ny zgodził 1lę na te machina• 
cjel 

-=-======-===-==================--=====~====-=========--=-=======-=============================:::z którego potyczono na lipiec, tn dla nas stracone dni! 
A przecie! iadanlem organ1" 

zacjl partyjMj, zadaniem s!4 
kretarza podstawowej orgeni" 
zacji partyjnej. zadaniem prze­
wodniczącej rady zakładowej, 
zaaanlem wszystkich człon„ 
ków partit było niedopuszcze­
nie do podobnego oszustwa, do 
fałszowania wyników reallza„ 
cji planów. Niestety, organlza„ 
<'lll partyjna zamiast 7.ganić; 
napiętnować postępowanie 

tow. Ciemięgi - poparła Jej 
prnp. )7.rcJe. 

rządziła burżuazja 

czyli rozwikłana tajemnica 
cl, Monsieur" I schował napiwek do kieszeni. 
Int Hageman donosił, te wytoczono przeciw­
ko niemu oskarżenie. Jakie1 O tym tekst mil­
czał . Ale Collett nagle tbledł l zupełnie ochło­
nął ze Jlltanu sennego zamroczenia. 

Kiedy rano przyszedł do biura. przywitało 
go dziwne zmieszanie na twarzach u1iędni­
k6w W pnkojech panował nieład Papiery na 
podłogach i biurkach robiły wrażenie Jakby 
'e przed chwilą poro.,.rzucał porywisty wiatr 
W gahlnecie młOdy ofictt t><>Mcji prtywital go 
grzecznie, przepriiszając za nagłe najście. 
Otrzymał rozkaz rewi zji. Sam rozumie„. Po­
kazał Collettowl urzędowy papier z pieczęcią 
prefekta polirji I dał znak ręką dwóm poli­
cjantom, stojącym dotąd nieruchomo pod 
ścianą. 

Zaczęto rewizję w gabinecie. Niektóre pa­
piery powędrowały do oricerskiel teczki Col­
lett nie ruszał się z fotela, w którym ugTZązł 
patrząc prted siebie ze tle ukrvwaną obo­
jętnością Po godzinie młody oficer z tą samą 
uprzejmo~clą jeszcze raz przeprosil i wraz z 
polirfantaml opuścił biuro. 

Cotlett dlugo nie wstawał z mleJsca. Nie 
wledzlaJ, co ma robi~ . I to akurat teraz, kiedy 
zawarł taką pomyślną transakcje w Pol~ce. 
Czuł slę osattony Op1.1śclhl go tak cl'larakte­
rystyczna dla niego enerl(!a I pomy~lowoś~ 
Zrob\lo mu sie duszno. Z trudem wstał Otwo­
rzy! d.tuo. z zewn11trz wlał się do pokoju 
gwar paryskiej ulicy. Gazeciarze W7krzykl­
.wall tytuły pism. Wieża EHłla toneta we 
mp.le. 

W te1 chW!ll uchylJiły sli: dyskretnie drzwi. 
- Monsieur le chef 1akU po.n prosi o wi­

d~enłe się - meldow~ł sekretarz. - Oto bi­
let w izutowy .„ M oŹ1'1.Q prosi t? 

Collett machinalnie ~qo1rzał na wręczony 
mu brvstolowv kartónl'k: Twarz odiysk!lla 
sw61 z.drowv rumieniec. Collett jut byl sobą . 
Zam'>ną l okno ' 

- Prosić! - powiedział I zrobłJ kilka kro­
ków w kierunku drzwi., wychodząc Jakby n• 
epptkanlf' nieznajomego. 

Do gabinetu wszedł krępy mętczyzna w sza. 
rym ubr•mlu. Rozmowa trwała kilka godzib 
Szcielnie Osłonięte drzwi głu!zyly wszelki!' 
ódgtasy. Kiedy n1ezna1omy wy.-l'!odzll, miał w 
11wojej nledutej te~ce odręczne <>Awiadc2enle 
Co\lettlł, w którym ten zobowiązuje ~lę wt· 
cofać z wszelkiej pracy nad zagadnieniem 
przemysłu azotowego I zwinąć swoJe biurc 
tecl'ln1c1„~ w Paryżu. 

.Jeezcze tego dnia wydal Collett telegram 
do swojej ekipy, t1racujące3 w Mośt:lcach: 

- „Trudności. Stop, Nie utuchlHnlM. Stop. 
Coitett". 

Dla polskiej cenzury był to zwykły zagra­
niczny telegram. Trzeba go było koniecznJe 
szybciej dostarczy~ Tak nakazywała służbo­
we pragmatyka. 
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W styczniu 1931 roku ukończono w Mości­
cach montaż >Urządzeń. Zagraniczni tnżynle­
rowie przystąpiU do prób uruchomienia skom­
plikowanej aparatury Zaczęły su~ „niespo­
dziewanie» wyłaniać trudnoścl Ku tdz.i'Wle­
niu pan~ z dyrekcji delegowani Col1letta nie 
mo~ll sobie z nlmJ porad~ć. W lutym zagra­
niczni spece wyjechali. Próby uruchomlenfe 
oddziału saletry wapniowej stanęły na mart-
wym punkMe. · 

W tym samym czasie przyszło do Rady Ad­
ministracyjnej oficjalne pismo z Paryża od 
polletta. Donosił on o „nieporozumieniach" 
zaszłych między nim a firmą Norsk-Hydro W 
Oslo „Jestem w stanie depres;i osychicznej" 
-pisa!.-,,Zw\nąłem swoje sprawy, zamknq­
lem pa7'yslcle biuro". 

W protokóle z zebranie Rady Administra­
cyjnej czytamy: 

,.Po~red'ł'ł to letknę!i§m11 słę w ten sposób 2 

,.,_orweską f~1'mq Norsk · Hyd1'o , lttóra przll· 
cięła w sposób gwałtowny wszelkie nici wią­
żące nas z naszymi doradcom!, zm1LS2a3ąc nas 
ptll/ uruchamianiu i dalszych pracach nad 
ulepszeniem lbudowanego oddziału saletry 
waP11iowe1 do polegania tylko no wlasn11ch 
silach". 

Sprawa jednak na tym się nie skończyła 
Telefony na linii Frankfurt - BerLin - Oslo 
tapowiedały dalszą ofens,w~. D;vrektor 
Aubert otrzymał nowe polecenie z IG· unie­
motliwił Polsce jakąkolwiek ekspamję w 
dziedzinie saletry Aubert rozpoczął ponowne 
natarde. Ros.tczenia z tytułu praw patento­
wych stały się płaszczyzną kontynuowanej 
rozgrywki. 

22 lutego 1932 roku do Urtędu Patentowe­
go w Niemczech. a neetępnig w innych kra­
jach Europy, w tym I w PolsC'e wpłynęło 
zgłouenle firmy Nors1';-Hydro w Oslo. Obej­
mowało ono patent kl 16 gr. e N. 33~43 na 
ttw 11n14dtenle do l'\omogenitecji ługu , urzą· 
dzehił&, utywene przez mościckle zakłady 
Później wpłynęło dodatkowe zgloaze;i1e pa· 
tentu na ogrzewanie talerza rozbryzguiącego 
które również używane było w Mościcach 
Jednocześnie Biuro Sprzedaży Międzynarodo­
wego Porozumienia Azot.owego, w którym 
rządziła TG, zakazało wszystkim 'Ollti.stwom 
europejskim, należącym do poro:r.wnienia, . 

Importu polskiej saletry do chwili zał a twlen1a 
sporu z Norsk-Hydro. 

Agenci IG w Polsce, zaszyei w ró~nych og­
niwach gospodarki iac1ęli szantażować. Gro­
zllil, jek to czytamy w jednym ze sprawozoań 
Rady · Admlnhtracyjnej. te polski przemysł 
atotl'lwy „w raz1e chęci zachowania samo­
dzielności na wewnętrznym rynku może być 
zniszczony przez uruchomienie nowej fabryki 
obcejM. 

Rada Administracyjna pri:elękła się tych 
represji. Przeraziła się @woich „przyjaciół" , 
których wcale nie chciała stracić. Marzono o 
jakimś polubownym iałatwienl\J sprawy. 
Kryzys ci"żyl nlemiloslernle. Magazyny pęcz• 
nlały od gromad:tącycb się zapasów. Ograni· 
czano wciąż produkcję. Zmniejszano wciąż 
ilość dni pracy. Wisiała groźba zatrzymania 
ta bryk!. 
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I wtedy IG zmienia taktykę. Wkracza Jaw­
nie w spór, Wys~puje w ro\I „preyj11zne1110" 
mediatora. Na osobiste zaproszenie prezesa 
TG Herr Schm.itza. który w tym czasie był 
już osobistym doradcą Hitlera i honorowym 
członk iem Reichstagu, wyjeżdżają z Mościc 
do Berlina kapitalistyczni wyjadacze: proku- · 
rent Włodzimierz Schiltzel i syndyk Adam 
Chełmoński Zostali „serdecznie" przywitani. 
Przez długie godziny toczyli szczere rozmowy 
oblewane reńskim Wracali zadowoleni z PO­
wrotem, wysłuchawszy „życzeń" dyrektora 
Auberta I „dobrych rad ·· Herr Schml tza. 

który nie słutyl chłopOm polskim, po:.Sklemu 
rolnictwu, ale kombinacjom międzynarodÓ­
wego I rodzimego kapitału. 
Jakże dalece zbrodnicze wobec własnego 

narodu były poczynania burżuazji Polskiej 
Aż strach bierze. ~Cykl c; n" tejże samej IG 
n iszczył w latach krwawej hitlerowskiej oku­
pacji miliony bezbronnych Jt.idzl w Oświęci­
miu I Majdanku. 
Któregoś dnia przybył eto MSZ w Warsza­

wie list z poselstwa polskiego w Oslo. kt6ry 
odsłonił całą intrygę na trasie Berlin -
Frankfur t - Oslo - Paryż - Mościce. Oto 
Jeiio fragment: 

„ ... Pan dr Collett wcale nie był objęty ak· 
tem oskarżenia. A lnż Hageman nie tylko u­
zyskał wyrok uwalniający, ale ponadto sąd 
przyznał mu wszystkie koszty sporu od Norsk­
Hydro w poważnej wysokości .ponad 10.000 
koron norw.". 

List ten wrzucono pośpiesznie do akt archl· 
walnych. To był prz:eclet mały tylko fngment 
wielkiej gry prowadzonej przez międzynaro­
dowe monopole, z którymi burtuazja poiska 
związana była swoimi klaMwyml. antynaro­
dt>wyml Intere sami. Ponury el ełl potęgi IG 
siał się Już wtedy nad całą Europą. Zrodzony 
przez niego wielki spisek dzieła!. W Puszczy 
B iałowieskiej Goering polował na dziki, a 
Beck z uniżeniem wychwalał „wspaniało­
myślność" I „wielkość" brunatnego dyktato­
ra. Burżuazja polska szykowała narodowi lata 
k lęski I żałoby. 

BRONISŁAW TRORSKI 

, 
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Wkrótce Mościce wypłaci ły 
setki tys ięcy marek niemlec­
kirh orlszkoriow~n i"' •o nrA wo 
używania norweskich paten­
tów i opłate iken ~v lna za 
każdy wvprodukowany kilo­
gram saletry A Herr Schmit1 
otrzymał to. o czyfl'I m ~rr.v ł 
podparządkowan ie sob ie ool­
!l<ich azotów Po1"ka or7.v stą · 
p ila bowiem do Międzvnaro­
cłowego PorozumiPnla Aw to­
we~o . w którym prvm wiod ła 
w łaśnie IG z Herr Schmitzem 
na czele . W wvnlku tego „po. 
rozumienla" nastąpiło l!Wa l­
towne ograniczeniP produ k<'i i 
polskich azotów Wedlu!! ści­
śle poufr:e!(o dokumentu Raclv 
Admlnistracvjne1. datowanegn 
~ maja 1938 roku, dowiad u­
iemy się. że zużycie nawozów 
azotowych skurczyło się z 
56,323 ton ezystego skladnlk a 
w 1928 r - do 14--489 ton w 
L935 r Zdolnośc produkcyjna 
zakładów np. w Mośdcacb 
byta wykorzystana zaledwie 
w 29 procentach. Jednocześn ie 
~wllłtownle zmalał eksport. 
IG decydowała odtąd o na­
stym przemyśle uotowym, 

W przededni u naj(l.Zdu /iitlerowr.ów na Polskę sanac111 
ni d11gnitarze fetowa!i przysz!ych katów narodu po! 

skiego. 
NA ZDJp;CIV: Mościcki w serdecznej rozmowie z Goe· 
ringiem i Moltkem na ;ednym z liczn11ch wspóln11ch 

polowań w Białowidv. 

Ludziom · rozwiązały się Ję­
zyki. Szwaczka Budziewska 
,11częł11 wyjaśnia<!: 

- Było to tak. Podobno w 
hpcu i.:rnziło nam zawalenie 
planu. Po~tanowiliśrny więc 
kilkaset sztllk, wyorodukowe­
nyC'h w pierws?.vch dniach 
•ierpnla, doliczyć do poprzed­
niego miesiące. Ale w sierpniu 
. 1<lrob i Hśmy już zalegloścl. 

- Odrobić, to odrobillśmy­
pr,erwala szwaczka Kiełczew. 
ska - ale w sierpniu mniej 
7.;.mblmyl 

- To byln tak - c!Odal ro­
bot n lit krojowni, StanMew So.. 
bienkola. - Mvśtny dopiero 
kroili sztuki, 11 w szw11lnł ju:ż 
je wpisano na poczet wvkona­
nia pl11nu. 

- Wpisa liśmy, bo majstro· 
w1e ke1ell - dorzucił robo­
tnik J6zer Dzledzicznk. 

Majster Marla Jeżvna pny• 
znaje. te rzeczvwlście z11.o<lzl· 
łe 1111; na wpisanie c7e~cl pro· 
dukcji slerpniowPI na liplf!C. 
Tłumaczyła sit: przy tym. że 
zgodziła sle tvlko dlate11.o, bo 
szwaczki u n iP.i są 7.dolne t, 
Jak przvp11•?c711ła , zdążą od­
robić za lee I ości.~ 

• * Sprawa była .1asna. W Brze-
zlńskleh ZPO „pnerżuca­

no" .tęść produkcji z miesią· 
ca na miesiąc, aby wvkazać 
•le wvknn11niem pl~nu Jak?:e 
\ecln Hk m1Pj~rnwa organl?.acja 
pRrlvjoa mni.tł" do C7,E'l(OÓ pn• 

I 
clohnP>?n rlnpuścic'? Ol fll 0 7ego 
nrgllnltada pRrtY1nll. klNOW• 

I 
nik pnl1tyc:>.nv tnkłaci11 , tole· 
roWAla tllkle o~1ukn ń ct~ pra• 
ktvki? Pr1ecfeż pu-nkt 50 Sta• 
tu tu Polsk le1 Zierlooc7onej 
Partii Rohntnlr1ej mńwl wy­
rAfhie· 

„w ~„lu podniesienia roll 
podstawowyeh nrganl7e.c-.ll par­
ty_jny<'h I lrb ndpnwlt'd7.łalno­

•l'i za •tan pracy pnl"dslę­
hiorst"' pn.yznajf' się organl­
zar,jom part!" jnym w pnmdslę­
hior•twaeh prndukc-".lnvch, ko­
m11nlkacy,lnych. he.ncllowych, 
w PGh i POM 'prawo kontro­
lowania dzlalalno§cł admlnl­
•tracjl pnedslęhtorstwa". 

Or!(anlzacja partyjna w 
Brzezińi;kich ZPO nle spelnllll 
•wego podstawowego tadanh1. 
Nie czuwała, nie kontrolowa· 
la działalności administracji. 
Gorzej nawet - dopuszczałA 
~wladomle do podobnych wy­
paczeń I nadutyć. 

- Czek11Jlśmy na zebranie 
partyjne - tłumaczy tow, 

Za sla bą I wręcz nleodP<>"" 
wledz1alną cł?lałalnośc' on~anl• 
?.!lcjl riartyJnE!j w Brzp;r.lń sklch 
ZPO niemałą winę ponoszą 
rńwnte?. Komitet tvliels kl I Ko­
mttf't Powla tnwv PZPR w 
Br1t>zlnach . Członlwwl e KM I 
KP nie lnte resowalt sle ty• 
cierń telln >.Ak tarlu . nie dopil• 
nowalł, aby zebrania organł• 
r.acjl partv1ne1 w BZPO od„ 
bywnły •lę regu! Arnle, aby w 
~mlalel dv•k11s i1 C7.ło nknwte 
partii mo11.ll ujawniać braki 
I niecloclal!nleriA w za kłnrla<'h, 
Rbv moblłlznw11l1 z11 logę do 
pełnego wvknnanlll planu. 

Wi n11 nh11rc;r.yc' rl\wnle7 na~ 

Jeżv Centralny Za rz11d Pr7.e­
mysło Otlz1P7.owr>~o. którv nie 
kontrolował rvtmic7no~cl pro­
cłukr.il w Br1e>.lń s klch ZPO.­
zadowalając się papierkowy­
mi sprawn1danl11ml. 

• „ • 
W Brzezińskich ZPO odbvło 

slę posied ;;en ie e<>zek utywy, a 
na•tępnie zebranie partvjne; 
na k tńrym tnwn rzvste nmó-o 
will ~ --ze~Mowo •prawe nie" 
dnzwnlonych „prze l'?utńw", 

KIPmWnlk technkznv - tow, 
C:IPmięga , ntnv mala naganę 

partvjną . RńwnlE':7 naganą p11r. 
tyj ną ukarani zostali sekre­
tarz on?11ni7.nri1 pa rty jnej ~ 
tnw Frvdrych I pr?.ewoclnl„ 
C7.łlCR n1dv 7.llkl acłowej - tow, 
Wo•ik. Sprawą dvrektore, t11w, 
Rur11•z, 7.almle ~ię eg7ekutvwa 
KP, klilrej tow. Ru ras1 iP•t 
c7.łonklem. CeotrRlny 7Ar7'ld 
Przemysłu Or111e7oweg0 ('()o4 

łnąl premię . dla 13r?e1iń•kich 
ZPO. 
Załoga Artezlńsklch ZPO 

potrafi ofiarnie pracowa ć. 
T~ba tylko, eby mlej~cowa 
organizacja partvjne stAła •ię 
prewdzlwym kierownikiem 
politycznym zakładów , aby 
qtale l)Odnoslła 'wladnrnuśt! 
polityczną zeloat, aby stale 
mobilizowała do pełnego wy• 
konania planu. W tym jednaki 
muszą jej przyjść z pomoc11 
wyf.ne instancje partyjne. 

M. SZj . 
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Służyć będą radą 
. 
1 pomocą 
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I . „ b. ·k k .. Komisja współpracy 

Szybko zbl1za Się se~on o ser~ I, naukowców z robotnikami powstała przy WOK· 
a w związku z tym wzrasta Ją kłopoty łodzian... Wielu racjonalizatorów Komisja ta, w skład któ· ności pracy i obniłlkl •kosz-

d!ch, jak Makó~ka czy Lisiak, sieIJ)niu zorganizowano dla 11- przy opracowywaniu jakie· , rej wchodzą przedstawiciele: tów własnych. B okserzy II Hg! rozpoczy-
nają sezon mistrzowski 

19 września, a w tydzień póź­
niej wystartuje I liga. Minio­
lly sezon był dość pomyślny 

dla łódzki-eh pięściarzy. Włók­
niarz uzyskał awans do ekstra­
klasy, Gwardia wywalczyła 

miejsce w II lidze. Ale do­
świadczenie uczy, że łatwiej 

zdobyć awans niż utrzymać 

się w wyższej klasie. Wiedzia­
ły o tym obydwa łódzkie ze­
.spoty, toteź nie zasypiały w 
przerwie letniej I czyniły 

energiczne wysiłki, aby nale­
życie przygotować swych za­
wodników. 

Gwaroia jeszcze obecnie 
zorganizowała krótki kondy­
cyjno-treningowy obóz w Tu­
szynie I wydaje się, że uczy­
niła wszystko, aby godnie re­
prezentować Łódź w meczach 
mistrzowskich. Ten zespół 
składający się z całkiem mło-

bokserów, ma w swYch S7lere- gowców obóz treningowy, teale 'goA wniosku lub projektu Politechniki Lódzkiej, Wyż- Komisja ma także za za-gach także i wys.łużonych we· obóz jest tylko fragmen m •-·d ś j 
teranów - Olejnika i Niewa- przygotowań do sezonu. Obec- natrafia na szereg ui·u no . szej Szkoły Ekonomiczne ' danie organizować odczyty, 
dziła, dla których pośpiesznie nie sekcja bok8u Włókniarza cl. Nie katdy potrafi sam Wieczorowej Szkoły Inży- pogadank;i, wieczory wymia­
trzeba szykować zastępców. natrafia na dużl\ trudności roMtrzygnąć nasuwające się nierskiej, przedstawiciele ny doświadczeń, połączone z 
Kierownidwo oraz trener Ko- przy przeprowadzaniu syste- wątpliwości, a i w zakładzie stowarzyszeń naukowo - te- wyświetla.lłiem filmów nau­
narzewski czynią odpowiednie matycznych treningów. Odby- pracy nie zawsze może o- chnicznych NOT - udzieli kowych w zakłada.eh pracy. 
w tym kierunku wY5iłki, cze- wają się one na otwartym po- t -• d 1 b d ż 
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go pewnym świadectwem był wietrzu, na stadionie przy Al. r.zym...., ra ę u pomoc. pora. y, porno e zna. ezc 0 - Udzielanie porad odbywa 
mistrzowski tytuł zdobyty Unii. wcześniej zapadające Dlatego też zorganizowana powiedź na nurtujące zagad- się dwa razy w tygodniu, tj. 
przez juniora Makówkę pod- ciemności uniemożliwiają nie- została przy Wojewódzkim nienie z każdej dziedziny te- we wtorki i piątki w godz. 
czas sierpniowego turnieju którym zawodnikom norma!- Domu Kultury w L~dzi .chnilki. Członkowie komisji 17 _ 19 w Gabinecie Te­
w Sopocie. Nieco słabsza w ne zajęcia treningowe. Włók- (Tr~ugutta 18) - komisja udzielą również porady .z clmioznym przy WDK 
lz. AJ· szych wagach Gwardia niarze powinni już pracować wspołnn-acy naukowców z ro- d · d · · d t 

~ . ~ z:ie ziny prawneJ o yczą- (Traugutta 18) . ma sporo silnych punktów w w sali, jednakże do tej chwili botmkami. ceJ· przepisów 
0 

wynalaz-
cięższych kategoriach i po- daremnie oczekują na , znale- KR. 
winna należeć do czołOwYCh zienie odpowiedniego lokalu. r czości pracowniczej. Każdy r-------------
zespołów I grupy. Swój pierw- A MDK jeszcze nie otworzył racjonalizator znajdzie tu 
szy mecz rozegrają gwardziści swych podwoi. Jutro spotyk~my s'111 Pomoc w wypadku przewle· 
w Łodzi z krakowskim Ogni- Radą koła nie zdołała n!~ U Ił klego wprowadzania w życie 
wem. ty zabezpieczyć sekcji bok- zatwierdzonych już projek-

A jak przedstawia się sy- serskiej w odpowiednią ilość w halr· n~ W1'dzew1'e tów jego pomysłu. Tym, któ-tuacja we Włókn\arzu? Trze- sprzętu, co także ujemnie od- tl 
ba stwierdzić: przede wszyst- bija się na treningach. Ostat- rym zakłady pracy przewle-
kim, że ma on daleko gorsze nie postanowienia rady koła kają wypłacanie należnych 
warunki treningowe niż Gwar- zmierzają do szybkiego usu- premii, zespół komisji pomo-
dia. Co· prawda zrzeszenie u- nięcia tych trudności, jest że, doradzi, załatwi sprawę 

OPHO 
przypomina 

zakładom pracy 
Zbliża się szybko jes1en. 

Cenną inicjatvwę wvkazci! Klub Międzynarodowej Pra.­
sy i Książki. W ka.idą niedz ie!ę w parku • Sienkiewic~ 
K!ub uruchcimia stoisko, w k.tór11m można wypożycza.ć 

czcisopisma.. 
NA ZDJĘCIU: w czytelni pod go!vm niebem. 

Młodzież szkół zawodowych 
ma swój Dom Kultury 

Międzyszkolny Ośrodek Prac 
Pozalekcyjnych przy Dyrekcji 
Okręgowej Szkoleni.a Zawodo-

środka codziennie w 11odzinlld\ 
od 16 do 20 przy ul. Orzeszk:~ 
wcj 31. 

wego w Łodzi zrzesza mło- -------------­

Odwołanie czynito wielki wysiłek I w więc nadzieja, że w ciągu naj- w przyspieszonym terminie. 
----------------------------~bliższych dni reprezentanci 

Najwyższy już czas, aby w in­
stytucjach i zakładach pracy 
pomyślano o przeprowadzeniu 

dzież szkół zawodowych w 
różnych zespołach artystycz­
ny<* oraz kółkach Z-2intereso­
wań. Ośrodek ma ju~ poza so­
bą poważne osiągnięcia. Wpły­
wa on na podnies· ie wyni­
ków nauczania. kształci i roz­
wija zainteresowania młodi.\e­
ży, kształtuje naukowy świa­

przedstawienia 
popołudniowego 

Łodzi w I lidze otrzymają na­
leżyte warunki do treningów. 

Otrzymaliśmy sygnał~, te 
zespół łódzki zostanie w kilku 
punktach wydatnie wzmoc­
niony zawodnikami, którzy 
wrócili ostatnio do swego ro-
dzinnego miasta. Byłoby to 
bardzo dla Wlókniarza cenne, 

Więckowski odbiera Wiśniewskiemu 
żółtą kosJ.ulkę lidera 

bowiem już: w minionym se­
zonie pojawiły się w jego ze­
spole dość poważne lukL 

Włókniarze zadebiutują w 
mistrzostwach 26 września w 
meczu z Gwardią - Warsza-

C zwarty etap Wyklgu Dookota ,ol· 
akl na tra1łe Zakopane - Bielsko 

był prawdziwą geh1u,nq kolan.„ 1 wl· 
ny organł:z:atorów. Etap ten 101tał po· 
dz:lelony niemaJ w ostatniej chwil! na 
dwa odcinki. N•rwsiy prowod1ił t: Po· 
ronina do Myłlenic (7! km), nost„pnła 
kofone pnejechali 1 Myilenlc do Wo· 
dowie (36 km) somochcdaml, skąd po 
Jednogodrinn•J pnerwie wysto.rtowali 
do dru9!e90 oddnka Wadowice -
Blel>ko 138 km). 
Zn~uholi1owony oddnek Myślenice -

Wadowice nie nadawał się do jazdy 
na rowerze, natomiast oko1oło się, ie 

Maricin Więck.owski. 

I odcinek z Wadowic do Bielska miał 
rOwniei fatalną nawieuchnię nosy, a 
dowo:łem tego było około 30 defektów 
gum i kilka złamań widelców orar po-­
woinych uukodzeń rowerów. W ten 
sposób pnebieg wy,iclgu miał zupełnie 
spat:zony charakter, bo dodajmy, ie 
defrkty mieli m. in. lider wyścigu Wi­
śniewski, Chwiendac1, . Wójcik, tasak, 
Bedyński, Llsi:kiewicz, Zdunek, Sroslek, 
a więc niemal cała nona crołówka. 
Sraęiliwie uniknęli defektćw Więc· 
Iłowski, Królikowski, Sugal$kl i Czarnec­
ki, którzy uciekli w połowie dystansu I 
w tej kolejno~ci minę1i metę. Oo pierw· 
S?ej mety w My.Sienicach pnyjechało 39p 
osobowa grupa kolariy, w której pierw· 
ai:.y pnejec:hał metę Królikowski 
pned Hocło$ikiem i Wiśniewskim. Ca· 
Io ta wielka grupo miało idenlyciny 
uo1, wo!Jcc c1:c90 o 1wyclęstwie no 
cołym etapie miot zadecydować odci· 
nitlc z Wadowic do Bielska. Zanosiło 
1ią na to, ie no metę tros1 d tu90Sci 
led"'ie 31 km pnyjed1le inowu duża 
grupa. s~oto się inaue.j, no co wply· 
nęła owo fatalna nowienchnlo sz:osy. 
W 'erultacie etap wygrał Więckowski, 
otm,:nujqc: j1dnq minutę bonifikaty, co 
dolo mu prowodrenie w wyścigu w 
ogólnej kla1yfikacji po ci.terech eto· 

SOBOTA 

God1. 15. Korty przy Al. Unii - ml· 
s\rt ostwa lodzi juniorów w tenis ie ziem· 
nym. 

Godz. 15. Al. Unii 2 - mistrz:ostwa 
l<tdtl junior6w w lekkoatletyce. 

Godz. 16.30. Plac 9 Moja - z:owody 
tuilowe o drużynow~ m!strt0stwo Pol· 
ski Ogniwo (l6di) - W/6kniorz (Czę­
stochowo). 

NIEDZIELA 

Godz:. 9. Ul. Uniwersytecka - ulictne 
wyścigi kolarskie. 

Godt. 9. Al. Unii 2 - mistrtostwa 
lodzi junlor6w w lelckoatletyce. • 

Godz. 10. Trougutlo 18 - spotkanie 
drużynowe w si.achach Łódi A - tódi 
B. 

Godz. 10. Korty przy Al. Unii - mi­
strzostwa todzl junlo~ów w tenisie i.iem-

nyG~dz. 11. Północna 36 - zawody o 
mistrtostwo Polskl w tenisie stołowym 
Spójnia {Łódź) - Sp6jnlo (Warsrawa). 

Godz. 15. Basen na Widzewie - to· 
warzyskie zawody pływackie Stoi (lódź) 
- Stoi (Rodom). 

Godz. 16. Al. Unii 2 - mecz piłkar• 
siei o mistrzostwo [ Jigi Włókniarz 
(lódź) - Gwardia (Warszawa). 

Godx. 16. Kilińskiego 188 - mea 
piłkarski o mistrz:ostwo lll llgl Kole· 

jorr (lódź) Stel (Storachowlce). 

pach. 8ugal1kl 1atriymat drugą 
n.otomia1t Wi:i.nłew1ki 1padł na 
poiycj~. 

lokatę, 
trteclq 

Wynlld IV etapu Zokopone 
sko 

Biel· 

lqczny ctas na całym eto ple: 

1. Więckowski (CWKS 1) - 2.'6.31 

2. Królikowski (Start) - 2.5Ó.32 
3. Bugalski (CWKS I) - 2..56.45 
-4. Czarnecki (Gón1ik) - 2.56.53 
5. Jorzqbek ·(Gwo,dio l) - 2.57.42 
Po czterech etopoch1 
1. Więckowski 
a. Bugalski 
3. Wiśniewski 

4. Krółlkowsld 
5. Wójcik 
e. Szostek 
8. Chwlcndtic1 

10. lo•ok 
11. Hodoslk 

- 14.2J.OO 
- 14.24.07 
- 14.27.21) 

- 14 .33.07 

- 14.36.33 
- 14.37.17 

_ 14.39.06 r 
- 14.44.19 
- 14.46.47 

wa. 

I-ligowcy 
Rraią w Wierusmwie 

Jedyny reprezentant LZS w wojewódz,. 
lciaj klasie A - piłkane w1e1uszowskie· 
go LZS bordto dzlelnle spisu1q się nie 
tylko w rozgrywkoch młstriowsldch, ole 
pn:odujq przede Vlłszystkim w orgonito· 
waniu spotkań townny$kich. Ostatnio 
roprosiłl onl do siebie !·ligowy zespół 
Budowlanych t Chorzowa. Budowlanl 
zopronenle to pny1ęli I towarzyski 
mecz rozegrany 101tante. w najblibzq 
nled1leh1, o godz . 16.30 w Wieruszowie. 
Budowlanl da 1potkonla tego wystqplq 
w no]•lłnlejuym swoim lłgowym skło· 
dzl1 z Durnłoklem, Wlecrorklem. Pie· 
choc1kl1m I Muskcłq no czele. 

Irena Grykówna 
ustanawia nowy rekord Polski w Turynie 

TURYN. - Najlepna nono „kla1yci:„ 
ko" Irena Gryko, która na Sportoldo· 
dz:ie ustanowiła rekord Polski na .200 m 
st. klas. (3.01,4) rokwOlifikowała sl41 do 
finału, bljqo rekord Polskł 2.58,7. • 

Po I serii, w której rWyclęiyła Hai:>· 
pe (Niemcy xach.) 1 nCljl~pnym c~a· 
sem dnio - 2.56,8, w drugim prz:edb1•· 
gu płynęła Gryka, mając ra przeciw· 
niakę m. in. doslconalq Dunkę -
Han,en która prowadti w tabeli 10 
najleps;ych tegoroctnych wyników euro· 
pejs~ich (2.53,2}. Po pierwsiym nawro­
cie prowodti Hansen · prz:ed Grykq. 
Polko płynie doslconale tn:ymojqc się 
caty cz.as .10 swojq najgroiniejnq ry· 
walką. No 100 m Hansen ma 1.25.ł, a 
Gryka 1.25,6. Po tnecim nawrocie.. obie 
z.owodniciki pnyspienoją i koilczq wy• 
ścig nie zogroione. Gryka• zajmuje 
drugie miejsce w bal'dro dobrym cz.o• 
sie - 2.58,7, który jest nowym, cennym 

rekordem Polski I który da je) miej-
1ee w finale. 

Do finału wenłyo Happe (Ni•mcv 
rach.I - 2.56,81 Hansen (Danio) 
2,56,a, KUlerman (Węgry) - 2,56,8 Go„ 
doni (Anglia) - 2.58,3, Gryka (Polska) 
- 2.58,7, Jerioevic (Jugosławio) - 3.00,0, 
Bruins (Holandio) - 3.00,9, Kri5łtonsen 
(Dania) - 3.01 ,ł. 

* * * 
W ellminacjoch no 100. m st. dow. 

Stymońsko nie wento do flnołu. Pł1-
nęło ona w 11 serii, w której zajęło 
trzecie miejsce. 

Do finału we1d)': 
Temes (Węgry) - 1.07,4, Sxok• [Wę­

gry) - 1.07.5, H„ger • Andersen (Da· 
nia) - 1.07,7, Netz (Niemcy toch.) 
1.07,8, Wielema (Holandia) ... 1.08,3, 
Arene (Francja) t.09.7, Kuenzel 
(NRD) - 1.10, 1 I Barnwell (Anglia) -
1.10,1. 

Wszystka w tempie błyskawicznym 

Już przyjmuje się zapisy 
do turnieiu 
W sekcji szachów _i w~r~ 

cab ŁKKF trwaJą JUZ 

intensywne przygotowania do 
II Blyskawic:mego Turnieju 
Szachowego „Głosu Robotni­
czego". W dniu wczorajszym 
poczęły już wpływać pierwsz.e 
zgłoszenia i listy do redakcJJ 
z zapytaniami, czy regulamin 
turnieju nie ulegnie zmianie. 
Otóż regulamin w zasadzie 
pozostanie ten sam i każdy z 

szachowego 
zainteresowanych będzie się 
mógł z nim dokładnie zapo­
znać: na lamach naszej gazety. 

Na razie przypominamy 
jeszcze, że zapisy do naszego 
turnieju na niżej zamieszczo­
nych kuponach przyjmuje już 
sekcja szachów i warcab 
ŁI<KF (Łódż, Plac Komuny 
Paryskiej 5). Zgłoszenia przyj­
mowane będą tylko do 10 
września. 

ZGLOSZENIE 
do II Błyskawicznego Turnieju Szachowego 

organizowanego przez redakcję „Głosu Robotni­
czego", Radę Główną ZS Włókniarz i sekcję 

szachową ŁKKF. 

1. Nazwisko i imię 

2. Wiek 

jeśli tak, to szachową, posiada kat. 3. Czy 

jaką~~~~~~~-~~~~~~-

Podols iowodnlko 

Zg.łostanła naleły pn.e1yfat do sekcfi nachowe1 t.KKF, plac Komuny Pary· 
s.kiej 5, do dnia 10 wneSnla. Zgłoszenie mogQ być nadsyłan• na rwykłych ar· 
kuszach papieru, munq jednak iawierał: wnystki1 wył•I wysic1ególnione clone. 

Marta Mirska 

Jak już informowaliśmy na­
ezycb Czytelników, jutro, tj. 
5 bm„ wystąpią w nas~ 
mieście o godz. 12 l 19.30 w 
hali sportowej na Widzewie: 
orkiestra taneczna PR pod 
dyr. Jana Cajmera, Marta 
llfirska i chór Czejanda oraz 
Wiech i Karol Szpalski. 

Bilety na koncert nabywać 
można w MOI (Piotrkowska 
104a), „Orbisie" (Piotrkowska 
65), w PTT-K (Piotrkowska 
70) oraz w kasie Filharmonii 
(N.arutowicza 20). Natomiast 
jutro bilety sprzedawane będą 
w kasach hali sportowej już 
od godz. 10. 

TEATRY 
NOWY (Więckowskiego 15) - clnla 4 

bm„ godz. 19.00 I dnia 5 bm„ godz. 
1!i I 19.00 - „Latarnia", 

POWSZECHNY (Ob•. S1allngradu 21)' 
- dnia 4 bm„ godz. 19.00 I dnia 5 
bm., godz. 19.00 - „Poskromienie 
ztośnlcy", 

IM. ST. JARACZ-A (St. Jaracza 27) -
dnia .t I S bm., godr. 19.15 - „Za· 
pusty no Bałutach". 

lETN I (Piotrkowska 94) - dnia 4 I 5 
bm. 1 godt. 19.00 - „Imieniny pana 
dyrektora". 

SATYRYKÓW (Trougutto I) - dnia 4 I 
S bm., godz. 19.15 - .,Jesienna po~ 
rado'' - występy artystów worszow• 
sklego Domu Wofd:o Polskiego. 

MUZYCZNY (Piotrkowska. 243) - dnio 
4 I S bm„ godz. 19.15 - operetka 
„Madom• Pompadour". 

AR LEKI N (Pioł<kowsko 152) - dnia 4 
bm. - nieczynny, S bm., godz. 17 I 
19 - „Ciżemki ze smoczej 1łc.6ry", 

Drisiejnej nocy dyiuruią następujqce 
apteki: limanowski!łgo 1, Piotrkowska 
193, Piotrkowska 25, Łagiewnicka 120, 
Przybyszewskiego 41, Narutowicza 42, 
Gdańsko 90, Srebnyńska 67, Al. Ko· 
$c.iuszkl 48, Stalina .50. 

Jutro, tj. dnia 5 bm., dyżurują nast.­
pujqce apteki: Piotrkowska 165, Naru• 
towicza 6, RTgowska 1.(7 , Więckowsk!e-­
go 21 Karolewska 48, Przybyszewskie· 
go 41; Limcnowskteg<.1 001 Al. Kościusz· 
ki 48. 

DYtURV SZPITAll 

Chirurgio: dnia 4 bm. dyi:uru]e St.pi· 
toi Im. dr Biegańskiego, \Jl. Kniazie.wi· 
cza 1-3, dnia 5 bm. dyiuruje I Klini· 
ko Chirurgictno, ul. Wigury 19. 

Interna: dnia 4 bm. i cołq dobę dy· 
żuruje Szpital im. Barlickiego, ul .. Kop· 
cińskieg o 22, dnlo 5 bm. dyz~ruJe 
Szpital im. dr Sterlif\go, ul. Sterl1ngo 
1-3. 

Dyiur połoinicz:o·ginekologiciny: dnia 
4 bm. od godz. 8 do 20 dyiuruje 
Stpitol im. dr Madurowicze, ul. Krze· 
mientecko 51 od godz. 20 do 8 dyżuru­
je Szpital im. dr H. Wolf, ul. lagiewni· 
eka 3-4. Dnia 5 bm. od godz. 8 do 20 
dyżuruje Szpital im. dr Jordana, ul. 
Przyrodnic1a 7-9, od godz. 20 do 8 dy· 
żuruje StP:itol Im. dr Madurowicze, ul. 
Krzemieniecka s. 

- 254-44 

Komisja współpracy nau- remontów i napraw urzadzeń 
kowców z robotnikami. któ- ogrzewających pomieszcienia, 
ra pracę swą w Gabinecie (zwłaszcza centralnego ogrze­
Technicznym przy WDK roz- wania) a także zaopatrzono się 

w potrzebny opał. topogląd. 'łł Teatrze Powsiech nym ., 
poczęła 1 bm„ zajmować się O'PHO przypomina także, że 
będzie także opracowywa· wszystkie instytucje obowią.­
niem naukowo - technicznym zane są do stosowania mie­
nowych metod pracy oraz szanki węglowo-koksowej ju'i 
każde· · · · · t 1 od pierwszych dni palenia w 

J nowe3 imCJ:1 ywy .z urządzeniach ogrzewających 
zakresu podnoszenia wydaJ- biura, sklepy itp. 

w· roku bieżącym placówka 
ta została przeniesiona do 
gmachu przy ul. Orzeszkowej 
31 (Julianów, dojazd tramwa­
jem 11 i 4). Obecnie trwają tu 
prace przygotowawcze, prze­
prowadza się rekrutację mło­
dzieży ze sz.kó! oraz urządza 
gabinety. Już od 10 bm. Ośro­
dek rozpocznie swą dzfałal­

Z prv;ct-yn technicznych odwołon• teł 
stolo popołudoiowe niedriełne pr..0-
stowienle il.luki Sl.•kspiro pt. „Potłf'Ofl 
mienie dośnicy" w leotr:z:e Powsz•chol 
nym. 

Za kupione bilety zachewuiq, awq wołit 
ność no przedstawienie w dniu 1• 
wneinio br. no godr. 15. 

Otwarcie wystawy 
ność. 

w Międzyszkolnym Ośrodku 
Prac Pozalekcyjnych istnieją 
zespoły artystyczne: taneczny, 
chóralny, recytatorsko - tea­
tralny, muzyczny, wokalny o­
raz dekoratorsko - plastyczny. 
Poza tym istnieją techniczne 
kółka zainteresowań takie, jak 
fotograficzne, radiotechniczne, 
filmowe itp. Oprócz wyżej 
wymienionych w br. szkolnym 
zorganizowany będzie klub 
korespondentów oraz sekcja 
modelarstwa lotniczego. 

łIMDIUł 
SOIOTA, 4 WRZECNIA 1fS4 li. 

ogródków działkowych PALA 230,t "" 
Wl,lDOMO$CI: 5.05, •.OO, MO, 7 ... 

12.<M, 14.00, 19.15, 21.lO, 23.55. 
Jutro, 5 bm„ o godz. 10, na 

terenie pracowniczych ogród­
ków działkowych im. Rey­

' manta, przy ul. Żródłowej 38, 
nastąp~ uroczyste otwarcie 
wystawy ogródków dzi.alko-
wycll. W wystawie, której ce­
lem jest popularyzacja no­
wych sposobów uprawy 1 no­
wych odmian, wezmą udział 

24 zespoły ogródków działko­
wych. 

Najciekawiej zapowiada się 
główny pawilon. Mieścić się w 
nim będzie Il problemowych 
stoisk. M. In. dział miczuri­
nowski, sadowniczy, warzyw­
niczy, zielarski. jedwabniczy. 
Eksponaty swoje wystawią 

także Instytut Włókiennictwa, 
Instytut Bawełniany, Central­
ny Zarząd Skupu Surowców 

FILHAltMONłA (Norutawlaa 20) -
dnia 4 bm., godz:. 19.30 - 1 Koncert 
Symfoniczny. W programie Beetho· 
ven1 Rachmaninow, Lutosławski, 

t:YRK Nit 7 (plac Nlepodległości) -
dnlo 4 bm„ godz. 19.15 I 5 bm„ 
godz. 15.30 I 19.15 - widowl>ko pt. 
„Parada młodości" - z udziałem 
artystów cyrków ctechosłowackich. 

MUZEA 
PRZVltODNICZE (park Slenkiewlao) 

w godi. .od 10 do 17. 
SZTUKI (Wi•ckowskiego 36) - dnia 4 

bm„ w godz. od 9 do 15, dnia 5 bm. 
w godz. od 10 do 16. 

WYSTAWY 
OSllODEK PROPAGANDY SZTUKI 

(park Sienkiewicza) - wystawo pt. 
„Os1Q.$1nięcia plastyki polskiej na l 
Wystawie Gospodarczej Chińskiej Re.o 
publiki Ludowej w Pekinie I Szong• 
hcju" - czynna dnia 4 bm. od godz.. 
10 do 13 I od 15 do 181 dnia 5 bm w 
god<. od 10 do 18. 

PUNKT WYSTAWOWY CBWA (Piot,. 
kawsko 102) - wystawo krajobrazów 
Józefo Skrobińskiego - czynna dnia 
4 bm. od godz. 10 do 13 I od 15 do 
18, dnia 5 bm. w godz. od 10 do 18. 

KINA 
BAlTYK (Norutowicza 20) - ,,Prelu­

dium słowy" - gociz. 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30. 

G'l>YNIA (Przejazd 2) - p,ogrom fil­
mów dokumentalnych i kulturalno· 
oświatowych: „W cyrku" - godz. 18, 
19, 20. Program dla nojmłoduych: 
,,Kasztanko", „Pon Prokouk nakręca 
film", „Anielski strój" - godz. 16, 17. 

MUZA (Poblon;cko 173) - „Chłopcy 
znod Kronichsee" - godz. 18, 20. 

PIONIER (Fronciszkoń.sko 31) - „Dzien· 
nile moryno riau - godz. 17, 19. 

POlONIA (Piot,kowsko 67) - „Prelu· 
dium sławy" - 90:.li:. 16, 18, 20. 

PRZEDWIOSNIE (Ż3fomskiego 76) 
„Rzym, godzina 11 11 

- godz. 17.45, 
20. 

1 MAJA (Kilińskiego 178) - „Nieroz­
łqcznl przyjaciele" - godz. i7, 19, 

REKORD (Rzgowska 2) - „Zagubione 
dzieciristwo" - godz. 18, 20. 

ROMA (Rzgowska $4) - „Kobieto do­
trzymuje słowa" - godz. 18, 20. 

SOJ\ISZ (Nowe Złotno) - „Có,ko pul· 
ku" - godz. 18.30. 

ŚWIT (Bałucki Rynek) - „Za cen~ ŻY· 
cia" - godz. 181 20. 

TATRY (Sienkiewicze 40) - „W Teatrze 
Satyryków" - godz. 16, 18, 20. 

WOLNOśC:: (Przyby<:ewskiego 16) -
„Preludium sławy" - godz. 16, 18, 
20. 

WLOKNIARZ (Próchniko 16) - „Tra­
giczny pościg" - godz. 16, 18, 20. 

WISU. (Prtejatd 1) - „Bobie" - godz. 
16, 16, 20. 

ZACHĘTA (Zgle<sko 26) - „Zagubione 
melodie" - godi. 18, 20. 

DWORCOWE (Owo"ec Kolisk\) - „We­
sele podróżnicte", 11Molcrstwo hi­
storyczne" - godz. 16, 17, 18, •9, ~. 
21, 22. 

ZOO - Program sldadony filrll'ów o 
zwierzętach. 

Włókienniczych i Skór Suro­
wych oraz Instytut Uprawy i 
Nawotenia Gleby ze Skiernie­
wic. 

W czasie trwania wystawy 
na miejscu Odbywać się będą 

występy świetlicowych zespo­
łów artystycznych, loterie 
książkowe, pokazy filmowe, 
odczyty itp. 

Do MOPP przyjmowana jest 
młodzież zasadniczych szkół 
zawodOwYCh i techników 
wszystkich klas. Zgłoszenia 
przyjmuje kierownictwo 0-

6.1~ „Z p!osenkq do procy". 6ao9 
kalendarz rcdiowy. 6.36 Koncert pe­
ranny. · 7.1.5 Mu ryk.a popularno. 7.• 
Chwila muitki. 7.43 Progrom dnia. 7.• 
Stan pogody. 8.00 Muzyko operetkowe„ 
12.10 Lekkie piosenki. 12.25 „No swo)' 
ską nutę". 12.45 Audycja dla wsi. U.OS 
Informacje dnia. 13.0S Program dnia~ 
13.10 Przegląd prasy sto/eanej. 1!.1' 
Koncert rozrywkowy w wykonaniu chó-1 
ru I orkiestry lRPR Pod dyr. H, Oe~ 
cha. 14.°' Informacje. 14.09 Komu"I"' 
kot o sianie wód. 14.10 Ola klas I I li 
opowiadanie. 14.30 Dla klas V 1ł.,...._, 
wislco. 15.00 Mutyka 1ozrywkowo. 15.21 
Kantato węgier1ka. 1.5.40 \Jtwory f.,... 
teplanowe ~0111po1ytorów polskich. Id.Oli 
Muzyko re&rf""\c.awo. 1'.20 „$1odeftl •• 

Uonalkowe terminy egzaminów wstępnych ) 

uych lnterwencJJ", 16.30 11Muryc:z"I 
punkt usługowy". 16.!0 llłeportat I ~ 
klu „Sprewy tygodnia11

• 17.00 Ola da*' 
d - audycjo słowno·muzyano. 17 .• 

r 
l(once<I orkiHtry mandolinlst6w lit"" 
pod dyr. E. Cluksry. 17."5 Z mllrreldo 

do szkół w yżsŻ-ych nem prz.ez miasto l wiei. 17.!5 MozaU(• 
muączno. 18.20 Audycja ektuolftllJł 
18.35 Siwojcorskle l!lelodle ludow-i 
19.00 Muzyko I alttuolnokl. 19.2' Audi"' 
cjo literacko. 19..45 Gro orkleatro ta• 
neczna. 2Ct25 Utwory skrzypcowe. 20.40 
„z produkcji Kędzierzyna". 21.00 A...i,.. 
cja llterocko. 21.'5 Wlodomoścł 1pof; 
towe. 21.50 Muzyko. 22.00 „Przy sobo­
cie po robode 11

• 23.00 „Dla lcołdeg• 
co.ś miłego". 

Ministerstwo Srk.olnlctwa Wytstego 
podoje do wladomoScl, te cl kandy­
daci no pierwny rok wyi.szych studiów. 
którzy w terminie obowiqzujqcym idoli 
egzamin t wynikiem pomyślnym, o nie 
zostali przyjęci na studio r powodu 
broku wolnych miejsc no dony wydz.icł 
{oddział, kierunt:k studiów), mogq skła­
dać jencr.e egrcminy w dodatkowym 
terminie na następujące kierunki stu­
diów: 

1. W zalrr1sle studiów technicrnych 
- na chemię: w Szkole I nżyniersldej "" 
Szczecinie: no mechanikę· (budowę ma„ 
szyn) - no politechnikach: łódzkiej, 
wrocławskiej, gdańsk iej oraz w Szko„ 
łach fnżynierskic:h w Częstochowie I 
Stczeclnle; na włókiennictwo: - no 
Politechnice Łódzkiej; no metolurglę -

Komunikat 
Łódzkiego Ośrodka 

Szkolenia Partyjnego 
lćdzkl OSrodek Szkolenia Partyjnego 

podoje do wiadomości aktywowi par· 
tyjnemu, lnteligencjł technicznej I 
tw6rcteJ, ie prty Ośrocrku i:orgonizowo 
ne rostonq następu 1qce cykle wykła · 
dów obejmujące: 

1. Hl•torię KPZR. 
2. Hi5torię polskiego ruchu robotni· 

czego. 
3. Ekonomię polltycznq kopltallzmu. 
4. Ekonomię politycrnq sociałir.mu. 
S. Materialłrm dlołektycrny. 
6. Moteriallzm historyczny. 
Chętni do wysłuchania Jednego z 

wyieJ podonych cykll wykładów winni 
zgto.'iiC swój ud?loł do dnia 12. IX. br. 
w tódrkfm Ośrodku Szkołenio PortyJn•· 
go, ul. Traugutta 1, w godtinoch od 
15 do 18 (lei. Qś,oqko 2QHi3, 244-83). 

OSTRZEZENIE 

no Akademii Górnic:?o·HulniC%.e) w 
Krokowie oraz w Szkole lniynier1kiej 
w Częstochowie; na górnictwo i odleW"' 
nictwo - na AGH w K1okowle. 

2. W iakresle studiów rolnych - na 
zootechnikę; - w Wyższej Szkole Rol­
niczej we Wrt!icłcwiu, no weterynarię: 
- no Uniwersytecie im. Curie-Skłodow­
skiej w lublinie. 

3, W talcresle studiów uniwerayt„ 
ckich - na prowo: - no wai:ystkleh 
uniwersytetach pozo Uniwersytetem 
Warsi:owsklm: na matematyk• i fixykę: 
- na wuystklch uniwersytetach; na 
geofiiykę - no Uniwersytecie Wor­
nawskim i na filologię rosyj1kq - no 
Uniwersytecie Jagiellonskim i im. 8. 
Bieruta we Wrocławiu: np łiłologifł ro­
mańs•q - no Uniwersytecie Jagielloń­
skim w Krakowie: na fiłołogię gcrmail· 
skq - no Uniwer,ytecie Poznańskim f 
im. 8. Bieruta we Wrocfcwiu; no fllo­
łoght ldasycinq - no Uniwersytecie 
Joglellońskim w Krokowie i im. 8. Bie­
ruta we Wrocławiu; na histori4 - no 
w11ystkich uniwersytetach z wyjqtkiem 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Kroko­
wi• I Uniwersytetu lódzkiego; na pe­
dagogik~ ł •konomię politycrnq - na 
Unlwenytede Wornawskim. 

4. W zakresie studiów ekonomlc1· 
nych: na wydtiały handlu wewnętrzne­
go - w WSE w lodzi i Poznaniu; na 
wyd1iały finansowe - w WSE w Stali­
nogrodzie i Poznaniu; na towarozna'W" 
1two - w WSE w lodzi, Szcz.eclnle ł 
Pornanlu; no studio łniynieryjno·ekono• 
mierne - w WSE we Wrocławiu; na 
technologłł iywienia zbiorowego i eko­
nomikę iyWłenia zbi?ro.1ego - w WSE 
w Częstochowie; no wydziały: drogowy, 
tran9portu koleiowe510 i wodnego - w 
WSE w Szczecinie. 

Eq?ominy odbędq się w dniach od 
! do n wrr.eśnio br. Srczegółowych 
informacji można zasięgnąć bezpośred· 
nlo w poszczególnych nlcołac.h wyż­

SIY'1!1· 

NIEDZIEL,l, ' WRZHNIA ,.,. l. 
FALA f.322 m 

WlAOOMOSCli 6.00, 7.00, fi .... 
20.00, 23.00. 

6.05 Mutyko na dll•h dobry. d.5111 
Kalendarz radiowy. 6.58 Stan pogody~ 
7.15 Przegląd prasy stołecznej. 7.~ 
Mul'(ko rozrywkowa. 8.15 Muzyko pOOI 
pulo ma. 8 30 „5:0 dla młodo5cl 11 

..­

oudycja dla młodtieiy. 9.00 Odpowie• 
drl „Foli 49". 9.12 Mu1yka polsko. 9.35 
„Go.ść„ - opowicdonio A. Jlro,1kc1.1 
10.05 Sł'uchomy muzyki ludowej. 10.3'1 
Arie I pieśni klcsycrne. 10.50 Program 
dnie. 10.57 Koncert żyaeń - audycjo 
stowno·muzyczna. 13.00 Dlo rodriców 
pogadanko pl „Od czego 1aleiy roz• 
wój dziecko". 13.15 „Ola przynło~d 
gatunku" - pogodorko. 13.30 Melodie 
do tańca gro polsko kapela pod dyr.; 
F. Dzierżanowskiego. 14.00 Audycjo 
dlo W$i - 1) Gawędo nledzlelno, 2) 
Niedzielo no wsi. 15.00 Kone9rt estra• 
dowy. 16.05 Tygodniowy przeglqd W'!4 
daneń. 16.20 Dla drlecl - 1. cudycjcs 
słowno·muryczno pt. „Na Starym Mi.­
ście"„ 2. audycja słowno-muzyczno ~t; 
„Jakże ciebie nie koc:hol:. Warszawo"~ 
17.0S Piosenki froncuslde. i7.'20 D\e1 
ko,żdego coś miłego. 18.25 „Złota 
czanko" - dramat J. „łowoddego w 
opracowaniu radiowym i retyserii J.; 
Rakowieckiego. 19.~ „No mutycrne) 
fali". 20.25 Gro orkiestro ton•c::1.no pod 
dyr. J. Co/mera. 21.25 „Słynni wirtuod". 
22.00 Ogólnopolskie wlodomoiei spor„ 
towe. 22..30 Wiadomości sportowe. 22.40 
Muzyko tonectna. 23.~-23.40 Dolsiy 
c\qg muzyki tanecrnet. 

Zaklady Prsemysłu Bawełoiaoego 

IM. J()ZEFA STALINA, ZAKt.AD B, 
Ostrzega się przed nabyciem ręcznej ma­

szynki do liczenia marki „Triumphator" 
Łódź, ul. 8 Marca 25 

przypominają. że stosownie do uchwały 
Rady Państwa I Rady Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 r. wszelkie zażalenia I odwo­
tania załatwia dyrektor lub JegB zastępca 

w poniedziałki od godz. 12 do 15. Jeśli w 
poniedziałek przypada dzień ' wolny od 
pracy. dniem przyjęć jest najbliższy dzień 
powszedni tygodnia. 1842-K 

nr 132587, skradzione1 w Łódzkich Zakta-
dach Przemysłu Wełni.anego. 1839-K 

Zakłady Przemyslu Dziewiarskiego 

LM. MARCINA KASPRZAKA 

Łódź, AL 1 Maja 31-33 

przypominają, że stosownie do uchwały 
Rady Państwa l Rady Ministrów z dnia 
14. 12. l950 r. wszelkie zażalenia I od wo· 
tani.a załatwia dyrektor łub Jego zastępca 
w poniedziałki od godz. 13 do l5. Jeśli w 
poniedziałek przypada dzień wolny od 
pracy, dniem przyjęć jest najbliższy dzień 
powszedni tygodnia. 1835-K 

Wysoko kwalifikowanych lużynlerów-elek­
tryków z minimalną Z-letnią praktyką w wy­
konawstwie lub 3-letnią w projektowaniu za­
trudni Biuro Projektowania Zakładów Włó­
klenoiczycb w Łodzi. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Personalny Lód:i, ~ Sienkiewicza 47. 

1834-K 

Za.kłady Przemysłu Bawelołaoego 

IM. JOZEFA STALINA, 2:AKl:.AD A, 

w ł.!Jdzi, uL Tarpwa 46 

przypominają, że stosownie do uchwały 
Rady Państwa I Rady Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 r. wszelkie zażalenia i odwo­
tanl.a załatwi.a dyrektor lub Jego zastępca 
w poniedzfałkl od godz. 11 do 15. Jeśli w 
poniedziałek przypada dzień wolny ~ 
pracy, dniem przyjęć jest naj\ll.lż.sey dzleil 
powszedni tygodnia. 18ł1.-K 


